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Ugoda u parlamencie.
(Knrespondcncya „N. Itw orm y _.)

Wiedfcń, 16 października.
TjTgedti z W ęgram i, przedłożona dziś parlam en­

tów i ,  je s t ogółem wziąwszy w wielu częściach 
lepszą od ugody, zaw artej w  roku 1 i)0,1 między 
Korbelom a Szellem. N ie jesr to  jednak  w yłą­
czną zasługą obecnego rząd u , lecz także  w yni­
kiem zmienionych stosunków. K órber nazw ał 
siebie w praw dzie „kuratorem  pań stw a11, ale w 
istocie był zupełnie osamotniony. Otoczony w 
gabiuecie samymi biurokratam i nip m iał w par 
lam encie nikogo za sobą. P arlam ent zwoływał 
wpruwdzio od czasu do czasu, ale ty lko  dla za­
chowania pozorow. W rzeczyw istości on sam 
w cale Sobie lue życzył, aby parlam ent n a  praw ­
dę pracow ał Chodziło mu o zatrzym anie władzy 
osobistej, a parlam ent był jego wrogiem. W szy­
stk ie  też kroki K órbera i jego żądania miały 
ch arak te r osobisty, nigdy nie mógł się powołać 
na to. że parlam ent tego chce, lub że parlam ent 
la k ą  a tak ą  ugodę przyjm ie, a ta k ą  odrzuci. 
Szell natom iast miał wówczas za sobą silną 
jeszcze partyę  lib e ra ln ą , stanow iącą większość 
Sejmu węgierskiego. Z mm i z jego żądaniam i 
identyfikował się parlam ent w ęgierski, odrzuce­
nie w ięc jego żądań znaczyło narazić się na 
konflik t z tym  parlam entem , Pozycya Szella 
była zatem znacznie silniejsza od pozycyi rządu 
austryackiego.

T eraz stosunki parlam entarne w obu krajach  
gruntow nie sie zmieniły i to na korzyść A ustryi. 
W  walce z W ęgram i s ta ł parlam ent austryaeki 
za bar. Beckiem i to  odrazu zmieniło stanow i­
sko rządu austryackiego  wobec rządu w ęgier­
skiego. Druga przyczyna korzystniejszej sytua- 
cyi A ustry i przy ostatnich rokow aniach z W ę­
gram i leży we fakcie zaw arcia trak ta tó w  hall 
dlowych z Niemcami, W łochami i Rosyą na la t 
10 i w zapewnionej przez to  „wspólności11 ob­
szaru  cłowego na  tak iż  okres czasu bez wzglę­
du n a  to, czy ugoda przyjdzie do skutktl lub 
me. W ęgry miały więc zw iązane ręce na la t ł 0. 
Z aw ierając ugodę nic nie straciły , zapewniwszy 
sobie natom iast za trak ta to w e ustalenie stosun­
ku  wspólności pewne ko rzyści, k tóre  w innym 
razie  nie byłyby im przysługiw ały. Znajdując 
się w takiej do pewnego stopnia przymusowej 
s y tu a c ji i m ając przeciw  sobie silniejszego p o  
lilycznio i ekonomicznie p rzeć iw n ik a , musiały 
zgodzić się na ugodę choćby mniej korzystną.

P arlam ent w ęgierski je s t mewdziiy znym albo 
krótkow idzącym , jeśli z szemraniem przyjm uje 
przedłożenia ugodowe B ilans ugody uie jest 
tak  n iekorzystny dla W ęgrów, iżby uspraw ie­
dliw iał to ich niezadowolenie Przedew szystkieni 
zyskują  wiele pod względem praw uopaustw o- 
wym: zastąpienie „sojuszu cłowego"1 „trak tatem  
cłowym1', dalej rep rezen tac ję  samodzielną przy 
tra k ta ta c h  m iędzynarodowych możliwość zało­
żenia banku samoazieduego i wolność oznacze­
nia wysokości podatków  kousunicyjuych. Tę o- 
S tajn ią zdobycz zaliczyć wypada ta k ż e  do oko 
nom icznrcb. do k tórych uależa. ponadto: uwol­
nienie papierów  węgierskich od podatku ren to ­
wego w A ustryi. rozszerzenie sieci kolei Ko­
szyce— Bogumin i praw o zapiow adzenia mono­
polu naftowego (W  razie zaprow adzenia tego 
monopolu nałożono n a  W ęgry ty lko obowiązek 
sprow adzania surowca z Yustryi w takim  razie, 
jeśli cena jego nie jest w yższą od ceny surow­
ca zagranicznego z doliczeniem cła). T ak  się 
p rzedstaw ia b ilans w ig iersk i

W  bilansie austryackim  naczelne miejsce za j­
m uje: podwyższenie kwoty o 2 9/e. co przy do­
tychczasowej wysokości budżetu wspólnego wy­
nosi około G milionów koron rocznie. • Do zdo­
byczy austiyackich  należy w dalszym ciągu ti- 
regnlowanie spraw y konwrersyi w ęgierskiego 
bloku dłngu państwowego, zapewnione połączę-
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nic kolejowe z Dulmacyą, zniesienie podatku 
transpoi towego na D unaju, swoboda w polityce 
taryfow ej i dosyć wysoki kontyngent cukru, 
wolnego od su rtaksy  przy imporcie do W ęgier. 
T ak  się przedstaw ia bilans ugody głównych 
zarysach. Można się spierać o to, dla kogo ona 
je s t lepszą, w zględnie kto większe uzyskał ko­
rzyści, ale w  końcu obie strony źlo na  ugodzie 
nie w yjdą, bo je j potrzebują. To przekonanie 
je s t dziś dość rozpowszechnione i dlatego za­
pewne Izba posłów przysłuchiw ała się dziś 
z nadzwyczajnym  spokojem i bez emoeyi blisko 
dwugodzinnej mowie, bar. Becka. Nie było pro­
testów, ale też oklasków  nie było. I ’. D e r -  
s c h a t t a ,  k tóry  dw a la ta  temu dom agał się 
zerw ania wspólności z W ęgram i, na  którego 
wniosek w ybrano sp ec ja ln ą , jego nazw isko no­
szącą komisyę parlam entarną, je s t współautorem 
ugody V. P r  a d e , k ió ry  słowem i pismem udo­
w adniał przez szereg la t, że ty lko w tedy ugodo 
może być zaw artą , jeśli kw ota au stry ack a  uie 
będzie w yższą od w ęgierskiej broni dzis ugody, 
w k tó re 1 kw ota ustanow iona je s t w stosunku 
36 -i : fSjS: To samo dałoby się powiedzieć o p. 
F  o r  z c i e. W  portfelach m inisteryalnych już 
dużo zasad zostało pogrzebanych, ale ci parla- 
n ienlaryści ty le  winni swemu nazw isku, że dla 
samego portfelu nie w yrzekliby się byli swej 
przeszłości, gdyby nie byli się przekonali, że 
ugoda 7 W ęgram i je s t koniecznością, D aw niej­
szy frazes ag itacy jny : „Lejnej żadnej nie za­
w ierać ugody niż z łą“, zam ienił się na hasło. 
„Lepiej zła ugoda, niż żadna ugoda11. Zw łaszcza 
wspomniani parlam eutarysci, zastępcy krajów 
przemysłowych w A ustryi, $ chw ilą powołania 
ich do rządu, do pozytywnej polityki odpowie­
dzialno i. musieli zrzec się opozycyi i s ta rać  się
0 to, a b y  ngodt p rzy sz ła  do sku tku , bo leży 
Ona głó w n ie w in teresie  ty ch że  k ra jó w , eksp or­
tujących roczn ic do W ęgier to w a ry  W  cenie 
j e d n e g o  m i l i a r d a ,

W ęgry zaś potrzebują ugody, bo Almiry a je s t 
ich źródłem kredytu i targiem  z b y tu  dla produ­
któw rolniczych. To tłómaczy znam ienny fakt, 
że F ranciszek  K o s s n t k .  długoletni w7ódz opo­
z y c ji przeciw k a ż d e j  ugodzie z A ustryą, na- 
ezeinik pariy i, mającej w swym program ie nie­
zawisłość i. samodzielność W ęgier, również pod­
pinał mrode i -  - o ironio losu! —  sam podjął 
się naj trud  mai szegd zadania pozyskania większo­
ści dla ugody,

.Jeden z w ybitnych parlam entarzystów7 austrya- 
ckich zapytany dziś po mowie bar. Becka, jak  
mu się ugoda jiodoba, odpowiedział dobitnie: 
„ Jeśli mara coś nieprzyjem nego połknąć, to nie 
myślę o tom Ł Ugoda zostanie jiołkniętą. parla­
ment ją  uchwali, a tylko od grzeczności przy- 
wódców naszych zależeć będzie, czy w zamian 
za przyjęcie tej „konieczności państw ow ej11 raąłl 
zaspokoi „konieczności k ra jow e11. Zasadniczej 
opozycyi przeciw  ugodzie w p arlam en c ie  praw ie 
niema. Nawet orgau socjalistyczny , A fpm ter- 
Zeitiuifró p odnosi korzyści ustalenia stosunku z 
W ęgrami na dłuższy przeciąg la t. Dalsze losy 
ugody >-ozstrzygiią sie< w kuluarach i m iniste- 
rysinych salach konlerencyjnyeh, A le byłoby 
baid/.o poządanem, aby te  konfem ieye szybko 
się skończyły7.

Od 10 la t ugoda stoi na przeszkodzie norm al­
nej pracy parlam entarnej. N iepewność w stosun­
ku do W ęgier osłabiła monarchię n ietvlko na 
zew nątrz, lecz także w ew nątrz. Załatw iw szy się 
z tą  „koniecznością państw ow ą11 jiarlam ent bę­
dzie miał czas zająć się reformami spolecznemi
1 kulturalnem u przy stąpić do uregulow ania spo­
ru językowego z Czechami, do reformy ustnw7y 
kan ie j, do ustaw y o ubezpieczeniu na starość 
i innych kw estyj żywotnych. Ugoda w ęgierska 
tworzy rodzaj barykady, tam ującej czynność 
jiarlamoiitu.

Od za łatw icaia  ugody zależeć będzie kw estya 
zw ołan ia1 Sejmu w gr udniu i załatw ienia sejmo-

w7ej reiorm y wyborczej. J a k  bowiem słychać, 
także delegacye m ają się zebrać w grudniu  na 
k ró tk ą  sesyę celem uchw alenie wrsnólnego pro- 
wrzorynm lmdżetow7ego. —  Gdyby ,w'ięc obrady 
parlam entu  przeciągnęły się do grndnia, byłoby 
to Ujmą J la  spraw y sejnow ej re fe m y  wyoor- 
czei. N ajbliższe dni poświęcone będą obradom 
klubów  nad  ugodą ; p e rtrak tac jo m  z rządem 
Tam  też w kró tce już rozstrzygnie się los ugody, 
o ile w g rę  wchodzi parlam ent austryack i —

Sz.

Głasy prasy o usoiłzie,
(T'''(Jonem.)

Wiedeń, 17 października.
Dziranibii zam ieszczają treść  rozmów redakto  

rów z  k ilku  przywódcami stronnictw- poselskich, 
podnosząc w rażenie, jak ie  wywołały wniesione 
wczorą, przez rząd  przedłożenia ngoaowe.

Poseł P e  s c  l i k u ,  przyw ódcą agi ary uszów 
niemieckich, oświadczył, że nowa ug"oda n i e 
o d p o w i a d a  w p r a w d z i e  ż y c z e n i o m  
a g r a r y u s z ó w ,  przynosi jednak p e w d e 
k o r z y ś c i  dla rolnictw a austryackiego. Np. 
A ustrya zyskuje wolność polityki t a ry iW ej 
przez to, że otrzym hła zapewnienie d la  tra n s ­
portu m ąki do W łoch południowych przez linio 
austryackie. D alej przyrzekł rząd w ęgierski za­
prow adzić z a k a z  t e r m i n ó w 7e g o  h a n d l u  
z b o ż e m  na giełdzie budapeszteńskiej, objocał 
również wydać nstav ę przeciwko fałszow aniu 
w ina na W ęgrzech. Natom iast zniesienie dwu- 
procentowego podatku transportow ego na D u­
naju  leży także w interesie ro ln ictw a w ęgier­
skiego i nie stanow i odpowiedniej kom pensaty 
za zniesienie podatku rentow ego od papierów 
w ęgierskich w Austryi.

W końcn oświadcz;.! poseł P eschka: W  p ro ­
gram ie agraryuszów znaiduje  się zupełne ze­
rw anie obecnego stosunku między obu pań stwa- 
m i, ale ze względu na  tra k ta ty , Z w łócbam i, 
Niemcami i państwam i bałkańskiomi, musimy 
sobie jasno z d a ć  sjjłrawę z tego, coby się stało, 
gdyby przedłożenia ngodowro zostały odrzucone. 
A graryusze muszą się więc nad przedłoźeniami 
dobrze 'zastanowić.

Poseł M a s z  t a l k  3 oświadczył, że ugoda 
je s t dla Uzechów kw esiyą polityczną. Syhm cya 
nie jest w yjaśnioną, poseł więc nie wie, jak ie  
w'obec ugody stanow isko zajmą Czesi.

Poseł S uV 1 j e oświadczył, ze ogólno wthze­
nie jirzedłożoń j e s t .  k o r z y s t n e ,  szczególnie 
dla klubu iKdudniowo-słjwiańskiego, k tóry  za­
dowolony jest, że nastąp i ostatecznie p o ł ą ­
c z e n i e  k o l e j o w e  Phorw acyi z D alm acją.

P oseł K  .1 o f  a c I  ośw ia d czył, żo gd y  07 rząd 
nie sp ełn ił postu latów  p o lityczn ych  Czechów, to 
gK sow aćby m usieli p rzeciw  ugodzie.

H r. S t e r n  b e  r g  podniósł, że 'lu s try a  w s­
chodzi wrpraw dzie w spraw ie ugody korzystnie 
pod względem m ateryalnym , ale w k ierunku 
prawno państwowym przew agę zyskały W ęgry. 
D aw na m onarchia austro-w ęgierska z m i e n i a  
s i e .  w ]> a fi sit w7 o z w7 i ą z k  o w 0

Poseł K b e n h o c h  oświadczył, że w klubie 
chrzęścijańsko-socyaluym  ugoda uczyniła m n i e j  
k o r z y s t n e  w rażenie, niż tego oczekiwano. 
Przeciw7 całemu szeregowi punktów  przedłoże­
nia objaw ił się opór. Będzie jiotrzeua d ł u ż ­
s z y c h  b a d a ń  i dyskusyi, nim powiedzieć bę­
dzie można, że ugoda je s t gotową.

Ks. L o n  d z i n w ita z zadowoleniem nowy 
pro jek t ugody, z powodu zapowiedzianego roz­
szerzenia sieci kolejowej na  Śląsku.

P ra sa  w iedeńska w artyku łach  wstępnych 
omawia szanse i w artość ugody

„Neue F re ie  P resse11 podnosi, że baron Beck 
posiadał przy rokow aniach ugodowych przy­
chylne kon junk tury  polityczne. Potrzeba k re­
dytu  dla W ęgier była sojusznikiem  austrya-

ckiego prezydenta m inistrów i dlatego z po- 
przedm em i projektam i obecny przynosi dla 
A ustry i pewne korzyści m aieryalne Podw yż­
szenie .jednak kw oty zrównoważone ie s t przez 
to, żo W ęgrom przyznano uwolnienie oa po­
datku  rentowrege w  A ustry i z powodu c/.egc 
podniesie się ku rs  ren ty  w ęgierskiej.

„Din Zei ,;i sądzi, że przedłożona ugoda jest 
przygotow ana d o  s a m o d z i e l n o ś c i  W ę ­
g i e r ;  n iri, łączące oba państw a zostały  roz 
luznione

„Neues W iener T a g b la tt11 w yraża życzenie, 
aby dia obu państw  n asta ła  era  pokoje

„A -beiter-Zeitung* podnosi, że potrzebie ugo­
dy zapi iwczać mogą ty lko  agraryusze Co do 
strony  finansowej, zaznaczyć należy, że nietylko 
spraw a podwyższenia kwoty ale 1 spraw y ko­
lejowe zostały k o r z y s t n i e  dla A usB yi z a ­
łatw ione. W iitpliwym je s t jednak , mimo w szyst­
ko, 1 b ilans dla A u stry i ze względu na spraw ę 
bankow ą

„Dontsehes Y olksblatt"1 nbolewra, żo nie ure­
gulowano kwesty i w ojskow ej; w ten sposób 
podwyższenie kw oty je s t nmłu znaęząceui, albo­
wiem A ustrya  i ta k  płacić będzie za podnie­
sienie stanu  armii.

Jak to tyło?
A by sy tuacya była  ja sn ą  . abyśm y wiedzieli, 

gdzie m iasto Kraków ma szukać swoicn przy­
jaciół, musimy wrócić do spraw y W ielkiego K ra - 
kowa i sposobu, w jak i trak tow ano  ją  w7 sejmo­
wej komisyi gminnej. —  Faktem  jest i pozosta­
nie, że na  załatw ienie spraw y w komisyi i w 
Sejmie było czasu dosyć. Bo Sejm załatw ił os# 1 
te^zm e dwóe ty lko w ażniejsze spraw y; nfefcaWę 
łow iecką i reformę icpuJcnnnu sw w  u obrad. 
Komis a gminna nie miała żadnei spraw y za ­
sadniczej, k tóra By w-ymagała nadzw yczajnych 
wysiłków7; do spraw  tak ich  nie należała  także 
ustaw a o ta k  zwanym  W ielkim  Kranów ie, zw a­
żywszy, że zredagowano ją  wr porozumieniu z 
W y d /ia łek  krajow ym , najw ięcej do głosu tu ta j 
uprawmionym czynnikiem  autonomicznym. I  gdy 
by kom isya gm inna przedłożyła była Sejmowi 
swoje sprawozdanie, to niechybnie ustawm. do­
tycząca przyłączenia gmin podmiejskich do K ra­
kowa, zyskałaby by ła  uchwałę Izby.

Czy skutkiem  odroczenia spraw y, wejście w 
życie dotyrczącej ustaw y opóźni się, iub nie — 
to nie wchodzi tu ta j w rachubę. Idzie o to, że 
uchw alenie ustawy przez Sejm już teraz, było­
by n a jp ie rw  dla gminy m iasta K rakow a w ska­
zówką, iż z objęciem gmin sąsiednich w swój 
z a rz ą d  pow inna się hczyć na' seryo, iako 7, za­
daniem bardzo ważnem i nie dającero się od­
wlec. Zarządy zaś gmin podmiejskich nabrałyby7 
pewności, że zawra rta  przez nie z gm iną m iasta 
K rakow a umowu, mieć będzie rzeczywiście p ra ­
wne konsekwenc.ye Jednem  słowem obie strony, 
gm ina m iasta  K rakow a i gminy sąsiednie, s ta ­
nęłyby już dzisiaj w jasnym  dc siebie stosunku, 
co leży w7 interesie dzisiejszej i przyszłe, go­
spodarki K rakow a • s

. Ten moment został odroczony i w' tern tkw i 
szkoda, k tó rą  ponoszą na razie obie strony7. 1

„C zas1- i „G azeta N arodow a11 w ystąpiły  z za­
rzutem , że spraw a ta  dała nam asum pt do „i 11- 
s y n u a c y j 11 pizeciw  konserw atyw nym  człon­
kom sejmowej komisyi gminnej, podczas gdy w 
komisyi tej ani o , .o b s 1 1 u k  c y  i ” an i o „ n i e -  
ż y c z l i w o ś c i 11 dla Krakowm nie może być 
mowy. Do kogo nieżyczliwość komisyi m iała się 
sp ec ja ln ie  odnosić, czy do m iasta 'K rakow a, czy 
do m ieyatorów ustawy o iogo powiększeniu, w 
to nie wchodzimy; ale że zarzut tej „nieżyczli­
w ości11 nie był ty lko „iosyntiacyą11 rcdakcyi 
„Nowej Keformy11 lub je j koresoondenta, św7iad 
czą o tom następujące mom em a spraw y.

Przew odniczący komisyi gminnej, J ir. Stadni

cki. r  i e z w o ł a ł  wcześniej komisyi, chociaż 
referen t possł S taniszew ski oświadczył, że sp ra­
wozdanie ma gotowe, lecz uczynił to  dopiero w 
ostatniej chwili, gdj wiadoraem było. że Sejm 
będzie odroczony7. A i na tem posiedzeniu nie 
dopuści! przewodniczący do przyjęcia ustaw y 
„en bloc11, pomimo, że nie zgłoszono do nie. ża­
dnych popiaw ek. Zgłoszono jedynie rezolucje, 
k ióre na końcu m iały być poddane pod głosu 
wanie.

U patrzony przez konse-w atystow  na  reierea- 
te  rój sprawny m arszałek powiatu śniatynskiego 
poseł M o y s a ,  którego jednak  komisya gminna 
referentem  nie w ybrała, obstruow ał w' najroz­
m aitszy sprsób, byle ustaw a przed odroczeniem 
Sejmu nie była załatw iona. —  A w7ięc wywoła' 
półgodzinną przerw ę w posiedzeniu, staw iał awu 
krotnie wniosni o odroczenie posiedzeniu i z wnio­
skam i tem : przepadał, wreszcie z  tryu irlem  w nadł 
da sali komisyjnej z zawiadrm ieniem , że Izba 
został; odroczona, grożąc n iew ażnością uchwał 
komŃyą gdyby zostały powzięte —  za co od­
bierał g ra tu la c je  od redaktorów  „Czasu1

O bjaw , życzliwości ■konserwatystę—, polega­
jący  n a  jednomyślnym w yborze re itre n ta  p. 
Staniszewskiego, należy zredukow ać do w łaści­
wej miary. K onserw atyści na referen ta  upa­
trzyli p M o y s ą ,  a przeciwni byli wyborowi 
p. S tau.szew skiego lub Buvnow skiego, o któ- 
iy cb  ze strony  lewicy była  mowa N iestety na 
pierwsze posiedzenie komisyi konserw atyw n. 
członkowie przybyli ty lko  bardzo nielicznie, 
tak  że w ybór p. Staniszew skiego w iększo^ia 
przeciw trzem  głosom kou^e-w a tyw nym , był 
zapewniony7. W o b ec  tegc fcon°erv atyści, nie 
m ajac żadnych szans p rzep ro w ad zen i p. Moy- 
sr, zgodzi,’* się d la  zasłonięcia się  przed k lę ­
ską, na w ybór deruokiatycznego referen ta  J e ­
dynym konserw atystą , postęnującym  w tej sp ra­
w ie bezstronnie i życzliwie, był członek kom-- 
sy 1 gminnej poseł Adam J  ę d r  7. e j o w 1 c zj k tó­
ry  z tego powodu narażony był ze strony nie­
k tórych członków7 swojego klnnu n -  wymówki

„Czas* na  poparoie swoich zarzutów  przy ta­
cza wywody „G azety N arodow ej11, k tó ra  zarzu­
cając „Nowej R efonnie11 jakoby posługiw ała się 
w te j spraw ie ;,n i e p r  a w d ą “, s ta re  się wy­
kazać, że głównym celem usiłow ań konserw a­
tyw nych członków komisyi gm innej byia o b r o ­
n a  interesów  pow iatu w ielickiego i krakow skie­
go, a nie szkodzenie interesom  m K rakow a. 
W łaśnie jednak  w tem w ystąpieniu konserw a­
tystów7 tkw ił objaw  nieżyczliwości dla in tere­
sów K rasow a, ja k  o tein św iadczy silna Odpra­
wa, k tóra spotkała ich na posiedzeniu komisyi 
ze stron j przedstaw iciela W ydziału krajowego. 
Podniósł on słusznie w swTojem przemówieniu, 
żo uzasadnione in teresa powjatow, wielickiego 
i J raków7skiego, W ydział krajow y w najszerszej 
mierze uwzględnił, wszelkie zaś dalsze usiłow a­
nie obciążenia m iasta K rakow a, a względnie wy­
w arcia  na  Kraków 1 niem oralnego nacisku, sprze­
ciw iałyby się 7 ,a iw n o  dotychczasowej p rak ty ­
ce Sejmu, k tóry  uw zględnia zawsze 'po trzebę 
rozd/.iain gonin oraz przenoszenia ich z jedne­
go pow .ątu do drugiego, ja k  kardynalnym  za­
sadom słuszności, nie dopuszczającym, aby w y­
dzielone ze zw iązku powiatowego gminy, na 
rzecz tego pow iatu jak iś  haracz czy okup pła­
ciły. Pow inny one opłacac podatki na rzecz po­
w iatu, do którego zostały przydzielone, a więc 
w tym w ypadku na rzecz m iasta K rakow a, 
tworzącego samodzielny powiat. f

R ep raen tan c i K rakow a, m ając 7.a sobą słu­
szność i poparcie opinii całego m iasta, nie mo­
gą też pozwolić na to, aby przy te j sposobno­
ści m iasto zostało na  rzecz powiatów wyzy 
skau t. , •. ;

Sądzimy, ze obecnie cala kam pania o W ielki 
K raków  w sejmowej kom isji gminnej rozegra­
na, ukazuje się wr świetle zbjrt  lam om  airaśiuy 
w ysilać się potrzebowali na odpieranie zarzu-

Stefan Żeromski.
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Szczerbie przerw ał na chwilę.
—  Co pan g ra ł?  —  zapytała.
—  T o ?  N iektóre miejsca z pierwszoj części 

Symfonii patel vcznej Czajkowskiego. Alo już 
dosyć!

—  Nie! Jeszcze!
— Co g ra ć ?
— Jeszcze to! , t  1 -V '
—  Nic chcę, nie mogę. Zagram  pani takiego 

„M otyla11 G riega. D obrze?
—  „M otyla11 —  cha-cha!
—  Dlaczego się pani śm ieje?
—  T ak  sobie... Przypom niałam  sobie pew ne­

go motyla, B ył czas, kiedy ja byłam  motylem. 
( ’złi pan uwierzy? Nie, za nic nie chcę słuchać 
tego „M otyla11 Tamto, panie!

G dy Szczerbie zaczął g rać zuowu „allegro " 
p ieiw sze i drogie tejże symfonii, cicho w stała 
ze swego miejsca. Idąc bez szelestu po dywa­
nie, ubliżyła się do niego. S ta ła  z ty łu  za k rze­
słem. U czyniła to  niemal bez w iedzy o tem, co 
robi, wbrew7 woli, ze wstydom, który jednak  
nie panow ał nad  samowrołnemi rucham i. To m u­
zyka dźwiguę-ła ją , k azała  w stać z m iejsca i 
iść ku  fortepianow i W  locie błysnęła myśl, ze 
n igdy Łukasz nie spraw ił je j tak ie j rozkoszy, 
: ehy dla niej samej grać, jak  g ra  Szczerbie. 
Szczerbie zaś g ra  dla m ej Jedynej 1 mówi do

niej przez usta muzyki. Zdyszana, ponsowa od 
ognia w stydu s ta ła ,  ja k  ciche wiuino. Gdy prze­
w inął się pewien akord przew ouni, g ra jący  pół 
o d w ró c ił głowę. Ułęboka. radość ś w ie c i ła  się  
w jego oczach, jako  sam oślniący blask. Posu­
nął po dywanie lekkie krzeszło, w7 pobliżu sto­
jące, i podał je  Fwio. U siadła. M usiała usiąść 
tak  ja k  stało krjsesło: nieco za nim, a tak bli­
sko, że ramieniem opierała się o poręcz k rz t- 
sła. Począł znowu g ra t. Na tw arz  jego w ystę­
pował i gasł żywy ogień.

F.wa zwolna, zwolna zsuw ała się i podpadała 
pod władzę muzyki. W ‘działo jej się w m arze­
niu moenem. ja k  rzeczywistość, że gdzieś w k ra ­
ju  je s t w pobliżu trak tu , gościńca, polskiej na­
szej drogi, zalanej g a ru seu  marcowego błota. 
Spostrzegła w gęstej mgle m ałą dziewczynkę, 
drobne dziecko opuszczone. Nogi jej w7 dziura­
wych trze  w leżn iach  toną w błocku ta k  gęstem, 
że za każdym  krokiem  naprzód 1 w tył padaj., 
strzały  i bryzgi. Sukienka n a  niej -„szkocka*, 
chusteczka żółtaw a na głowńe. W icher dmie. Ze 
starej, obłam anej, w yschłej topoli lecą liście. 
Co to za dziecko i czyje? N aw ija się n a  usta, 
podpowiedziane przez muzykę, słowo n a jbar­
dziej polskie... sierota... W idok nędzy i tegu 
sm utku, k tóiem u nic się Doradzić i r e  może, 
sprow adza nieoczekiw any zw rot do gniew u i 
odepchnięcia, do wyniosłości pogardy M eiodya 
pow tarzająca się, kierow nica marzeń, poczęła 
mętnieć, posunęła się w  raglistość, zostaw iając 
po swem odejściu niezwalczony 7aróć siły Wszy- 
siko wr melodyi te j stało  się brakiem  norm al­
nego biegu, w szystko stało się bezwzględnym 
WTładowaniem innerw acyjnyćh stanów  uczucia. 
N atom iast dała się uczuć ślepa i bezwzględna

rozkosz namiętności. Ew a zacisnęła zęby, roz­
w arła  powiek* i b rnęła w7 rw ący a bezdenny
m ir t  u n ie s ie n ia .

P rz e jś c ia  s ta ły  sio  c o ra z  o a rd z io j z ry w a n e , 
p rz e is to c z y ły  sio  w  s z a rp a n in y , w  (n rz e s k  >ki,
g lz io  ginęły sam oistne stany  duszy. W szystko 
to  poczęło tw orzyć tło p rz e m a ją c c , ja k  ;dyby 
k ra tę , zza k tó re j raz  w raz b ły skają  okrutne, 
dzikie, podłe i roz.wścieczone oczy. Zdawało się, 
że serce nie zniesie tego nadmiaru napięcia, 
gdvż w szT stko, co ma wybnci. .1 , z iyw a się 
w zaraniu, ni to westchnienie dziecięco1, k tó re  
pięść zbójecka dl?v i w m aleńkich p iersiach  i 
ucisza na  zawsze. Nasunęły się przed oczy Ewy 
asocjacy jn ie  jakoweś mętne oorazy i myśli no­
we, niewiadome, obce ;d początku do nonca. 
W idziała w pewnej chwili coś straszliw ego, 
jakby  błysk noża, kióry ma piersi, rozedrzeć 1 
wynaleść serce ludzkie zmkczeifiiriałe,

Ach, z jakąż  ulgą w estchnęła, ..usłyszawszy 
w te j otchłani przecudny śpiew.., echu dale­
kiej pieśni, w tem ta n ie n iu  odległej mocy ludz­
kiego żywota, jak iż  to był w yraz mezgłęluune,; 
mądrość ! Uśm iechnęła się z rozkoszą. Połysk 
w oczach, zalanych łzami i radość w sercu: 
w szakże .0  chyba morze ta k  w iosenną swoją
p.eśń śpiewa

Szczerbie nie mógł g rać  dłużej. G łowa jego 
zw róciła się bezwładnie. Ręce przyczołgały się 
do rąk  Ewy. P a trza ł w n ią  rozszalałem i oczy ma.

Nie odbierała mu rą b  i nie mogła wydrzeć 
swegc wzroku z jego oczu. Pod wpływem p.e- 
SDodzianego natchnien ia  zaczęła mówić cicha-
CZCH1 • J ■>

—  Ozy są  tak ie  grzechy ludzkiego życia, 'że­
by już n igdy nie mogły być zm azany za tarte

1 zgładzone? Czy są  tak ie  występki, k tórych 
życie późniejsze już niczem, niczem zasłonie n ie  
zdo ła  ? C zy  g rz e e l iy  s ą  n ie z n isz c z a ln e  n a  w iek i, 
c z y  one  sa. sam e  w  sob ie , czy  s ą  u ro jen iam  llfl 
s z e j d u szy  ? Ozy n a tu r a  ludzka nie może stać 
się pow tóre czystą znowu tak ą , ja k  przeźrocze 
dyam entu co do mocy 1 znowu ta k  żyw ą, ta k  
śpiew ającą, ja k  wody m orza?

—  Nie wiem, Ewuniu... *
—  W szyscy  n ic nie wiemy
—  Ewuniu!.. Czy mogę tak  mówić?
-— Mozesz.
— A ty  będziesz mówić dc. mnie, jak do

b r a ta ?
— Dobrze! A le jacy  my ludzie, wszyscy, je ­

steśm y straszn ie  biedni!,.,
• —  Ach, jacy  biedni! Każdy z nas —  to „mie­

szanina rośliny i up io ra11, jak pow iedział ien py­
szałek k tóry  sam —  żal się Boż.e' Dlaczego 
oyłaś dla mnie zawsze ta k  o k ru tn a?

—  Nie mogłam...
— W szakże wiesz wszystko, czem ty  dla 

mnie...
  Miewam nieznośne sny, częste w idzenia

w półdrzemainu. Jestem  tu ta j, przypuśćmy, a  
widzę tak ie  coś obce, n igdy  nie spotyk am 311- 
dactw a, pejzaże, sceny. G dyś grał, widziałam... 
W e m nie nie wiele już jest rośliny. Daleko
w .ęce, upiora. ■ . . .

— Pocóżeś ty  to wówczas zrobiła, pocóżeś 
ty  to?... —  w y sz e p ta ł.

— Ozy ia  wiem9
_  T ak  im ciebie strasznie żal!
—  A nie m ożna ta k , żebyś mię sobie „ztm r 

obrzydził, żebyś we mnie dostrzegł cos w strę ­
tn e g o , odrażającego, żebyś przestał,.. N ie możuu7*

  W' tobie je s t moje wszystko. Wsz.y&t-
kio m c -  i w i- i r ó m s r  IV tw ej tlllSZj je s t t-O, ■

czecro ja  uie mogę ,poznać, a  czego n ie znam, 
bo jest._ ty lko  w tobie jednej. To jest wiecznie 
a niezmienne nowe! W em m e tego niema ani cienia, 
a  ja  to  jedno lubię, och, lubię, do szału! Ty jesteś 
zupełnit), jak  ta  muzyka. J a k  muzyka je s t z ze­
w nątrz, a je s t moja w łasna, ta k  samo r y / ' Czy 
wiesz, że ja  do samego siebie mam odrazę, na­
w et do swej miłości dla embie mam odrazę, a 
kocham tw oją miłość ula Łukasza... Gdybyś 
mogła uwierzyć, ja k  kocham tw oje kaprysy! 
Bo wtedy najbardzie, , za tobą już mi znam, 
jest jak aś  inna, znowu inna! J a  ,uź nie żyję 
nio jeiu własnem życiem, tylko z; je  tem, co J e s t  
w t.wojem usposobieniu, w twojej wesołości, w 
twoim smutku, w twoich niespodzianych zadu­
mach. Wiem praw ie zawsze, co ty  czujesz. AJ* 
tylko wówczas, k iedy - uczucie j">-' irz  ,zh 
A le skąd  przy szło? P i secznwan, c° zrobrez i 
tO W Chwili 1)a j d z i czniejszego  kapiysiij illft
dlatego ta k i  a taki kaprys porzucisz? P ra g n ę  
m ieć w swe; duszy w szystko, co je s t w tw ej' 
duszy, 0 wiecznie mam w duszy próżnię. D la­
teg o  to  —  poszepnął w u n ie s ie n i 1., z dśh»«>- 
chem. —  j a  straszn ie  kocham tw o ją  z fn o d m ę. 
Gdy cię n ie  w id zę , ja k o ś  p o tw o rn ie  cieszę się  
i  C Z ltu ję . C zęsto  p o s ta n a w ia m  n j iw a c  Cię ró  
S iebie, z a d a ć  so b ie  „ h a ra k irr  dućha, A le w ó w ­
cz a s  p o czy n asz , nie w iedząc o tem, n ęc ić  m ię, 
w ab ić  m ię... o, ja k  ta  ,. ;an tilen a“...

(C. <L u.]



* Nr 479 . N O W A  R E F O R M A Czwartek, 17 Października 1907

tów tendencyjności, skierow anych p rz e c ie  nara 
przez dw a bliźniacze o rgana konserw atyw ne: 
„Czas" i „G azetę N arodow ą1-.

Z R o s y i.
(Klęsk;' opozycji przy piawyborach. — Sylwetka 

(trii.gmuta)
D r u g i e  s t a d y u m  w y b o r ó w  zbliża się 

ka końcowi. P raw ie  w całej Rosyi w ybrani są 
już pełnomocnicy na zjazdy gnbern ia ln '', a ku- 
ry a  w łaścicieli ziem skich także  ukończyła już 
swoje wybory. R ezu lta t ostatn ich  je s t bardzo 
ważny dla ogólnego w yniku wyborów z tego 
wzgięuu, że wedle ordynacyi czerwcowej dla 
te j kn ry i w łaśnie zarezerw ow ano z góry na 
w szystkich niem al zjazdach gubernialnych 
absolutną większość. W  knryi tej w ybrano do­
tąd  2155 pełnomocników na zjazdy gnhernial- 
ne, k tó rzy  pod względem w yznania polityczne­
go dzielą się w następujący  sposóir L socyal- 
dem okrata, 30 lewicowców, 66 kadetów, 36 po­
stępowców, 178 narodow-ców, 116 umiai kowa­
nych, 309 pazdzie^nikowców, 832 praw icy, 320 
monarchistów, 22 związkowców narodu rosy j­
skiego, 182 bezpartyjnych i 63 nieznanych, 
czyli o p o z y c y a  rozporządza w te j knry i 311 
głosami wobec 1599 głosów r e a k c y i  i 245 
głosów n i e z n a n y c h .  J a k  widzimy, j e s t  t o  
r e z u l t a t  d l a  o p o z y c y i  b a r d z o  n i e p o ­
m y ś l n y .

R a tu ją  spraw ę ty lko  jeszcze w ielkie m iasta, 
w k tórych  naw et pierw sza t. zw. w ielka Dur- 
żuazyjna k a ry a  dała 66 prc. pełnomocników 
o p o z y c y j n y c h .  Że pełnomocnicy drugiej ku- 
ry i m iejskiej, t. zw. „dem okratycznej", będą 
rów nież w znacznej większości opozycyjni, nie 
ulega żadnej wątpliwości.

O reakcyjności, panującej w kuryi w łaścicieli 
ziemskich, św iadczy fak t, że w praw yborach 
poprzepadali naw et tacy  ludzie, jak  D ym itr 
S z i p o w ,  w łaściw y tw órca zw iązku paździer- 
nikowców, S t a c h o w i c z ,  postępowiec ogro­
mnie um iarkow any i R  o d i c z e w, k tórzy  w sku­
tek tego nie moga już być w ybrani posłami, 
z  w jją tk iem  chyba jednego Rodiczewa, który 
ma znaczne szanse w Petersburga . M i l n k o w ,  
przywódca kadetów, i H e s s  e n ,  zostali mrzez 
ad m in istrac ję  pozoawieni cenzusu w jborczego, 
tak  żo i oni nie wejdą do Dumy.

D nia 11 b. ra zm aił w M oskwie redakror 
, M ostow skich W iedom ostiej", W ł o d z i m i e r z  
A m a l i a  G r i n g m n t ,  głośny przywódca n a j­
sk rajn iejszego  sk rzyd ła  czarnej sotni, długole­
tn i sługa i współpracownik K alkow a, a  później 
spadkobierca jego idei i pew nej części m ajątkn. 
G ringm nt zasługuje n a  uw agę nie ty le  iako uo­
sobienie najdzikszej i najbezw zględniejszej re­
akcyi i  w prost kanibalsk iego  szowinizmu ro­
syjskiego, ile jak o  niezm iernie charak te ry s ty ­
czny p rodukt psychologii indyw idualnej i  ra ­
sowej.

G rm gm at był m ianowicie z pochodzenia ż y ­
d e m  (!). W młodzieńczych la tach  ze tknął się 
on z wszechw łaunym  wówczas K atkowem , k tó  
ry  zaczął go używać z początku do rozm aitych 
pośledniejszych posług, a  z czasem ta k  się do 
niego przyzw yczaił i ta k  go polubił, że zaczął 
go własnym kosztem kształcić, a  naw et w ysłał 
S.° za granicę. W ychrzciwszy s*ę, wypromował 
się przyszły przyw ódca „praw dziw ie rosyjskich 
łudzi11 na  nauczyciela języka  greckiego w ary- 
stokratycznem  liceum cesarzew irza Mikołaja, a 
zarazem  na  pierw szego politycznego w spółpra­
cow nika „M ostow skich W iedom ostiej". Po śm ier­
ci Petrcw skiego, k tó ry  bezpośrednio po Fatko- 
wie zasiadł n a  fotelu redaktorsk im  tego dzien­
nika, s taną ł G ringm nt w r. 1887 na jego czele, 
aby odtąd z nieubłaganym  uporem i zacięto­
ścią. a  ze zdumiewająco małą m teligencyą i 
m oralnością propagow ać „ideały" n a jsk ra jn ie j­
szego nacjonalizm u rosyjskiego.

A ż do śmierci Plenw ego ro la  G ringm uta była 
czysto „akadem icką", jeżeli wolno ta k  się wy­
razić. P onura sy lw etka tego, tak  ciekawego w 
tw ej nikczem ności człowieka, n ie  rysow ała się 
dośó w yraźnie n a  powszechnej wówczas i bez­
względnej reakcyi. Dopiero w czasie ruchu 
wolnościowego posT.ać G ringm uta zarysow ała się 
W całej pełni. Ze sk ra jnych  na isk ra irie iszy . 
niezm iernie energiczny^ fanatyczny  i zaciekły, 
ikaza i się niezmordowanym w  organizow aniu 

czarnych sotni, pogrumu in te lig en c ji i żydów, 
w  zwalczan iu bezwzględnem wszelkich, chociaż­
by najum i irkow ańszych, idei Konstytucyjnych.

C zarna sotnia „praw dziw ie rosyjskich  ludzi" 
traci w nim przywódcę, który, aczkolw iek sam 
nie był „praw dziw ie rosyjskim  człowiekiem ", 
to  jednak  mimo to, a  może w łaśnie dlatego, 
przyczynił się najbardziej do je j rozwoju, do 
idobycia przez n ią  te j sm utnej sław y, z jaką 
przejdzie ona do historyi.

Tajemnicza misya.
Podróż angielskiego generała F rencha do Pe- 

te r tb u rg a  zaintrygow ała w  wysokim stopniu 
św iat polityczny i daje powód do rozm aitych 
domysłów i kom binacyj. W  pierwszej chwili 
wysunęły się na  pierwszy p lan  przypuszczenie, 
i e  generał ten  je s t  specjalnym  posłem kró la  
E dw arda , i że m isya jego m a na celu ułożenie 
progrrm u zapow iadanego już od dawLa zjazdu 
władcy A nglii z carem. M niemaniu tem u dała 
w yraz także  znaczna część prasy niem ieckiej, 
k tóra  tę  podróż F rencha śledzi z szozególnem 
za jęc iem , a  naw et z pewnem zaniepokojeniem. 
Tymczasem londyński korespondent berlińskiego 
.T ag eL la ttu "  rozw iał to  mniemanie. Doniósł on, 
że w londyńskich kołach rządowych tw ierdzą, 
iż pobyt angielskiego gen era ła  w Petersburgu 
ma za cel s tudya wojskow o-nankow e Fri uch, 
k tó ry  w sław ił się czasu swego w wojnie z Boe- 
ram i, m ianow any został świeżo generalnym  in ­
spektorem  arm ii a n ie ls k ie j .  Nic więc dziwnego, 
i e  s ta ra  się należycie przygotow ać do czekają­
cych go obowiązków i zadań. O przygotow aniu 
zjazdu między królem  Edw ardem  a carem pisał 
jzeczony korespondent dalej, —  zdaniem dobrze 
poinformowanych sfer angielskich  już z tej Drzy- 
ezyny ani mowy być nie może, ponieważ w ta ­
kim razie byłby on uzyskał audyencyę u cara, 
a  tymczasem naw et się o n ią  nie s ta ra ł Gen. 
F reueh uda  się z P e te rsbu rga  do M oskwy i 
‘jm  odwiedzi pułk  rosy jsk i k ró la  E dw arda, 
któremu przy te j sposobności odczyta orędzie 
królewskie. Stosunek A ngin  do R o s ji  w E uro­
pie oddzielony zastał bardzo w jra ź n ie  od kun- 
w encyi, zaw arte między temi państw am i w kwe- 
gtyi obustronnych interesów  w Azyi środkowej.

Zaznaczyć zaś jeszczo w ypada — dodał ów ko­
respondent —  że rządzące dziś w A nglii stron ­
nictwo liberalne, k tó re  jnż ową konw encję  po­
witało bez zapału, w cale nie byłoby zachwycone 
zjazdem kró la  angielskiego z autokratycznym  
carem  w  obecnej chwili.

„B erhner T ag eb la tt"  sam atoli nie bardzo 
uczuł się uspokojonym terni zapew nieniam i swe­
go korespondenta. Z w raca on uwagę, że w ła­
śnie jedno z angielskich pism liberalnych, „Tri- 
ju n e “, donosiło w tych dniach bez w szelkich 
krytycznych lub niechętnych uwag, ‘ iż zjazd 
władców A nglii i Rosyi je s t już stanowczo po­
stanowiony i że ma się odbyć w Kopenhadze. 
Dalej przypom ina rzeczony orgaD berliński, że 
rząd angielsk i raz już  użył generała  F ren ch a  
do dyplom atycznej misyi. B aw ił on w  r. 1905 
we F ra n c ji ,  b rał udział w ówczesnych m ane­
w rach wojskow ych i jak  głosiła fama, miał 
z naczelnym i wodzami armii francuskiej ułożyć 
główne zasady f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e j  
k o n w e n c j i  w o j k o w e j ,  k tó rej, „ jak  się 
zdaje", dotychczas jeszcze nie zaw arto. A  za­
tem jnż ten  fak t uspraw iedliw ia ogólne za in te ­
resow anie się podróżą F rencha do P e te rshu -ga

Z daje się też, że to „zainteresow anie" jest 
aż nadto uzasadnione. P etersbu rsk i korespon­
dent paryskiego w ydania „New Y ork H eralda" 
donosi, że rosy jsk ie  koła rządowe w niezw ykły 
sposób w yróżniają tam  angielskiego generała, 
że zwiedził on w ojskow ą szkołę M ikołajew ską, 
był w biurze sztabu generalnego i odbył prze­
gląd korpusu gw aidyi. Dalej zaznacza ten  ko­
respondent, że zagraniczni am basadorowie w P e­
tersbu rgu  przyp isu ją  misyi F ren ch a  d o n i o s ł e  
z. u  a  c z e n  i e.

N a uw agę zasługuje przytem , że równoeze- 
śnie z tym  gościem angielskim  bawi w stolicy 
ca ra  genera ł f r a n c u s k i  D e l a u n e s .  W p ra ­
wdzie taK am basador ira n c o sk i, ja k  i rosyjskie 
m inisterstw o sp raw  zagranicznych zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby gen. D elaunes baw ił tara w 
misyi politycznej, lecz te  zaprzeczenia spo tyka­
ją  się z niedowierzaniem. F ak tem  jes t, że kon­
ferow ał on już  z zastępcą m in istra  spraw  za­
granicznych Guhastoweni i że odbywa częste 
konfereneye z wyższymi wojskowymi ro sy j­
skimi.

B ardzo zajmującym je s t głos parysk iego  „Gau- 
lois" w te j spraw ie. I  ten organ  u r a ż a  pobyt 
generała  F rencha w P etersbu rgu  za fa k t w a­
żny. „O pinia ro sy jska  —  pisze „G aulois" —  
nie je s t szczeize anglofilska, pojm uje ona atoli 
bardzo dobrze konieczność anglorosyjskiego „mał­
żeństw a z rozsądku".

W szystko  to  napełn ia  p rasę  niem iecką nie- 
przyjem nem  uczuciem zaniepokojenia W praw ­
dzie „S tandard" londyński tw ierdzi, że niepo­
kojące pogłoski o rzekomej w ażnej m isyi F re n ­
cha rozsiew a głównie am basada niem iecka, lecz 
w tern tw ierdzenia n ie  trudno  dostrzedz pewnej 
ironii. P rasa  niem iecka najw idoczniej też przy­
puszcza, że za kunsam i jaw nych angielsko-ro- 
syjskich stosunków  dzieje się coś, co może być 
n iekorzystnem  dla Niemiec. F a k t, że dzieje się 
to  w chwili, w k tó re j cesarz W ilhelm  w j biera 
się do Londynu, je s t  ćla prasy  niem ieckiej 
szczególnie nieprzyjem nym  i niewygodnym.

M m r z e  ceny mieszkań.
Dziennik „Berliner Tageblatt" rozpoczął druko­

wać seryę artj kałów, których antor nu podstawie 
statystyki porównawczej daje niezupełny wprawdzie, 
mimo to jednakże wielce zajmujący obraz stosun­
ków droiyźnianych w B e r l i n i e ,  L o n d y n i e ,  
P a r y ż u  i W i e d n i u .  Artykuł pierwsze zaimuje 
się cenami pomieszkan w tycn czterech stolicach, 
a ponieważ sprawa ta  ma również w K r a k o w i e  
ogromną doniosłość i jest prawie w dosłownem te­
go wyraża znaczeniu „pieKącą", więc z artykułu 
owego podajemy najważniejsze szczegóły. Chociai 
przyznać trzeba — powiada sam antor —  że po­
dobna praca porównawcza nigdy nie może być zu­
pełną i że przy cenacn pomifBzkań ścisłe porówna­
nie jest wogóle niemożliwe, mimo to jednakże sa­
mo zestawienie odnośnych cyfr jest już pouczają- 
cem. Radzibyśmy oDok cyfr, podanych w piśmie 
berlińskim, umieścić ceny pomieszkać* w Krakowie, 
niestety jednakie nie rozporządzamy w tej dziedzi­
nie żadnym materiałem statystycznym i poprzestać 
musimy co do Krakowa bądź na ogólnych uwagach, 
bądź na bardzo niewielu cyfrach z własnei obser- 
wacyi. Jednakże czytelnicy „Nowej Reformy", ma­
jąc przed oczami liczby, odnoszące się do wymie­
nionych czterech stolic, mogą je porównać z cena­
mi kraLowskiemi, lub cenami miast innych, w kló- 
rych zamieszkują.

O cenach pomieszkań — mówi antor wspomnia­
nych artykułów —  mówimy o wiele częściej i wię­
cej n>ż o cenach środków żywności. Codzienne dio- 
bniejsze wydatki na środki żywności mniej dotkli­
wie odczuwamy, niż wydatek na czynsz za pomie­
szkanie miesięczny, czy kwartalny. Dokładne daty 
statystyczne o cenach pomieszkać dają tylko urzę­
dy statystyczne w Londynie i Berlinie, jednakże 
znany statystyk angielski Mulhak poJaje pewne 
dane o Paryżu, niezawsze jednakże wolne od za­
rzutu. Statystyka mieszkaniowa w L o n d y n i e  
zajmuje się przedewszystkiem olbrzymim ruchem 
budowlanym, który tam rozwija się od lat kilku i 
ma na celu zapewnienia klasom pracującym odpowie­
dnich pomieszkać. W  tych tak zwanych „new wor- 
king class tenementa" wynosi czynsz za pokój na 
tydzień:

szylingi pensy
w śródmieściu Londynu 3 21jt  (okoio 3'25 marek) 

2 61/«

7*/*
1

w reszcie Londynu 
w całym Londynie prze­

ciętnie 2
poza Londynem 2
w Londynie z przedmie­

ściami przeciętnie 2 4
Dla Paryża podaje MniLak w ostatniem wydaniu 

swojego „Dictionary of siatistics" następującą ta. 
belę czynszów na cały rok;

1 pokój (przedmieście) 160 marek
2 pokoje n 240 7>
ił » (w Passy) 300 n
'2 „ (Madeleine) 400 n
2 „ (ulica Rivoli) 600 n
2 „ » n 1000 n

Podając te cyfry, czyni autor uw agę, żo ulice, 
do których się ta  statystyka odnosi, są źlo dobra­
ne. I  tak ulica Rivoli rozpoczyna się od wykwint­
nego placu Concorde, a kończy dopiero w mniej 
wykwintnej wschodniej dzielnicy Paryża. W  pobli­
żu placu Zgody i naprzeciw ogrodn Tuileryjskiego 
daremnie szukałby ktoś 3 pokojów za 1.000 marek, 
gdyż ceny pomieszkać są tam wprost olbrzymie, a 
średnie mieszkanie nawet na wyższycb piętrach

wynosi rocznie od 10 do 15 tysięcy franków. —  
Wogóle można powiedzieć, że w Paryżu pomieszka­
nie średnich rozmiarów przy lepszych ulicach ko­
sztuje 3.000 do 3.500 marek.

We W i e d n i u ,  wedle obliczeń Mulhaka, 48‘5 *>/* 
pomieszkać ma cenę roczną poniżej 400 marek, 
37 '5#/» od 400 do 1.000 marek, 9'7*jt  od 1-000 
do 2'000 marek, a 4 '3°/0 pomieszkać ponad 2.000 
marek.

Statystyka czynszów mieszkalnych w E e r  I i n i e 
jss t najdokładniejsza. Otóż w roku 1906 były tam 
następujące ceny pomieszkali-

1 pokój 238 marek
2 pokoje 411 „
3 „ 691 „
4 „ 997 „
5 pokojów 1.595 „
fi „ ; 1.856 „
7 „ 2.382
8  „ 3.134 „
9 „ 3.o25 „

10 „ 4.481 „
Antor artykułów w „Berliner T ageb la tt', wysnu­

wając wnioski z tych danych statystycznych, pisze: 
Ceny pomieszkać w L o n d y n i e  są bardzo tanie, 
ale trzeba uwzględnić, że statystyka odnosi się do 
domów robotniczych. W  P a r y ż u  ceny pomieszkać 
w tak zwanycn lepszych okolicach i nowych do­
mach są wysokie, ale rp . w Passy dziś jeszczo po­
mieszkanie, złożono z dwóch pokojów, gabinetu, 
knenni, tudzież ogródka, można dostać za 420 Iran- 
ków rocznie. W  B e r l i n i e  w wykwintniejszych 
dzielnicach ceny pomieszkać, zależnie od położenia 
na froncie, lub w oficynie, wynoszą 15 do 25 ma­
rek za pokój, przy ozem jest regułą, że im większe 
pomieszkanie, tom taniej wypada każdy pokój. — 
W dalszych dzielnicach ceny są tańsze

Co mamy wobec tych dat powiedzieć o cenach 
pomieszkać w Krakowie? Jeżeli w centrum Londy­
nu robotnik za 13 marek, czyli 15 koron 60 hal., 
licząc markę za 1 kor. 20 h., dostaje na miesiąc 
pokój będący zarazem kuchnią, to w śródmieściu 
Krakowa podobny pokój kosztuje więcej, oczywiście 
jeżeli pod względem komfortu oapowiada choć po 
części londyńskim stosunkom. A jeżeli w Paryżu 
na przedmieściu dwa pokoje kosztują 20 marek, 
czyli 24 koron miesięcznie, to ceny krakowskie nie 
są również niższe. A przeciętne ceny berlińskie są 
także niższe, niż krakowskie, przyczem należy do­
dać, że w Beninie ceny pomieszkać w r. 1906 
obniżyły się bez wyjątku wobec cen z r. 1905 
I tak 1 pokój miał w Berlinie w r. 1905 cenę 
279 marek, w r. 1906 zaś 239, zaś cena 10 po­
kojów wynosiła w 1905 r  4891 marek, gdy w r. 
1906 spadła na 4484. Dla Krahowa można wy­
mienić następujące ceny: jeden pokój przy ulicy 
Radziwiłłowskiej 40 koron miesięcznie; pokuj, przed­
pokój i kuchnia na Półwsiu Zwierzynieckiem 10 
koron; 2 pokoje i kuchnia przy ulicy Grodzkiej 
68 koron. Są to oczywiście dorywczo zebrane ceny, 
świadczące mimo to o notorycznej drożyźnie po­
mieszkać w Krakowie. Oczywiście przy tej staty­
styce należałoby uwzględnić także wysokość poda­
tków domowych, obciążenie realności, ceny parcel, 
materyałow budowlanych, robocizny — ale tutaj 
nie mamy danych porównawczych.

Hyscii?! wietrzne.
Znany szerokim kołom twórca tak zwanej „wiel­

kiej nagrody" dla wyścigów automobilowych, James 
Gordon-Bennett w Nowym Jorkn, dał w roku ubie­
głym* paryskiemu „Aeroclub de France" do rozpo­
rządzenia 50.000 iranków celem utworzenia nagród 
dla wyścigów baiommi. Z sumy tej 12.500 fr wy­
znaczono na zakupno artystycznego przedmiotu ze 
srebra, jako nagrody dia tego klubu, którego człon­
kiem będzie zwycięzca w wyścigach napowietrznych, 
z pozostałej kwoty 37.500 fr. ma w pierwszych 
3 iatacn otrzymać każdorazowy zwycięzca 12.500 
fr. gotówką. Klub otrzyma na stanowczą własność 
nagrodę srebrną dopiero wtedy, gdy wyjdzie jako 
zwycięzca z trzecn po sobie następujących wyści­
gów, na razie pozostaje tylko posiadaczem nagro­
dy. \Y czasie pomiędzy 1 kwietnia a 15 listopada 
mają się odbywać wyścigi o wspomniane nagrody. 
Udział w nich mogą brać wszystkie rodzaje balo­
nów i maszyn do latania, także balony i statki 
napowietrzne do kierowania, które jednakże poprze­
dnio mns-.ą udowodnić swoją zdolność do mane­
wrowania.

"Wedle warurków, ułożonych przez „Aćroclub de 
France", balony mają się zmierzyć w jeździe na 
odległość, jeżeli zaś warunki atmosferyczne będą 
pomyślne, to nastąpi jazda na wytrwałość. W arun­
ki te na wypadek bardzo słabego wiatiu, który wy­
klucza daleką podróż, będą przez to obostrzone, że 
balony mają jak najdłużej pozostać w powietrzu, 
nawet gdyby podczas tego musiały powrócić do 
punkvu. od którego rozpoczęły 8ię wyścigi. Świato­
wy rekord dla jazdy na trwałość oznaczyli bracia 
Wegenerowie podczas naukowej wyprawy oDserwa- 
toryuro Lindenoergskiego na 52 l /» godziny. Ale 
ocenia;ąc ten rekord, trzeba uwzględnić, że jazda 
Wegenerów odbywała się za pomocą napełnionego 
wodorem* balonu, który może unieść o wiele wię­
kszy balast, a zarazem nie jest narażony skutkiem 
zmiennego ogrzania na tyie przeszkód, co aerostat, 
wypełniony gazem świetlnym.

W  wyścigach imienia Gordon-Bennetta mogą brać 
udział wszystkie kraje, których klnby należą do 
„międzynarodowej Federacji aeroiautycznej", ie- 
inakże każdy kraj może tylko wysłać 3 balony. —  
Pierwsze wyścigi odbyły się w r  1906 w Paryżu. 
Z ogrodu Tnileryjskiego wniosło się w powietrze 
14 balonów. Amerykański porucznik konnicy, Lahm, 
odniósł zwyeięstwo, a na mocy warunku, że najbliż­
sze wyścigi odbywają się w kraju zwycięzcy, tego­
roczne odbędą się w Stanach Zjednoczonych. Ame­
rykański „aeroclub" sprawujący teraz obowiązki go­
spodarza, wyznaczył jako miejsce wzlotu balonów 
miasto St. Louis, które pociada pomyślne warunki 
do tego celu.

Na północ i zachód niema przeszkód do lotu ba­
lonów, gdyż wykluczoną jest rzeczą, ażeby który 
z nich mógł dostać się nad może. Na południowy 
zachód odległość wybrzeża oceanu Spokoineeo wy­
nosi 2400 kilometrów, zaś na południe oddalenie 
zatoki Meksykańskiej wynos: 900 kilometrów- Wy- 
orzeże oceanu Atlantyckiego leży na wschód w od­
ległości 1000 kilometrów, a wreszcie ku północne­
mu wschodowi lot balonu wcale nie jest ograni­
czony. Wedle długoletnich zapisków meteorologów 
amerykańskich należy w pa* Jzierniko spodziewać 
się wiatrów od południowego zachodu, albe od za­
chodu, skutkiem czego balony mogą mieć co naj­
mniej 1300 kilometrów drogi.

Wydana przez „aeroclub" w St. Lou!e mapa po­
dróży balonami wykazuje, że z tego miasta balony 
udawały się dotąd wyłącznie w kierunku wschód 
nim. Największą odległość przejechał dotąd rero-

nauta amerykański John W ise,' znany wynalazca 
przyiządu do szybkiego opreż**auia balonu z gazu 
podczas lądowania, przez co unika się wleczenia 
balonu po ziemi, Podróż przedsięwzięta dnia 1 lipna 
1859 wiodła na jezioio Erie, wodospady Niagary i 
jezioro Ontario. Ostatnia część podróży była bardzo 
niebezpieczną skutkiem tego , że ponad jeziorem 
Ontario na długości 300 kilometrów trzebt było 
jechać bez balastu. Wise przedsięwziął w r. 1879 
po raz 430 podróż napowietrzną i utonął naów- 
czas w jeziorze Michigan ze swo:m towarzyszem, 
gdyż nie zuołał po przeleceniu 80 kilometrów do­
trzeć do brzegu, odległego na 60 kilometrów. Ani 
zwłok jego, ani balonu nie tvyłow’ono.

Dłuższe podróże w Ameryce są wogóle bardzo 
utrudniono. Jezioro Michigan odległe jest od St. 
Louis o 400 kilometrów. Drugi jego brzeg można 
osiągnąć dopiero po przejechaniu dalszych 400 kilo­
metrów w prostym kierunku. Jeziora Erie, tudzież 
Ontario dają do przebycia drogę 650 kilometrów. 
Jezioro Iluron odległe od St. Louis o 800 kilome­
trów, ma 400 kilometrów szerokości, a na północ 
od niego leżąco jezioro Górne muei balon po prze­
byciu 950 kilometrów nad lądem, przebyć na prze­
strzeni 350 kilometrów.

Aerouauci, biorący udział w wyścigu, będą może 
mieć do rozstrzygnięcia bardzo trudny dylemat. 
Jest dia nich wprost kwesty? życia, czy po przy­
byciu nad brzeg jednego z tych jezior zechcą je­
chać w da^zym ciągu. Bardzo łatwo mogą podczas 
takiej jazdy wyczerpać balast, co ich zmusi do 
przedwczesnego „wylądowania na wodzie". Gzy w 
takim razie aeronauta będzie mógł przy pomocy 
pasa do pływania utrzymać się na powierzenni wo­
dy tak długo, dopóki nie pospieszy mu na ratunek 
łódź. jest wielce wątpliwą rzeczą. Klub aeionautów 
w Ameryce zwrócił się z odezwą do towarzystw 
żeglugi na wspomnianych jeziorach, ażeby poleciły 
kapitanom swoich okrętów zwracać Bzczegó^iejszą 
uwagę na batony.

Trzeba zaznaczyć, że dotąd jazdy balonami po­
nad morza, jak podróż Wegenerów do Anglii, albo 
Bersora i Hildebrandla do Szwecyi, odbywały się 
na znacznie mniejszych odległościach, niż ewentual­
ne podróże w Ameryce. Ale nawet i po uniknięciu 
jezior grozi aeronantom jeszcze niejedno niebezpie­
czeństwo w Ameryce. I  tak np, po przejechaniu 
12U0 kilometrów w kierunku nółnocno-wscuodnim, 
znajdzie się aeronauta nad borami Kanady, które 
mają tak gęste podszycie, że niepodobna tan wylą 
dować. Indyań«ey przewodnicy \t berach owych 
trzymają się zawsze biegu rzek. Wszystkie te oko­
liczności mnszą być uwzględnione przy urządzaniu 
balonów, które muszą być zaopatrzone w pasy do 
pływania, siekiery I piły Muszą być także zabrare 
obfite zapasy żywności na wypadek wyładowania 
w okolicach niezamieszkałych. Obciążenie łódki tylu 
przedmiotami powouuje zmniejszenie balastu, a wskn 
tek tego wpływa również na zmniejszenie czasu I 
odległości podróży Wobec tego w wyścigach będą 
brać udział tylko bardzo doświadczeni aeronanci

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  17 październik?.

Kraków W cyfrach Miejskie biuro statystyczne 
wydaje obecnie, ODrócz m iesięcznych, także tygo­
dniowe wykazy o m chu ludności miasta Krakowa.

Sprawozdanie takie za tydzień od 6 do 12 pa 
ździernika b r. wykazuje: ludności liczy miasto 
104.863, wt e m 6049 załogi wojskowej Małżeństw 
zawarto w tym tygodniu 22, urodzin było 22, sko­
nów 48.

Sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi szkolnej Rady miejskiei pod przewodni­
ctwem I wiceprezydenta, p. 14. Chylińskiego. Sek 
c ja  uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej wnioski 
w sprawie legulacyi płac nauczycielek na kursach 
robót przy szkole św. Scholastyki. dalej wnioski 
oosudzenia posady katechety w szkoie św Szcze­
pana i posady nauczyciela w szkole św Floryana, 
oraz w sprawie przejęcia zb»orów artystycznych 
prof. Józefa Siedleckiego na rzecz Muzeum narodo­
wego.

Jubileusz cesarza, Prezydyum miasta Krakowa 
komunikuje:

Jubileusz cesarski 60 rocznicy rządów zamierza 
ludność całej Austryi upamiętnić w roku przyszłym 
fundacjami, obchodami, uroczystościami itd. Namie­
stnictwo we Lwowie otrzymało z Wiednia wska­
zówkę, którą podaje do ogólnej w*adomosci, że le­
ży w intencjach cesarza jubilata, abj środki ma- 
teryalne, które ludność zamieniałaby ewentualnie 
przeznaczyć na uświetnienie jubileuszu, obrócić prze­
dewszystkiem na dzieło dobroczynności i ogólnego 
pożytku, a natomiast zaniecnać wszelkich okazal­
szy ch obchodow. W takich aktach miłości bliźniego 
i numanitarności, upatrywałby jubilat najpiękniej­
szy i najcenniejszy dowód przywiązania ludnuści 
do jego osoby.

Wiadomości ObObiste. Prezydent miasta, dr J- 
L e o, wyjechał wczoraj do Wiednia w sprawach 
gminy.

Naboźenstwo żałobne za duszę ś. p. Michała
B a ł u c k i e g o  odbędzie się jutro w piątek o go­
dzinie 9 rano w kościeiń św. Krzyża

Z Towarzystwa muzycznego. Program piątko­
wego koncertu kwartetu czeskiego Szewczika obej­
muje: JAleksandra Glazunowa kwartet A-dur op. 
64; Vitesslava Novaka kwartet D-uur op, 35 i Fr. 
Schubert kwartet d-mol, opus posthume. Bilety są  
do nabycia w Towarzystwie muzycznem w gmachu 
sta. ego teatru przy Placu Szczepańskim I I  piętro 
w godzinach od I I — 1. i od 4 — 6, ja k o też  w dzień 
koncertu w*eczorem przy wejściu.

Spekulanci losowi. Na odczytywaniu aktów od­
noszących się do sprawy, przeszedł prawie cały 
dzisiejszy, dziesiąty dzień rozprawy karnej przeciw 
Anisfeldowi i spólnikom. Odczytano więc liczne li- 
sty, pisane między obwinionymi a bankierami za- 
granicznvmi o dostarczenie losów i lombardów, da­
lej wyroki władz skarbow ych , wvdane na niekto 
rych oskarżonych, z wymiarem kar pieniężnych za 
niedozwo'one manipuiacye z losami { wiele innych 
dokumentów.

Po poi .idniu ułoży trybunał dla przysięgłych py­
tania, których będzie kilkadziesiąt.

Przez cały dzień jutrzejszy trwać będą wywody 
stron, w sobotę rano rozprawę roznooznie resume 
przewodniczącego, a werdykt i po nim wyrok spo­
dziewany jest późnym wieczorem.

Porządki kolejowe Jakie stosunki panają na 
liniach koiejowych w Galicyi, niech posłuży wymo­
wny fakt, który miał miejsce dnia 13 b m, Pociąg 
Osobowy, wychodzący z Krakowa o godzinie 12 
minut 8 w nocy, przj'był z 24-minutowem opóźnie­
niem, skutkiem czego mógł wyruszyć dopiero przed 
godziną 12 min 45 Dobiwszy z trudem do Kłaju, 
zatrzymał się przed stacyą z powoda zepsutej ma­
szyny. Niecierpliwi podróżni czekali przeszło godzi­
nę na dalszą podróż. Na każdej ntacyl pociąg za­

trzymywał się dłużej, bo maszyna odmawiała po­
słuszeństwa, do Tarnowa zaś przyszedł o godzinie 
4 minut 3 0 , a więc z przeszło 2-godzinnem opó­
źnieniem. Doprawdy, gdyby się samemu nie odbyło 
tej piekielnej podróży, czekając z trwogą, czy jaki 
pociąg nie najedzie i nie zgruchoeze naszego in­
walida, wierzyćby się nie chciało , że zarząd kole­
jowy w ten sposób lekceważy zdrowie i życie 
podróżnych. W.

Wypadek przy pracy. Dziś rano na ulicy Ko­
pernika robotnikowi, zatrudnionemu przy pomiarach 
niwelacyjnych, Franciszkowi P yzie , spadła w esa- 
sie pracy cegła z muni klasztornego karmGitaiieK 
Bosych na głowę, zadając mn znaczną ranę. Omdla­
łego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego,

Uężkie pobicie dorozKarza. Wczoraj wieczni 
na Rynku podgórskim trzech młodych mężczyzn wy­
najęło dorożkę, aby udać się na ulicę Lwowską. Po 
przybyciu na miejsce, młodzieńcy nie chcieli wy­
siąść, lecz zaproponowali woźnicy, aby wiózł ich za 
miasto. Gdy doróżkarz życzeniu ich odmówił, rzu­
cili- się na niego z kijami i ciężko go pobili. Na 
rozpaczliwy krz^k woźnicy nadbiegli przechodnie, 
oraz polieya, która r awanturników odstawiła do a- 
resztów policyjuycn. Są to znani awanturnicy, bez 
zajęcia: Ludwik Jodłowski, Andrzej Borek i Józei 
Lenartowicz.

Groźny awanturnik. Wczoraj po połuuniu na 
Rynku klaparskim znany awanturnik, murarz, Je ­
rzy Luberda, wynrawił ogromną awantuię w jo- 
dnym z szynków. Gdy przybył policjant celem u- 
spokojenia Lebordj7, ten dotkliwie go pobił, jak 
również pobił agenta policyjnego i jeszcze dwóch 
innych żołnierzy policyjnych. Dopiero, gdy polieyan 
ci przybyli w zraożonej sile kilku ludzi, zdołali 
obezwładnić Luberdę i odstawić go do aresztów po­
licyjnych „pod telegraf".

Z kraju.
Biała, 16 października. (Poświęceni© szkoły T. 

S. Ł. w Leszczynach.) Dnia 20 b. m odbędzie się 
w Leszczynach koło Białej poświęcenie szkoły im. 
St Konarskiego, zbuuowanej i świeżo powiększonej 
kosztem gruszowych skiadek, zbieranych publicznie 
przez kursora T. S. L. w Krakowie, na którą to 
uroczystość Koło I. T. S. L. w Krakowie zaprasz. 
członków Towarzystwa. Uroczyętośe odbędzie się w 
następującym porządku: o godzinie 8 lj t  nabożeń­
stwo w kościeie parafialnym w Białej, o godzinit 
11 akt poświęcenia, o godzinie 1 wspólny obiad w 
hoteln pod „Czarnym Orłem", o godzinie 3 po po­
łudniu wieczorek Kościuszkowski, na który złożą 
się 1. słowo wstępne; 2. Orłowski „Wieniec pie­
śni polskich" i „Nie damy się" (chór sokoli); 3. 
Kołakowski. „Na Sybir", ballada, deklamacya nrzy 
akom. fortepianu; 4. Paderewski: „Mennet" i Cho­
pin: „Polonez" (tortepian solo); 5. Sarzyński: „Sz^- 
beike" i „Sygnał- (chor sokoli); 6. M Konopnicka: 
„Na Piastowym Śląsku", deklamacya, 7) Beethoven. 
„Larghetto” i „Waryacye" (duet skrzypcowy z to­
warzyszeniem fortepianu). Ceny miejsc: krzesło pier­
wszorzędne 80 hal., drugorzędne 60 hal. W stęn na 
salę 40 hal —  Czysty doched przeznaczony na 
„Gwiazakę" dla młodzieży szkolnej.

Nowy teatr prowincyonalny. P. Kazimierz Ga- 
bry-jlski, były kierownik krakowskiego teairu ludo­
wego, organizuje na prowincje i Śląsk austrjocki 
teatr wędrujący, który działalność swoją rozpocznie 
z dniem 1 listopada b. r. Teatr ten będz;e miał 
charakter narodowej sceny i produkować będzie 
przeważnie sztoki rodzimych autorów. Skład perso- 
nalu nowego teatru Btanowić będzie część artystów 
dawnego teatru lnaowego, dokompletowana artysta­
mi z Królestwa.

Pożyteczności takiej sceny cny ja udowadniać nie 
trzeba, a wytrawny kierownik, pełen noczucia arty­
stycznego, jakim jest p. Gabryelski, daje gwarau 
cyę, że teatr ten spełni swoja zadanie.

W ielictita, 16 paźuziernika. Miasto nasze przy­
biera coraz bardz*ej europejski wygląd. W  bieżą­
cym roku staraniem zarządu salin wyouuowano w 
miejsce niebezpiecznej kładk’ na rzece, most żela­
zny z chodnikiem (trocLę za wąskim), który pro­
wadzi bd szybu arcyks, Rudolta do alei koło Tu- 
rówki. Staraniem zarządu miasta w miejsce lamp 
naftowych, zaprowadzono kilkanaście jasnych lamp 
spirytusowych. Przykre jednak stosunki istnieją na 
poczcie. L rząa pocztowy mieści się w jednym po­
koiku, który jest stanowczo za szczupły nu dosyć 
silny ruch. Dlatego nieraz trzeba czokać, aby s.ę 
dostać do okienka, przy którem nadaje się paczki, 
listy i depesze. Mogłaby też dyrekeya pocztowa 
przenieść przynajmniej teleg] af i telefon, tembar- 
dzioj, że sit nie brak, do innej wolnej nbikacyi 
tym samym domu. ,

Doi? górników salinarnych. ęBochma, 15 pa 
ździernika), Trzez d’ugk  czasy byli robotnicy c. k. 
salin galicyjskich jedną z najbardziej upośledzonych 
pod względem ekonomicznego położenia kategoryj 
roootników i pozostawali co do płac w tyle poza 
zarobkami, osiągnietemi przez robotników prywa­
tnych. Dość powiedzieć, Że za swą ciężką, a z nie­
bezpieczeństwem dla życia i zdrowia połączoną pra­
cę otrzymywali wynagrodzenie od 1 K 40 h. do
2 K 60 h. dziennie od c. k. rządu, podczas gdy 
niaca np. murarzy sięgała już 5 K Po, adto rząd
1-entralny większą opieką o*aczai stale górników 
salin alpejskieh, traktując po maeoszemn górników 
salin w Galicyi. Pomijając, że rząd, jako właściciel 
kopalu, powinien chyba świecić przykładem prywa­
tnym przedsiębiorcom co do wynagradzania robo­
tników, to głodowe iście płace górników w Bochni 
i Wieliczce tem mniej dały się uscraw.odliwić, żo 
notoryczną jest rzeczą, *ż czysty zysk rządu przy 
produkcyi soli wynosi 75 prc. ceny soli, bo kos2ta  
proiinkcyi 1 wagonu soli wynoszą ogółem 500 K, 
a cena jednego wagonu w sprzedaży wynosi 2000 
K, Długo znosili górnicy ten opłakany stan rzeczy 
i aop'ero w ostatnich latach poezę myśleć o so­
bie i starać się o zmianę na lepsze.

Nowy minister skarbu, Polak, d* Koryt,owski, me 
mógł pozostać głuchym na słuszne skargi bocheń­
skich i wielickich górników, tem więcej, że górnicy 
ci sw »mi przeważnie glossmi zapewnili mu man­
dat poselski do Rady państwa. Krzywda górników 
zo sta ła  naprawioną przynajmniej częściowo przez 
pewne, choć nieznaczne podwyższenie ich płac na
2— 3 koron i zapewnienia im awansn automaty­
cznego przez posuwanie co trzy lata do wyższe 
hategoryi płac po 10 hal. aż do najwyższej płacy
3 kor.

Reforma ta  zasługuje jednak mimo to na nazwę 
„anstryackiej", bo oto równocześnie z tą  popri wą 
zarobkow, zniesiono przyznawane dawniej robotni- 
Kom drożyźniane, które należały się od chwili, kie­
dy cena żyta wynosiła za 1 eetnar metr kwotę 
14 K 20 h. i szły od 5 prc do 20 prc. I wyżej 
w górę od każdych 2 K dziennego zarobku, w mia­
rę wzrastającej ceny żyta. Cena ta obecnie wynosi 
21— 22 K, tak, że górnikom należałby się jnż do­
datek 15— 20 prc, i obecnie nawet b e z  r e g u ł a

Centralne oarzewanie w szelk ich  system ów  

i  w e n ty la c y e ..............

■ d la  m ias t g m in , fo lw ark ó w , fa b ry k , ogrodów , gm achów

I
 p u b lic z n y c h , dom ów p ry w a tn y c h  i t .  d . P o sz u k ’WH,ue 

i  u jm o w an ie  ź ró d e ł, wiercenie Studzien. P om py , Łaźnie 
1 Łazienki, Zakłady kąDielowe, p ro je k tu ją  i w y k o n u ją :

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Koleje wa 18.

N ajlepsze refereneye z dotychczas w ykonanych robót
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c v i  p ł a c  m i e l i b y  w i ę c e j ,  n iż m ają po reg u ­
la c j i  bez dodatku  ilrożyźnianego. -Tediiem sło«eai 
m ożna pow iedzieć o te j „ regu lacy l"  płac- r z ą d  
d a ł .  r z ą d  w z i ą ł .  Ale n iety lko rząd w ziął, bo 
całą nadw yżkę płac pochłonęła s tra szn a  obecna dro 
żyzna, k tórej n ie  mogą p o d o łać ’ w arstw y średnie 
a co dopiero robotnicy z taktam i i łacarai, ja k  gór 
r.icy sa linarn i!

F ak tem  je s t. że cena dwóch najniezbędniejszych 
artykn łów  żywności ubogiej ludności, tj . cena zie­
mniaków poszła w górę w porów naniu z jesionią 
r. 1 9 0 0  o 1 0 0  pre.. a ''h łeha o 3 0 — 50 pre. Czy 
wobec tak ie i szalone i drożyzny uzasadnionem  było 
znoszenie dodatków  drożyżnianycb, czy w tak ich  w a­
runkach „regu łacya" płac nie s ta ła  się w prost ilu ­
zoryczną, czy nie była, mówiąc grzecznie „m jille  
nicm  oczu11? B yć może, że r z ą i  nie w złej woli 
ta k  postąp ił w  każdym  raz ie  n ie  "daw ał sobie spra 
wv z tego, że lak a  regu lacya  przy  zniesieniu  do­
datków  p rzes ta ła  bve „polepszeniem*1 doli, o czem 
rząd głosił, a s ta ła  się przenoszeniem  pieniędzy 
jednej do d rugiej kieszeni.

To też górnicy z Bochni i W ieliczk i spostrzeg ł­
szy dopiero w czasie w zm agającej się obecnie dro 
ży zn r ten  stan  rzc.Ctfy na ich niekorzyść zmieniony, 
postanow ili p tzedstaw ić  m in istrow i skarbu, d r  Ko- 
rytowsfciomu, swo upośledzenie i w tym  celu wy­
sy ła ją  deputact ę do niego z odnośną petycyą.
W  p e ty c ji te j słusznie podnoszą, że regu lacya  plac 
m iała na celu zastosować poziom płac do norm al­
nego w zrostu  tyydatków  na  życie nastąpionego 
w ostatn ich  la tach , nie s ta ła  się. jednak  środkiem  
zaradczym  na czasy nienorm alni j. jak obecna, zw ła­
szcza w  m iesiącach zimowych drożyzny. Petycya  
je s t słuszną  1 spodziewać się trzeba, że słuszność 
je j uzna także  m in ister skarbu  po b li/szem  rozpa­
trzen iu  spraw y. Żleby było, gdyby deputaeya spo 
tk a ła  się z odmową, gdyby w śród licznych zastę 
pów robotnikow  salin  vrzmogło się rozgoryczenie do 
bwego pracodaw cy, tj. do rządu, k tó ry  tak  św ietne 
ciągn ie  zyski 7.e soli, przoz robotników  tych , w po 
cie czoła wydobyYvanej. rł.

Tarnów, IG  października. (K oncert Ign . F ried ­
m ana. Match footbullowy. Z T ow arzystw a ogrodni­
czego.) S taran iem  T ow arzystw a raiizyczn--go odbył 
sic yv sali kasynow ej koncert znanego p ian is ty  Fried 
m ana. Sala, ja k  zw ykle n ieste ty  w TarnoYvie, słabo 
b -ła  zapełnioną.

O negdaj odbył się na  błoniach nad B ia ła  m atch 
footballow y m iedzy k rakow ską d rużyną niebiesko- 
różowyeh a tarnow ską biało-czerwony eh. K rakow ska 
drużyna zdobyła jednę  bram kę, tarnow ska pięć i od­
niosła zw ycięstwo.

P tzedtvczoraj w gm achu som inam im  nauczyciel- 
aifiego odbyło sie miesięczne zeb ran ie  członków T o­
w arzystw a ogrodniczego pod przew odnictw em  adw. 
dra G ałeckiego. Podezos zebrania Inspektor ogrod 
niczy U  ój Irki odcz.\ ił rzecz o prim ulach i ch ry ­
zantem ach.

Rzeszów, 16 październ ika, (Pożary w mieście.
Z sali sądow ej. W !ec nrzeciw  m m indiuow aniu u- 
rzędników .) Od pew nego czasu g rasu je  w nasz6tn 
m ieście p raw dziw a epidem ia pożarów. Od la t nie 
pam ię ta ją  R zeszow ianie ta k  obfitej kroniki poża 
row ej. Ni.mis tygodnia, w którym by trą b k a  pożarna 
n ir a larm otra ła  killcakrotniu mieszkańców-. N iedaw no 
pisaliśm y o pożarze w koszarach pułku ułanów . —  
W ubiegłym  tygodniu  mioiiśm y znowu ogień p iw ni­
czny w kam ienicy p. E . B ierm ana. E nerg icznej in ­
te rw e n c ji s tra ży  ognio\Y'ej w szczególności zaś za­
sługującej n a  pochlebną wzmiaMkę in tery .oncyi s ie r­
ż a n ta  4 0  p. p., p. W łsal K urasiew icza. k tó ry  już 
n ie jednokro tn ie  oduaczył się w fi m- k ierunku wy­
pada przypisać, że ogień udało sic w. poro zlokali- 
zoY\a, W  bieżącym  tygodniu mamy do zanotow ania 
aż dwoi w ypadki w  ciągu jednej nocy. W  obydwu 
w ypadkach pożar n ie p rzyb ra ł w iększych rozm ia­
rów, ay szczególności ogień av kam ienicy p. We.in- 
berga udało się stłum ić av zarodku W ielu obyw a­
te li pospiesza z asekurow onieni sYvoich ruchomości

Swego czasu p isaliśm y o akcie odw etu, jak i w y­
m ierzy ł sobie g im n a z ja lis ta  K ubnberg, m szcząc sic 
na swym profesorze p. N. za  złą notę. N apadł on 
on na  prof, W na u licy  i czynnie go zniew ażył. 
R ezu lta tem  tego zajścia tu ła  rozpraw a k a rn a  p rze­
ciw  TCuiinbei'go\yi o zbrodnie uszkodzenia ciała, k tó ­
r a  odbyła się przed fntejszYin trybunałem  dnia  wczo­
rajszego  T r bunał uznał oskarżonego \vhftiy ni i za ­
sądził go na 3 tygodnie Yrięzicnia. polecając go 
jednak  rów nocześnie, jako m ałoletniego. <lo u łaska­
w ienia. O skarżony zgłosił zażalenie liiew ażnćści. ~

Na wiecu, protestu jącym  we Lwowie dnia 13 i> 
m. przyjęto z in ieyatyw y p. Szyhowicza w Rzeszo­
w ie wniosek zalecający grupom miejscowym osób 
interesów uiiycli w spraw ie um undurow ania u rzędn i­
ków zw ołanie, na Yrzór wiecu ogólno-kra jowego lwow­
skiego. analogicznych zgrom adzeń po mhfsfach pro- 
w iiicyoiialnych i uchw alanie na nich rez.olue.yj, p ro­
testu jących  przeciw  zam ierzonej a k c ii  b iu rok ia ty - 
cznej. L iicyaryw a ta wydała iuż plon na  gruncie 
rzeszow skim , stow arzyszeni! rękodzielników  ,.Gwia- 
zd a ‘‘ i slow, przem  rękodzielników  w Rzeszowie 
zw ołuje na dzień 20  b. m. do sali „Sokoła" wiec 
w te j spraw ie.

Przemyśl, 16 października. (R ocznica K ościusz­
kowska. —  Jow cze  tram w a, e lek tryczny . —  T o­
w arzystw o muzyczna. —  DAvucentÓAvka).

15 i zoraj a v  n o tą  rocznicę śm ierci T adeusza Ko­
ściuszki odbyło się aa kościele ka ted ra lnym  obrząd­
ku łacińskiego nabożeństw o żałobne za spokój du ­
szy narodow ego bohatera . Publiczności byłe —— jak 
zw yk le  n nas —  n ieć  iele. Obecni byli delegaci 
„Sokoła", „G w iazdy", „Z n icza" , K oła  p ań  T o w a ­
rzystw a szkoły ludoAcej i K oła im ienia H. S ienk ie­
wicza. oraz k ilka  innych stow arzyszeń  i k ilkadzie­
sią t panien . Nieobecnością natomiast błyszczała Bada 
miejsLa, pomimo zaproszenia na naliożeiistAYO o trzy ­
manego, i —  młodzież g in iuazyalna, k tó rej w ładze 
szkolne n a  nabożeństAro to n ie  uw olniły . Zyczyćtpy 
sohi« należało, aby n a  przyszłość derekeye gim na- 
zyÓAA tu te jszy ch  zechciały pójść pod tym  w zględem 
choćby za Avawrem szkół średnich krakow skich.

Spraw a budow y tram w aju  elektrycznego w na- 
szem nnpścio n iety lko  tu  je s t  przedm iotem  ih sk u - 
s y i , a le także  i u zagran icznych  przedsiębiorców  
stanow i przedm iot rozw ażań. Oto, ja k  dow iaduję się 
ay o sta tn ie j chw ili, zaw iązało się konsorcjum  z po- 
ważnym kapitałem  k tóre  m a zam iar za jąć  się z rea ­
lizow aniem  te j myśli. Obeenie wykonywane, sa 
z  polecenia tego tow arzystw a p lan y  lin ii dytuiwa- 
lowej. oraz je j kosztorysy, w królce zaś ma w pły­
nąć prośba o koncesyę. Może ebo< w tedy znajdz ie  
się kto, co ubiegnie zagranicznych przedsiębiorcim  
W  każdym  raz ie  fak t zorgan izow ani*  się konsor­
c ju m  zagran icznego  A\prowadzi —  być może — 
spraw ę tram w ajow y na nowe, a  w yraźnie  oznaczo­
ne  to ry .

N areszcie  ocknęło się ze snu jedno z na jn ie ­
zbędniejszych w m ieście T ow arzystw . Tow arzystw o 
m uzyczne po dwóch la tach  bezw zględnego m ilcze­
n ia . odbędzie w tvm m iesiącu w alne zgrom adzenie, 
którego celem ma być sanacya T ow arzystw a, i  je ­

śli —  na raz ie  —  nie przyw rócenie mu daw nej 
św ie tn o śc i. to chociaż pohudzenie go do nowego 
życia. i

Równocześnie niem al z odrodzeniem  T o w arzy ­
stw a muzycznego zbiega się 25-lecie is tn ien ia  in n e­
go, hum anitarnego  3 ’ow ttozjstw *. Jub ila tem  tym je s t 
„T ow arzystw o <]ivucentowych w k ład ek 11, popularnie 
tak  zw ana „P w ucen tów ka", m ająca na  celu wspie 
ran ie  ubogiej młodzieży szkolnej, żydotyskiej. To- 
AvarzysiAY(> to av roku 1 Sb 1 założone, ze skrom nych 
początków  SAVoich doszło do tak  ś\yietuego stanu  
rozkw itu, że obecnie w ydaje rocznie 1 .000  koron 
n a  zapom ogi, książki ub ran ia  i t. p dla ubogich 
uczniów. a prócz tego zaoszczędziło 10 0 0 0  koron 
gotów ki na budowę ochronki dla na jb iedn ie jsze j 
dziatw y. pozbaw ionej ojucki domowej. N a uczczenie 
te j ta k  rzadkiej uroczystości ilAAiidziestopięeiu la t 
is tn ie n ia , urządza w ydział stOAvarzyszenia av dniu 
Ib  b, m ay sali ratuszow ej rau t, z którego czysty 
dodiód przeznaczony je s t  na  korzyśó Towarzy stw a.

Pożary. ’/> Ż ó ł k w i  donoszą: W  niedzielę u b i e ­

głą była Żółkiew widow nią groźnego pożaru. W y­
buchł on około godziny 1 0  av nocy ay m łynie pa­
rowym, znajdującym  się obok ta r tak u  p, K rzyszto- 
foAYu-za elokiroAcni m iejskiej. Ogień pow stał w pi- 
Avnicyr, gdzie zaczęła sio palić m ąka. oraz zboże i 
dopiero/ po upływ ie dobrej godziny, pożar Avybuclił 
na zew nątrz , obejm ując w szystk ie  zabndoAvaniu są ­
siednie. Ogień rozszerzał się gw ałtow nie i zae.lio- 
dziło niebczjiieczcństw o, że przerzuci -się na dalsze 
budynki. zAyłaszcza na stojący nieopodal kościół 0 0 .  
Dominikanów. Pomimo Acytęzonej akcyi ratruikoAvej, 
palących się ImdynkóAY nic można było m atow ać. 
S p ł o n ę ł y  d o s z c z ę t n i e :  m ł  y n,  t a r t a k i  
b a ł a  m a s z y n  e 1 c k t r  y c z n y c li, s ł u ż ą c y m  ]i 
d o  o Ś A y j e t i p n i a  m i a s t a .  Ponadto sp a lih 7 się 
około 3 Avagony desek, złożonych obok ta r tak u . —  
StrakA-. wyArołane przez pożar, a częściOAyo ty lko 
ubezpieczone, obliczają av budynkach i m aszyueryi 
na 3 0 0 .0 0 0  koron, a w deskach na 4 0 .0 0 0  koron. 
Z powodu spaleniu, się ta r ta k u  i m łyna przeszło 
100 robotników  zostało bez zajęcia.- P rzyczyna  po­
żaru n iezbadana dotąd.

Z B i a ł e j  piszą nam : W nocy z w to iau  na śro ­
do AA-ybuchł w  noAvo-zbiidoAvanvm budynku dla le ­
tn ików  .lana N ikła av W ilkow icach ogień, k tó ry  zn i­
szczył całe gospodarstw o J a n a  Polaka. W  p ł o m i e ­
n i a c h  z g i n ę l i  .12 -1 e t n i a c ó r k a  i 4 - m i e- 
s i ę c z n y  c h ł o p a k  N ik .l-ó w . P o lak  s tra c ił c a ł, 
dobytek.

Z e  ś w ia t a .
.■stracenie. Uivolnie-

w miejscach zaoudo ivanych , 12 kilometrów, w o- 
tAYartycb 1S kilometrów7, i tara, gdzta w ielkie w znie­
sienia 10 kilometrów na godzinę N ajm niejszy  pro­
mień łuku Wynosi 30 metrów, spadek 75%o- T a ­
bor kolejowy ma obejmować 11 dwuosiowych wo­
zów motoroAyych z motorami 35 K P  i miejscami 
dla 30  osób (16  siedzących i 14  s to jący ch ) , dwa 
JvAuosioAA7e aaoza'  motorowe toAvarowe o udźwigu 6 
ton, 1 avóz osobowy dla 34 osób, 3 o tw arte  divu- 
osioAve po 20  o só b , 1. o tw arty  dwuosiowy avóz to ­
warowy o udźwigu 6 t o u . a nareszcie 2 ayozv 
motoroAvo dla spec ja lnych  ceióty.

Kardynał Steinhuber, k tó ry  um arł w R«y-mie 
licząc 82  rok życia, należał do w ybitn iejszych 
członków kolegium  kardynalsk iego . Urodził się w 
Uł tlau wr T yrolu, av młodym bardzo w ieku w stąp ił 
do zakonu Jezu itó w  dzięki swym w ybitnym  zdol­
nościom w krótce za j.4  av zakonie w yoitne stanow i­
sko. Z regu ły  Je z u ita  n ie  może być kardynałem , 
jednakże papież Leon XI (f sko rzysta ł z p ra tra  dy 
spens 7 i zam ianow ał ks. fReinliubera av 18 9 3  k a r  
dynałem O ficyalnie zm arły  k a rdyna ł n ie  zajmoAyał 
sit- polityką, a le za  kulisam i w pływ  jego  na  pali­
ły kę W aty k an u  był znaczny.

Wzict aeroplanu, w  pobliżu Issy  pod Paryżem  
nrzedsicAvziął aerop lan  „F arm an" dwie próby lotu. 
Podczas p iertyszej próby p rzeleciał 2 8 0  metrów7 na 
wysokości r> metrów-, podczas d rugiej próby 105  
mottóW. W ylądow auic av obu razach  odbyło się zu­
pełnie pom yślnie.

Pływająca wystawa anstryacka Z R i o  d e
• J a n e i r o  donoszą Zam ierzone jes t urządzen ie  p ł y- 
av a j  ą e e j av y s t  a w y a u s t r  y a c k i e j  w y r  o- 
b 6 w p r  z a m y s ł o av y c h na  pokładach k ilku  pa- 
r o A y c ó w ,  k tó re  m ają  zAyledzić głÓAyno porty  B ra ­
zylii. i

Z Warszawy. (P raw  bury. 
me. Z atarg  z teatiem ),

Ja k  dzienniki donoszą, przy onegdajszych praAvy- 
ho ty l i  zw yciężyła lis ta  n a r o d o w e j  d e m o k r a -  

y  i. na k tó rą  padło 18.768 głosć>Avr na  listę  s k ra j­
nej loAyiey 4 10.

W czorajszej nocy na stokach cy tadeli s t r a c o -  
-no  sNrzanc-go w duin 12 hm. jwzez AvarszsAvski 
sąd AAoienu, okręgow y na  śm ierć M ichała S t  e- 
f a ń s k i e g o .  Skazany  oskarżony był o udział w 
zam achu na poborcę sklepów  monopoloAyych Sm ir- 
nowa w dniu 2 8  grudom  r. z. przy ni. Dzikiej.

A reszt ow any onegda.i p. (L esław  I ł  u l u n  i c k i ,  
w s p ó łp r a c o A v n ik  biura  stovv. technikÓAy i jńsm w ar- 
szaAAslcich, został AAypuszczony na  wolność.

W skutek  za ta rg u  z dyr. ftajclim anera. ustąpił 
głów ny leży ser opery, p Józef Chodakowski. Beży 
seryę. opery podzielono at sposób następu jący : rc- 
żyseryę oper wagneniAcskieh i niem ieckich objął p 
A leksander B a n d i o av s k i, w łoskich kapelm istrz  
Nrtm \ ig n a ,  polskich p. Józef. K otarb ińsk i.

Z L odzi donoszą pod da tą  w czorajszą:
Dzis o godzinie 3 po południu poliOAa i wojsko 

otoczyły slacyę kolei elek trycznej m iejskiej i p rzy ­
s tąp ił do szczegółowej re\A iz\i N ie aresztOAAano 
jodimdj n ik o g o , gdyż poszukiw any ślusarz  zdołał 
zbiedz.

W czoraj polieya śledcza w y k r y ł a ,  o rg an izac ję  
bandycką, złożoną z 18  osób . n a  czele k tó re j sta ł 
m ł o d y  ez,łoAviek. zecer z z a w o d u

W ieczorom, na w ielu ulicach dokonyAvano reyv i- 
7. y  i p r  z e e h o d n i ó w. a resz tu jąc  przytem  khka- 
n..ście osób. nie posiadających przy solno nowodów 
Jegityiiiacy.jiiych.

Opera W a g n e ra  jj. t. „Kościuszko . V, dz ien ­
niku Aviedeńskiui ..Z d t"  znajdu je  się pośród w ia­
domości tea tia lnyc łi następu jąca  n o ta tk a : „G dzie 
się znajdu je  ..K ościuszko '1 R yszarda W agnera?  —  
Kwest,va t*  sta ła  się znov u przedm iotem  ro z trz ą ­
sali. W iadom ą je s t i zoczą, że W agner w pienv- 
szych czasach SAcojej tAvórczości nap isa ł p. t .Ko- 
śc iuszko". ojiurę, do k tórej tek s t nap isa ł H enn  I: 
Laubo. W ag n er nap isał rów nież nw ertnre  p. < „P o ­
lo m .-1, 'k tó ra  po raz p ienvszy  n deg raną  została  aa 
Palerm o w r. 1 8 8 72, na  cztery  miesiąci przed śm ier­
cią in istiza  lN vertura oyva u trzym ała  się dotąd, 
natom ast. opera ..K ościuszko1 została zupełnie za ­
pom niana. N ie 'w iadom o  naw et, gdzie się znajduje 
rękopis. W  biografiach W agnera  nie ma po naj- 
Aviększej części żadnej Aczmianki Tlienstl. k tóry  tą 
spraw ą dokładnie się zajmoAvał nie yyielo moAvi o 

Kościuszce" Z kilku uw ag W agucrii sądzi, że r ę ­
kopis w r. 1833 został z W nrzburga aaysłany do 
Laubego w którego rękach pozosloł. A le m ożlnyą 
także  jes t rzeczą, że opera ta  znajdu je  się w Bai- 
reu th  pomiędzy nieAcydanemi kompozycyami Wra- 
gni ra.

Wydanie Tarnnwakiej sądom włoskim, z W ie­
dnia te lcg ia fu ją  Izba radna tu te jszego  sądu k a r­
nego  posfanoAvil.( dziś uczynić zadość żądaniu są ­
dów Avtoxkicb i av y d a ć im  h r. T  a r  u o ac s k ą i 
a d aa' o k a I a P  i- i ł u k o w a. jako  n™>ółwinnven za ­
m ordow ania br. Komorowskiego. Dbroncy T arnow ­
skiej i P r i ł i ik w *  wnieś)i przeciyy temu postanoyyie- 
niu odAyiiłanie.

MtłOóterni bandyci. Przed  dziesięciu dniam i w ła­
ściciel ta r tak u  W Kodźi. )> Adolf W agnei7. o trzy ­
mał od „m aksym alisto  ay • v e  vy ol u cy o ni st o aa7 list z :ą  

daniiMn AAypłacenia 1 jOlt rubli, a gdy ie.j sumy nie 
zap łacił p rzysłano mu d rag i list. lecz jnż z pogróż­
kami. N ie pomogło i to jednak . W tedy p. W agner 
otrzym ał trzeci lis t. p isany  najm arn ie jszą  polszczy­
zną. a zaAvieiająey doniesienie tej treści, że ban­
dyci. uw zględnia jąc pi z* Glonie obecno av przemyśle,, 
ndstenują od p ierw otnego ż.ądania i gotowi się SM 
uOAAolić 150 rb.

8umę tę pow inien, AYedług Avsk.izÓAA’ek band jtów , 
posłaniec p. W agnei a doręczyć jedr mu z bandy­
tów  na togu  dwóch AA Ahijetiiony av liście nlic. Dla 
un ikn ięcia  m epo ioziim uń , bandy ta  bedzte m iał sjic- 
ęyałnego kolom  kraAvat. a odilitAYCa pieniędzj ma 
ntieć z a tk n ię te  na kapeluszu... ż.ółie piórko.

Elektryczna kolejka Abbazta-Lovrana 12 ki-
lometrÓAv długa, rozpocznie sio aa staey i kolei po­
łudniow ej Abbazia M a tu g lie , prow adzoną będzie 
przez Uoloscę. Abbazię, lę ić i, do Loyrano, jako  ko­
lej jednotoroAca o ifw stnw ie szyn 1 m N ajw iększa 
dopuszczalna ehyżość jazdy  będzie na raz ie  w yno­
siła  na  p an y acb . prowadzopycli przez go.ścince.

Z o  s łO M r a r z y s z e a ,
Z uniwersytetu ludowego U roczyste o tw arcie  

wykładów un iw ersy te tu  ludoAYego odbędzie się w so 
botę dnia 19  b. m. o godzinie 71/ ,  w ieczorem 
\v sali R ady m iejskiej. Słowo w stępne wypowie 
przew odniczący krakow skiego oddziału un iw ersy tetu  
hidoArego, d r Ju lia n  G e rtle r , w ynlad „o ku ltu rze  
duchow ej" Ayygłosi p. AVilhelia Feldm an.

2 Towarzystwa opieki nad młodzieżą szkol­
na. AVe AA'torek odbył się aa7 auii szkoły rea lnej 
pierwszy z szeregu odczytów, u rząd zon ych  staran iem  
i na dochód TowarzystA ra „O pieki nad  ubogą mło­
dzieżą szkolną". AVobec szczelnie zapełnionej sali 
mÓAvił dr Zakrzew ski o nowym pierw iastku  radium  
i o ŚAvieży ch sensacyjnych odkryciach R am saya, do­
tyczących AYzajemnej p rzem iany pierw iastków . W y ­
kład, objaśniony bardzo zajm njącem i d em o n s trac ja ­
mi. słuchacze p rzy jęli z żyw ym  zadowoleniem.

N astępny  odczyt p ro t d ra  F lacba  p. t. „N apo­
leon w poezvi“ odbędzie się jn tro  .18 bm. o godz.' 
(i rĆAvnieź av auli szkoły rea lnej p rzy  ul. S tuden­
ckiej.

Sekcya krakowska Austryackiego zjednocze­
nia S60Zi j w  ukonstytuow ał'? s ię , AYjbierając przo- 
AAodniczącym radcę  du oru H enryka M a t u s i ń 8 k i e- 
g o ,  zastęp cą  przew odniczącego radcę sądu wyż 
S7 eg<> Teodora K a l i t o w s k i e g o . ’ delegatem  do 
cen tra lnego  zarządu radcę sądu krajoAvego dra 
Al u c 7. k o w s k  i e g o, skarbnikiem  sekretarza sądu 
dra A \. (’ h m u r ę ,  jderAyszym sekre tarzem  W ito l- 
la AA i t t i g a ,  drugim  sekretarzem  adjttnkta sądu. 

d ra  S tan isław a L i e b e r m a n n a .

Omyłka druku. K orespondent przem yski prosi 
nas o zaznaczenie że n a  zgrom adzeniu luaowem 
odbytem aa- 'P rze ła j ślu Aa sal i Domu N aroduego. z n a j­
dowało się 7. aa y ż 30 0  uczestników , a nie, jak  m yl­
nie AYydiukowuno w „Nowej R eform ie" ur, 175, ru- 
brykał; .7. k ra ju " , 3000 .

Repertoar teatru miejskiego
We czwaitek: „Tiękua Alirandolina“ i „Lita et Oom- 

pagnie".
W piątek „Szkoła".
y\> so b o tę : „AAr przystani11, d o  mat Engia.
W niedzielę po południu' „Cenzor moralności" Niko- 

rowicza: wieczór: „AV przystani\
7 kalendarza. AVr piątek 18 października: luikasza c w 

i Ttyfonii; aa' sobotę, 19 paźil/.icniika Piotra z, Alk. i 
Pelagii p.; av niedzielę 29 października: Jana  Kaniego 
i Ireny.

Wschód słońcu 18 października o ,godz. 6 m. 8. za­
chód o 4 ni I.T, długość dnia JO godzin min. Uó.

1 krakowskiego obserwatoryum. Pnia 16 października 
termometr d o s z e d ł  od 1J’4 do 231  C.; —  barometr wa 
bał się.

Dnia 17 października o godzinie 7 rano stan barometru 
737-9 u,ni termometru J2 J  A AA-iatr wschodni.

Składki. Na zakład F. ŻuroAAskiej złożyłh Ł h . 200 
koron.

Grono nauezydelskie szkoh Indowej w Nowej Wsi Na- 
rodoAVP| 10 kor. na zakład J . Zurowhkiej zamiast wień­
ca na rumbę śp Stefanii SajeWskibj.

~  stksnaan k mmm *
K .  G a b r y e l s R a ,  K r z y s  z t o f o r y ,

R ^ a k ó w ,  W ynajm uie I sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, p ianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę luli na spłaty naw et 
dwndziesioiiiiesięczne. In trum enty  używ ane od 
cen najniższych.

B a ś ń  E t a ,  adifijnn i IL;aitó
—  Jozef Kantor: „ U z a r n y  D u n a j e c " ,  mo­

nografia etnograficzna. K raków  1906 .
Były la ta  kied., młoda i zajm ująca nauka, jak ą  

joHt Indoz.iraAł-*t\\ o m luła n nas licznych wyznaw- 
cóav i pracownikÓAA, aaarszaiyska „AA'isła“ i Iavoav- 
ski Lud" m iały nu iteryału  i artyku łów  sporo, 
choć rów nocześnie i Akadem ia wydaAvała swe 
spore, toiny „M atcr.a łów  antropologiczno-archeolo­
gicznych". —  ,AA is ła "  już... w yschła, ju ż  n ie  w y­
chodzi a bvl czas. kiedy ś jte fi „L udu" też  było 
zagrożone. Dziś łudoznawst.wo mało ma p rzy jació ł 
i czclca stęsknione na działaczoAv n o w y ci. oczekuje 
od lodzeni a. Ju ż  z tego Avzględn wiUiruy m onogra­
fię podlialskiego m iasteczka z sym patyą.

D otychczas cieszyło się głÓAAiiie Zakopane m i ł o ­

ścią etnografów  pod fu tram i.  ̂ A. S t o p k a  ze ln a ł 
ś p i e A v k i  z u k o p a ń s k i r .  i kośt i - l i s k ie . n a  słowie 
ŻA'Wem ludowem rozsnuł SAyoje opow iadania o „R y­
cerzach śpiących av la tra c o  , a K o s i ń s k i ,  
K r y ń s k i  i M a l i n o w s k i  poddali gAvarę zako 
p a ń s k ą  b a d a n i o m  j ę z y k o - z n a w c z y m .  Teraz posnnę- 
1 i śni a s i ę  ku zachodowi Autor prz.edstaAyił z\yy- 
czaje i obyczaje Czarno- Dr na jczaa opow iedział, jak  
ż_.ją fizycznie i duehoAAO, podał obrazy i opisy za 
róiyno domów i s p r z ę t ó w  domowych, jakoteż u ro ­
czystości i zaliaAA gazdowskicli. Do poznania ludu 
sam ego sporo się; przyczynił. -Mniej dał m ateryału  
językow ego mimo słowniczki, bowiem w yrazów  za 
slsąpe jes t filologiczne p rzedstaw ien ie  języka. B y­
ł o b y  też rzecze pożądaną i AA-skazaną, aby  późniejsi 
badacze Indu i jego moAyy, uw zg lędn ia li już ,.Sło 
AAiiik gw ar polskich " KarłoAyicza i Ł osia, oznaczali 
w yrazy  zupełnie no\\7e i S ło\vnikow i nieznane,

z daw nych i znanych zaznaczali także  te , co inne 
znaczenie m ają a krótko zestaw ili inne  słoiya mg.

—  Wyklęty d ra m a t.  ( O g > i z o v i ć  i Mi J -  
Ć i n o A i ć  „Prokletst.yo", dram a u će tlr i ćina. Za 
greb, 1907 .)

N azw a dram atu  . P rzeklenstA yo".—  R zeczyw iście 
książkę ściga „ p r z e k l e ń s t w o AutoroArie są  znani 
av społeczeństw ie chorw ackim , znan i są  doskonale 
w Zagrzebiu —  jako  ludzie Avielkiego um ysłu i t a ­
lentu . a jednak , choć znaną  nie uznani. N apisali 
dram at a le „DruetA-o horyatsk ich  k n jiźev n ik a ‘' nie 
udzieliło mu swojego nakładu . T e a tr  p rzy ją ł dzieło 
chętnie, ocenił z uznaniem  dhi akcyi i siły d ram a­
tycznej, zapow iedział przedstaAAienie, potem cofnął 
zapoAvied'ś „z polecenia ATyższego". P rzyby tek  sztuki 
uleg ł prądom in n e j sfer* Ale antoroAYie swój ideał 
w łasnym  kosztem  puścili w śAvia t  szeroki.

Zagrzeb dzisiejszy  poArstai z dAvu m iast czyli 
osad, kap itu lnej i Avolnej. Oba „g ro d y " , górny  i dol­
iny. toczyły ze sobą n ie raz  k rw aw e sprzeczki i w ał­
ki śm iertelne naprarydę. T ak i bój posłużył Ogrizo 
vićoAvi i MiiĆ;inovićowi za tło d ram atyczne, zm ie­
nione o ty le , że Avalka się toczy nie m iędzy m ia­
stam i, a le m iędzy kauitu łą , a je j osadą podzagrzeb- 
ską NoAyą AA sią. Spór to nie sąsiedzki, aa alka tu  
nie o dziesięcinę i robocizny, należne kap itu le  W oj­
na  ma za cel zdobycie AA-olności m oialnej.

OłÓAAiiy bohater, m a jste r Tom asz je s t z zaAvodu 
rzeźbiarzem , a dłuto jego wytAAarza ŚAyięie postacie 
z drzew a. K ap itu ła  go lub i i dostarcza mu zamó- 
Avień n a  figu ry  św iętych dla różnych kościołów. — 
Ale Tom asz po ojcn odziedziczył duszę niA7ś lą c ą  i 
lubiącą się zastan aw iać  nad Ayszystkiem Nic może 
zrozum ieć, ja k  k ap ttu ła  lub z n ie j ktokolw iek mo 
że pozw alać na przeleAyanie krw i chrześcijańskiej, 
k rw i B ratniej, k rw i sąsiadów  —  a cóż dopiero za ­
chęcać do Aculki i szukać pomocy wojskow ej, aby 
zgnieść przećiAynika. Po  rozm yślaniach na  ten  te 
m at, Tom asz, w staw szy  raz  z ran a . Ayyrzuca SAYoie 
dzieło jedno, d rug ie  i trzecie , gdzie z którem  się 
spotka. \A’iara  nie w ym aga figu r i figu rek  ale mi­
łości aa7 czynach i . uczuciu wobec bliźniego —  ro ­
zum uje bohater, i  głosi AAŚród tłn m j. a tłum  go
szanuje i słucha. W ódz w ałcze o ideał, a  lud ro ­
zumie, że w alka idzie o uw olnienie od dziesięciny. 
AV rozbieżności obu przekonań {tkwi trag izm  boha­
te ra .

K iedy nie można było nakłonić prośbą ani g ro ­
źbą Tom asza, aby „burzen ia" ludu zap rzes ta ł, b i­
skup rzucił k lątw ę na  niego i jego całą tvioskę. 
Jednem u um iera d z ień ę  bez ch rz tu , drugiem u żona 
choruje, a  ksiądz do n ie j n ie  jirzybyw a, trzec i p ra ­
gn ie  syna  ożenić, n iew ias ta  nadarza  się odpotcie- 
dnia. a le n ik t ślubn nie daje.

Zwolna czy tan ia  bib lijne tt T om asza coraz m niej 
śc iąga ją  słuchaczy, ufność do m istrza  słabnieje, łttd 
nie AvytrAvał i zaczął p rzep raszać  kap itu łę . —  Ale 
„kap to l" nie zdejm ie k lą tw y  i dzwonów n ie  roz- 
w iąże póki Tom asz z kam ieniem  tr szyi u w rót 
jego się n ie  z jaw i. On tam  pójść musi, je ś li ma 
być zd ję ta  k lą tw a  z gm iny. W szyscy  przecity n ie ­
mu —  zg inął F izycznie  zg inął —  bo tak ie  ju ż  
bvło „p rzek leństw o" „ Belzebnbaśiny z jb i i i"  — Wo­
ła; jeden  z „n iew iernych". » •

Dział ekonomiczny
X  Komunikat kolejowy otrzym ujem y z dy rek ­

c j i  kolei północnej: U stalone z w7ażnością od 21 
sierpn ia  b. r., z powodu nadzw yczajnych stosunkóry 
rudiow yeh, przedłużenie, regu lam inotiego  term inu  do- 
s ta tw  dla przesyłek nadaw anych  do Czechowic, 
trac i z dniem J 7 b. m. w ażność stvoją zarów no w 
ru ch a  w ew nętrznym , ja k  i m iędzynarodow ym . P rz e ­
dłożenie to  nie ma już  przeto  zastosow ania do prze­
syłek, nadaw anych  do Czechowic po 17 październ i­
ka h. r.

dygnitarzy w orsk ich , którzy muszą utlzielaf 
wyjaśnień. Naw et służący i rozuostatale drzewa 
uważan są za źródło pożąduuych nowin. Na 
przystanku kolei elektrycznej, u a  rogu alei zam­
kowej .  w ysiadają pasażerowie, dow iadują się o 
zdrowie cesarza i szybko w raca ją , ażeby odje­
chać do W iednia.

Choroba resa iza . wedle biuletynów, ma nor­
malny przebieg. W praw dzie podeszły wiek pa­
cy en ta jest okolicznością ujemną, ale z diugiej 
strony skutkiem bygienieznego sposobu życia 
cesarz jest baidzo odporny wobec przypadłości 
chorobowych fako pomyślną okoliczność pobo­
czną wymienia N. WieWir T agb la tt' lak t, że 
wt w torek zarząd zamku otrzym ał polecenie, 
ażeby zaczął opalać obydwie g a le tje  zamkowe., 
tak  zwaną w ielką i małą. — Usunięto z nich 
w szystkie meble i przedmioty dekoracyjne, k tó ­
re są użvwanc- tylko podczas uroczystych przy­
jęć. W łaśnie obie galerye zostały urządzone na 
przyjęcie hiszpańskiej pary  królewskiej. Obecnie 
są opaianw cesarz bowiem będzie w» nich prze­
chadzać się. prawdopodobnie od dzisiaj, — Na 
wolne pow ietrze lekarze me chcą puścić cesa- 
rza k tó iy  pragnie ruchu.

V, e w torek cesarz od czasu do czasu zjaw iał 
się w oknach swoich pokojów, ale tylko na kró- 
?Ki czas. Uopoludmu o godzinie pół do 3 przy­
był kapitan  gw ardyi bar. Beck. ażeby dowie­
dzieć sie, o stanie zdrowia cesarza. O tej porze 
zgromadzona była przed zamkiem liczna puDli 
czność. Późniąi przybył k tuyer kancelaryi g a ­
binetowe, z akiam i dla cesarza, k tóry  je mimo 
choroby przeglądał.

(Tel. ,.N. Reform}" z d 17 października)

G k ta tn i a  n o c .
ttlieaen. O stan ie  zdrowia cesarza dow iaduje 

się Biuro korespondencyjne, że k a t a r  u l r z y -  
m w j e, s i ę  w i ó w u e j m i e r z e  W ciągu dnia 
wczorajszego wystąniła znowu gorączka, która  
jednakże u s t a ł a  po południu. Noc była spo­
kojna Skutkiem  tego s tan  subjekfyw ny cesa­
rza na razie je s t lepszą.

Wiedeń. Biuro koiesp. donosi t» słonie zdro­
wia cesarza, że k a t a r  u t r z y m u j e  s i ą w ró­
wnej mierze, noc upłynęła bez gorączki. Simy 
kaszel przerywał sen. Także rano gorączki nie 
było. S t a n s i ł j  e s t 1 c p s z y iu n i ż  w c z o- 
r a j .

P o l e p s z e n i e .
Wiedeń „b jem denb la tt"  donosi, że 'aKże i 

d z i s i a j  nadchodzą z Sclm enbruuu p o m y ś l ­
n e  wiadomości. W czoraj cesarz praw ie cały 
dzień n i < m i a ł  z u p e ł n i e  g o r ą c z k i ,  któ­
ra  pojaw iła się d o p i e r o  w i e c z o r e m  w sto­
pniu niezbyt yyysoknu i tiw a ła  do późna w no­
cy. Także subiektyw ny s tan  c e sa rz a  jest dobry.

W  nocy cesarz s p a ł  k i l k a  g o d z i n  p r a ­
w ie  b e z  p r z e r w y ,  mając ty lko  k ilk a  n ap a­
dów silnego kaszlu Dziś rano w sta ł z uczuciem 
świeżości i z dobrym apetytem . Urzy badaniu 
porannem stw ierdził d r  K erzl, że afek ta rya  ka- 
ta ra ln a  je s t n i e z m i e n i o n a .  U rządzenie pro­
jektow anej wczoraj przechadzki cesarza po 
apartam entach pałacu, zostało zaniechane.

Budapeszt, 17 październiKa Pazerna# na październik
11-77 do l t '7 8 ;  psz niaa nr. kwiecień 1243 do 1244* 
zvto aa październik 10-70 do 10 71 . żyto na kwiecień 11'40 
dc i l 4 J .  -wles na październik 7 89 do 790 ; owies na 
kwiecień 8 'ł f  d~ 8'49; kukurydza na maj 7'02 do 7'03; 
rzt-pak na sierpień — - do — .

Oferty mierno, chęć knpn# słaHa, nsposobiente słabo: 
pochmurno.

l i r o m & a  l w o w s k a .
L w ó w ,  17 p aźd z ie rn iK a .

Z un iw ersy tetu  lwowskiego. J a k  donoszą, dzidki 
n ik i. docent u n iw ersy te tu  L iw s k ie g o  d r P ay g e rt 
p rzy jąć  miał ofiarow aną mu k a ted ię  p raw a karne 
go av uniw ersy tecie  ay Sofii. Celem pow ołania ca­
łego szeregu profesorów  do nniiversy to tu \v Sofii 
ba aa ił AY6 Lw ow ie delegat rządu bułgarskiego, nrof. 
BachmetieAA k tó ry  p rz j jeżdżą także do K rakow a, 
aby pertiaktOAA ać tu z prof. Zdzieeliowskiin i prof. 
H einrichem .

Z Izby adwokackiej we Lwowie. Pp..- d r J ó ­
zef L ud irik  R aabe, d r Izaak  R ein  i d r P in k as Por- 
dea A c p isa n i  zostali na  listę  adicokatów  z siedzibą 
A ve  Lwowie. Ad aa okat d r  AATodzimierz Z aizyclti 
przenosi się z T arnopola do Trem bow li, d r Sewe 
ryn D aniłow icz z T arnopola do Buezacza a d r 
M aksym ilian Z etterbaum  z Bołszowiec do Lwowa

Jubileusz ruskiej a rty stk i. B aw iący Ave L w o­
wie te a t r  ru sk i obchodził w czoraj sreb rne  gody je ­
dnej ze swoich najdaw nie jszych  pracoiym czek, p. 
A ntoniny O s y p o w i c z o w e j .  —  P rzed  25  la ty  
AYStąpih. ona na runku scenę, pozostaj.ica lrodÓAYCzas 
jiod kieroAvnictwem Romanowiczowcj i  odiąd bez 
,>rzor\vA na  n iej jiozostała po dziś dzień, dzieląc 
dolę i niedolę wędroArnycli aktorÓAY. P ie rw sze  k ro ­
k i na scenie staw ia ła  p. OsypoAYiczoAya w  prow in- 
cyonalnym  te a trz e  polskim  P iaseck ie j ay k tórym  
przez 5 ia t p rzebyw ała  —  obecnie więc w łaściw ie 
tizyuz ies to le tn i je s t je j jub ileusz  pracy scenicznej. 
U rządzono go z ca łą  u roczystością. P o  pierw szym  
akcie sztnk . K arp eń k a  K aroho p. t. „M arność", ay 
k tó re j p. OsypowmzoAYa g ra ła  jedne z popisowych 
SAAoieh ról, zebrała się na  scenie ca ła  d rużyna  te a ­
tra ln a  i rep rezen tanc i ruskich towarzystAY Iwoay- 
skich. Do ju b ila tk i p rzem aw iali kolejno: radca  Sze- 
Wiowiez im ieniem  ^R uskiej B esidy" , (lyrek ior te a ­
tru  S tadnik , ak to r O lszański a v  im ieniu koiegÓAv ze 
sceny, tudzież prof. d r B ryk  im ieniem Toaa. „Pro- 
ź w iia j j  w szyscy Ayręczając p. OsypOAYiczoAAej Avień- 
ce i podarki U roczystość zakończyło odśpieAvanie 
przez aktoiÓAA i a tto rk i „M nohaia li ta " .

Choroba cesarza.
Do zamku av Schonbninn ciągną także w dnie 

powszednie spore rzesze ludności Atiedeńskiej, 
sądząc, że n a  miejscu będą mogły zasięgną! 
autentycznych wiadomości, ćwtaszcza av godzi­
nach popołudniowych u w ejścia do dziedzińca 
zamkowego równie jak  w ty le  przy bramie 
parkoAtej mnostwo osób czeka na  -zjawiacie sią

(T eleg ra m y  „Nowej Reformy*' z 17 października.)

W ieden. K oło  polskie zebrało się dzię n a po­
siedzenie. P reze s  A b r a h a m o w i c z  powótał 
posłÓAV po fe ry a c h , przyczem  o ś w ia d c z y ł's ię  za 
l e p s z ą  o r  g  a u i z a c y  ą o b i a d  K o ł a ,  raia- 
noAvicie. aby o d b yw a ły  się ta k że  posiedzenia 
aa- spraAvach k ra jo w ych  N astępnie zapow iedział 
p re ze s , że w' poniedziałek odbe.dzie sie. posie­
dzenie K o ła  dla sp raw y u g  o d y z W  ę g i a m i.

P oseł G e r m a n  ż ą d a . a b y  p o s i e d z e n i a  K oła  
dla o g ó l n y c h  d ysku syj z  aa ołyAvane b y ł y  1110 

p r z e d  i j o ł u d n i e m ,  p r z e d  p o s i e d z e n i a m i  Izb y , b o  

av takim  razie niem a czasu na d y s k u s ję , lecz 
po południu. R ó A . n i e ż  podkreśla moACca k o n i e ­

czność omów.eiiiA w szy stk ich  u k ł a d ó w  p o l i ­
t y c z n y  c l i  z a w a n y c h  w kraju . N ic nie n ale­
ż y  c z y n i ć ,  bez A A y s ł u c b a n i a  o p i i m  K oła.

P oseł P e t e l e n z  zg ła sza  w niosek o A vyb or 
s u  n k o m i  t e  t u .  k tó ryb y  przygoto\A a  i d ysku­
s ję  dla K o ła  ay s p r a w  i e  u g o d  j .  iT ln v alo - 
n o. D o siibkom itetn w ybrano pp. G łąbińskm go, 
K o lisch era  i KozłoiA skiego.

P oseł S t A Y i e r t n i a  jiodnosi konn c z n o s c  o -  

m ó aa i e n i a s e j m o w e j  i e f o i m y  aa y li o r- 
c z e J r

P rezes A b r a l i a r a o w i c - z  o jłw w d cza. że za ­
stosuje się do avii osku posła StAvierfni i zw oła 
aa- tym  celu posiedzenie av przyszłym  tygodniu.

P oseł K o z ł o w s k i  zap ytu je, czy  k o m i s y  a 
i n i c v a t y A v y  ma dalei iunkc.voiioAA„>;. h oło 
ośAviadcza się za  tem.

P oseł t s t o h a n d e l  podnosi b a rb a iz y ń s k i e  
o b c h o d z e n i e  s i ę  z r o b o t n i k a m i  e o l ­
s k i m i  w P i '  l i s i  e c h .  Z a g a z u j e  s i ę  im noco- 
wać pod strzccdją; n i c  \̂ 'o3oo im bruć Kawfiłka 
e l i i e b a  z e  s o b ą :  e  k  o n o m o av i e i ż a n d a r m i  
p i ę ś c i ą  i k i j a m i  b i |i a  r  o b o 1111 k ó w', a  
p o lieya  pruska obchodzi się z nimi w prost 
ay b arb a rzyń sk i Sposób ‘M ó w ca dom aga się 
in terp ela cyi w  Izb ie  ‘ '

P o se ł b  t  w i e v t n  1 a oświadc-.a. że miaS spo­
sobność rozmawiać, z sekretarzem  kon su lalu  au- 
stro-w ęgierskiego  w  M onachium , k tó ry  ma do 
czyn ien ia  z em igrantam i polskoni w R aw aryi. 
D ziw ić  się n ależy , d laczego robotnicy udają się 
do B a w a ry i v ia  B erlin , n ie przez SalcJmrg, gazie  
nie B ylib y narażeni na szykany.; B yło b y  ta k że  
pożądanem , aby się zg łasza li wprost, do konsor- 
cyÓAY. a  n ie u żyw ali pośrednictw a biur. .

P oseł K o l i s c h o r  podnoś że p z.ytoczone 
la k ta  b arb a rzyń sk iego  obchodzenia s ię  z robo­
tnikam i n aru sza ją  um owy tia k ta tu  łiandiow epi 
z N iem cam i F a k t  t e n  n a l e ż y  p o d n i e ś ć  
w  o d n o ś n e j  i n t e r p e l a c y i .

Poseł ks K o p y t  i ń s k i oświadcza się za
cżęsteni o ni a ay i a n i e 111 s p r a  aa7 p o z  n c. a-
s k i c l i  nrz.y różuycii sposobnósciacłl w  parla­
mencie. f

UcłiAYalono w sp ra w ie  tej i n t e r w' e u i c w' a 6 
11 r  z. ą  d u.

P oseł S - t w i e r t a i a  podnosi, że w oddział# 
bu d o w n ictw a w  d y re k cy i poczt w e L w o w ie  mi- 
nl stnrstwo od dłuższego czasu  n i e  o b s o d  z *  
d av ó c  Ir p o s a d r  a d c  ó aa 1

Posoł B  a 1 1 a g 1 i zauważa. Irzy
systemizowane posady  k o m i s a r z y  b u d o ­
w n i c t w a  od l a t  nie są  obsadzone, a uzyska­
ne w ten ' sposób oszczędności obracane są  na 
szybszy aw ans w innych k ra jach  Spraw ą 1%

Hygiena włosów. Shampooing Petrole. S r
l a i d t -  1  P a n  m o i e  d t k i a d u i e j  1 p r ę d z e j  i b i j o  v ł o s j .  V  d s i M i ę o l a  Ł iU iU - K o t  W I S M D A  M j W T  
w y s y c h a j ą  s a n e  W i ó r y  n i e  p l ą c i ą  s i ę .  L t a ^ i a  t r w a ł y  s p o s ó b  f r y z o w a n i a ,  Z a -  8 a io n  f r y z y e r * '

w y i i a d a n l n  1 r o z d w a f a n l n  w ł o s ó w .  P o z o s t a w i l i  p f T y l e n m j  z a p a o h .  K r a & o w ,  p i a o  M . a r y a c k ł
I^rospecta na żądanie. Hurtownie Filia: ulica Sławkowska
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zajmował się w sierpniu b. r. mówca razera z 
posłami D ulębą i Kozłowskim i interw eniow ał 
w m inisterstw ie handlu i radcy m inisteryaluego 
Bnschntana, który przyrzekł spraw ę uporządko­
wać jeszcze w ciągu b. r. Zajm uje się nią ta k ­
ie  biuro m in istra  Dzieduszyekiego.

Uchwalono w spraw te te j interw eniow ać po­
toczono ją  posłom S tw iertn i, R attaglii, Buzkowi 
i Dulębie.

Poseł S t w i e r t u i a  podnosi, że podoficero­
wie stanisław ow scy z a j m u j ą  s i ę  b i c i e m  
w i e p r z ó w  i s p r z e d a ż ą  w ę d 1 i n  (!), przez 
co w ytw arzaią  konkurencyę dla m asarzy

Uchwalono w tej spraw ie interw eniow ać n 
rządu.

Poseł P e t e l e n z  porusza spraw ę b u d o w y  
g m a c h u  d l a  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  w 
K r a k o w i e .

Prezes A b r  a h a  m o w i o z oświadcza, że sp ra ­
wa znajduje się n a  n a j l e p s z e j  d r o d z e  i 
wnet będzie załatwioną.

Poseł D o b i j a  porusza spraw ę p ro p in ac ji w 
B i a ł e j .  Odstąpiono prezydyum  do załatw ienia.

Rodu p c ń « .
(Telegramy „N Reform y" z 17 października.)

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godz. 1L m. 10. W śród m te rp a k y j znaj­
dują się in te rp e lac je  pp. M o r  a c z e w s k i e g o, 
D i  a m a  n d a  i tow. do całego gabinetu  w spra­
wie z ł a m a n i a  t r a k t a t u  p r z e z  r z ą d  ro-  
s y j s k  p i  z y  w y d a n i u  p r z e s t ę p c y  p o ­
l i t y c z n e g o  S z c z o t k i ,  D i a m a n d a i l l u -  
d e c a  do m in istra  sp iaw  w ew nętrznych i  m ini­
s tra  obrony krajow ej w sp ra n ie  trak tow ania  
ludności w e L w o w i e  przez po lic ję  wojskową.

W języku czeskim.

P rzy  odczytyw aniu petycyj pos. C h o e  prze­
mawiał p o  c z e s k n .  Prez. W e i s s k i r c h n e r  
oświadczył, że ponieważ p. Choć nie postaw ił 
wniosku w języku niemieckim, p r z e t o  s p r a ­
w ą  t ą  z a j ą c  s i ę  n i e  m o ż e .  (P ro testy  na 
ławach radykałów  czeskich).

Pos. K 1 o i a, c z cofnął w niosek nagły  w spra­
wie drożyzny.

Przyszedł pod obrady w niosek nagły  R u r- 
s i w a l a  i F r e s s l a  w spraw ie ustawowego 
uregulow ania stosunków  m i e d z . y  z a r z ą d a ­
mi  k o l e j  o w e  m i  a s ł u ż b ą  k o l e j o w ą .  
Obaj w nioskodaw cy uzasaduiają  nagłość swych 
wniosków przemowami w j ę z y k n  c z e s k i m .

Pos, F ressl, K roy i K em etter przem awiali za 
nagłością wniosku, dom agając się uregulow ania 
w drodze ustaw ow ej stosunku służbowego, sto­
sunków pracy, oraz stosunku praw nego w szy­
stk ich  kolejarzy,

Podczas mowy K roya p r z y s z ł o  d o  b u r z ­
l i w y c h  s c e n  między W olnym i W szechuiem- 
«ami a socjalnym i dem okratam i

P rzeryw an ia  i okrzyki pow tórzyły się pod- 
« a s  mowy K em ettera.

Po przemowie E l l e n b o g e n a  oraz F r e s s ­
l a ,  K r o y a  i K e m e t t e r a ,  na w niosek W a­
gnera dysknsyę zam knięto i wybrano mówców

generalnych p r o  M llingera. e o n  t r a  Tomsika. 
Przem aw ia Fomsik.

Pesiedzenie trw a  dalej.

Ugoda,
(Telegramy „N. Reformy" z 17 października.) 

Czechy wobec pgody.
P raga „Naródni L is ty ", om aw iając w czoraj­

szą mowę bar. B ecka o ustaw ie ugodowej, pod­
noszą, że p r z y j ę t o  j ą  c h ł o d n o ,  co jednak 
bynajm niej nie upow ażnia do wniosku, że przy­
jęcie ugody natrafi na trudności. Podobnie pi­
sze także  czeski „Czas" i staroczeski „ llla s  
N aroda". O rgau d ra  K ram arza „D en“ w yjaśnia, 
że mowę barona B ecka p r z y j ę t o  c h ł o d n o  
nie ty lko  dlatego, że nie dostarczyła ona po­
wodu do szczególnej radości, ale także dlatego, 
że żadne ze stronnictw  nie chciało angażow ać 
się zbyt. wcześnie. Co do posłów czeskich, to 
oddanie ich głosów za ugodą musi poprzedzić 
definitywne określenie ich stosunku do rządu.

Dzienniki niem ieckie z Czech ..Bohemia" i 
„P iag er T ag b la tt"  podnoszą zgodnie,, że ugo­
da barona B ecka je s t J e p s z  ą od ugody K o e r -  
b e r a  i S z e l l a  i że najlepszein uznaniem  dia 
bar. Becka je s t owo niezadowolenie, z kiórem  
przyjęto w Sejmie węgierskim  w czorajszą mu- 
wę d ra  W ekerlego.

Gatlnet węgierski wobec ujr dy.
B uuapeszl. N a wczorajszem zebraniu człon­

ków stronn ic tw a  niezaw isłości m inister A p p o- 
n y i  zapowiedział, że jeżeli partye  oświadczą 
się p r z e c i w  ugodzie, to  on i inn i m inistro­
wie w yciągną z tego odpowiednie konsekw en- 
cye. W  dalszym ciągu swoich wywodów A p - 
p o n y i  w skazał na n i e k o r z y s t n y  s l a n  
f i n a n s o w y  n a  “W ęgrzech, w ibec k tórego na­
leżałoby się zastanow ić, czy ogółem samoistny 
bank w ęgierski byłby korzystny dla W ęgier.

M inister K o s s u t h  podniósł, że A nstrya  gro­
ziła zamknięciem k redy tu  dla W ęgier

Budapeszt. Z powodu n i e p r z y c h y l n e g o  
przyjęcia, jakiego doznała w czorajsza mowa dr 
W ekerlego w Sejmie w ęgierskim , dzisiaj w k lu ­
bie niezawisłości członkowie gabinetu  będą u- 
dzieiali szczegółowy* h intorm acyj. D r W elcerle 
iest zdecydowany w dany m razie postaw ić 
k w e s t y ę  z a u f a n i a  i od tego uczynić za- 
leżnem swoje dalsze postępowanie.

Prasa rrjjra aiczn r o u jodzie,
Berlin. „B erlincr T ag eb la tt"  pisze: J a k  tego 

należało oczekiwać, przedłożenia ugodowe zna­
lazły w austryack ie j R adzie państw a l e p s z e  
przyjęcie, aniżeli w Sejmie w ęgierskim . — Po- 
dobnera je s t też stanow isko prasy w obu czę­
ściach monarchii. — Mimo tego moż.na przypu­
szczać, że przedłożem a ugodowe może po sece- 
syi w łonie p a rty i K ossutha, zostaną parlam en­
ta rn ie  załatw ione po obu stronach L itaw y. Może 
też i słabość cesarza, przyczyni się do tego, iż 
sumienie ludów monarchii stan ie  się bardziej 
czułem dla konieczności politycznych, podykto­
wanych położeniem państwa,

1 !
(Telegram „N. Reformy'1 z 17 października).

Howy JorK. W edług ostatn ich  wiadomość', 
(zob. num er poranny; przyp. red.), liczba osób 
k t ó r e  z g i n ę ł y  l u b  l e ż ą  w a g o n i i  sku t­
kiem obrażeń, odniesionych przy wybuchu w  fa ­
bryce prochu w  F  o n t  a n i e , w yrosi 25 a  doj­
dzie zanewne do 49. Rannych jest 600 osób, 
1200 osób pozostało bez dachu. S z k o ł a  od­
dalona o pół mili od fah ryh i z a w a l i ł a  s i ę .  
50 dzieci odniosło zranienia, w tein kilkę cięż­
kie. Z e  s ł u ż b y  f a b r y c z n e j  k i l k a  o s ó b  
z g i n ę ł o  w p ł o m i e ń * a c h .

Itlttoira i I f e i r a

uintM ci Jam  tteformf
z dnia 17 października.

B o d o w a  & 7*w !y  p r z e n i j s l j w & J  
w Erahowfe.

Wiedeń. Dziś przed południem udała się de- 
pu tacya  m. K rakow a, złożona z prezydenta d ra  
L e a  i d ra  B a n d r o w s k i e g o ,  tudzież z po­
słów dra P e t e l e n z  a, dra S t a n i s z e w s k i e ­
g o , fprof. S i k o r s k i e g o  i dr a  G r o s s a  w 
spraw ie b u d o w y  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  
w K r a k o w i e ,  tudzież w spraw ie uwolnienia 
od podatku domów, mających stanąć  n a  g run ­
tach  pofortyfikacyjn/ch i od należytości prze­
nośnej przy zakupnic parcel budow lanych na 
tych gruntach.

M inister skarbu  dr K o r y t o w s l c i  oświad­
czył, że sp raw a budowy szkoły przemysłowej 
je s t jut, załatwiona i ż e  b u d o w a  t a  z a c z n i e  
s i ę  z w i o s n ą  p r z y s z ł e g o  r o k u  (Zob. 
spraw ozdanie z K oła polskiego; przyp. red.). 
Co zaś do dwóch dalszych spraw , to  przyrzekł 
m inister z a ł a t w i ć  j e  w d u c h u  d l a  K r a ­
k o w a  p r z y c h y l n y m .

Wolność prasj w Flnlandyl.
Sztokholm Senat finlandzki zaproponował za­

tw ierdzenie uchw alonej przez Sejm finlandzki 
w r. 1906 u s t a w y  o w o l n o ś c i  p r a s y .  
G enerał-guberoator poczynił zastrzeżenia prze­
ciw  pewnym postanowieniom, m ianow icin tym, 
które  się odnoszą do tajem nic państwowych, 
ale w piśmie do P e te rsbu rga  zalecił zatw ier­
dzenie ustaw y.

J a k  donosi „A ftenbladet" z I I e l s i n g f o r ­
s a ,  prezydent gabinetu  S t o ł y p i n  w spraw o­
zdaniu swem do sekre tarza  stanu  oświadczył się 
p r z e c i w  z a t w i e r d z e n i u  u s t a w y  we 
w szystkich owych punktach, co do k tórych pod­
niesione zostały wątpliwości.

Rncb we Francy*.
Paryż. Policy a aresztow ała wczoraj przed po- 

łuduiem 6 o só b , k tó re  podpisały o s ta tn 1 man. 
fest an tim ilita rny , w zyw ający do dezercji.

flzy go s^or jzegl?
Belgrad. Kom endant straży pałacow ej, D li­

n i e  z, nie pozdrowił wczoraj wieczorem w ycho­
dzącego z pałacu królew skiego po obiedzie 
dworskim  następcę tronu  Jerzego.

N astępca tronn  w y tknął mu to  ostro ■
Dunicz uspraw iedlw ił s ię , że skutkiem  złego 

ośw ietlenia przedsionka n ie  spostrzegł następcy  
tronu.

S ł r a f k I.
Rotterdam. W yładow ujący okręty  postanowili 

prow adzić dalej s tra jk .
Londyn. Zgrom adzenie ko lejarzy  przyjęło re ­

zolucję, ośw iadczającą, że jedyną drogą., jak a  
pozostaje kolejarzom, j e s t  s t r a j k .

Kanilla. P rzyby ł tu ta j sek re ta rz  dla spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych T a f t .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał K onopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcyij.

Wódka francusk? i sol sfloila.

l i K t e w i f c ból uŚBiie—aj'ącee i 
wzm .criające.

Flaszka orygin. 1*90 K. Dostać można 
w każdej aptece i drogueryi. (Równa 
sprzedaż i wysyłka na prowincję u  ap­
tekarza a  Mella, o. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń 1., luchlaubcL 9.

MOtUSFuubrtrnt#** 
“  SaJz

b t | «  W  słynnej od daw na c. k. u przy w. 
r l U j j l l i  fabryce cykoryi Ign Ferd. Kolba Na­
stępców usunięto dotychczasowe urządzenie ru ­
chu, a  n a  jego m iejsce ustaw iono 4712

D O w c c z G s n ®  I t k o m o M ę  

—  £oxtfpoun£ S£J2r
firmy f

Omrol & Comp., Pra$a-Bubna.

Podziękowanie.
D otknięta  bolesnym ciosem z powodu s tra fy  

uieodżałowanej pamięci - mego męża, składam  
z głębi serca ta k  Przew ielebnem u Duchow ień­
stwu, Szanownemu Stow arzyszeniu Cechu K u ­
śn ie rzy , K ongregaeyi kupieck ie j, w szystkim  
Krewnym i Znajomym, k tórzy  mu oddali osta­
tn ią  posługę, jako też W Panu Drowi Jauow i 
Frączkiew iczow i za trosk liw ą opiekę (w choro­
bie), jak najserdeczniejsze podziękowanie.

Jonomn Jn c n iim t
4711 z dziećmi.

Eursa telearaftcrue.
Wleć«ń, '7  rażdziernika. (Giełda połudriaw a)
Jlarki 117* V Renta majowa 96-10. Renta koronowa 

węgierska 9.4-05 AkcyB anstr. zaki. kred. 03650. Akcye 
węg. zakł. kred. 748*25 Akcye Angiobankn 297 00. Akcye 
Unionbankn 533‘00. Akcyi Bankvereinu 523-75 Akcye Lan- 
derbanku 425*00. Akcye kolei państwowych 681* . Lom­
bardy 15125. Akcye kolei Elbethal —*—. tkeye iabrzki 
broni —*—. Akcye tytoniowe —*60. Al piny 602-—. 
Rima-Muranyi 543-50. Ak-ye praskiego Tow. żelaznego 
2640-—. L isy tureckie 184-—. Ruble 254*—. 

Usposohiouie: spokojne.
Berlin., 17 października. (Giełda noranna.)
Akcye kredytowo 199-90. Tow. dyskontowe 178-75, 
Usposobienie: słabsze.

Dr Kiiar^k Berger
ordynuje od 15 października b. r. aż, do m aja 
w ABBAZYI, latem  jak  la t ubiegłych w Iw o­

niczu. 4032 8 8

BERLITZ
ul. Fiarya&slia 25.

D r  S. ŁaneSj. Jasio,
powrócił i ordynuje przy ulicy Kosciu9ZKi, 10 

(kolo nowej apteki). 4511 4  5

1 lub Z pokuje
z całein ntrzymaniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Borońskicj, ulica Karm elicka, 
1 24, I  i 11 piętro. Wiadomość na  II piętrze.

Cennik Izoy handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  I 7 października (godz. 1 w południe.)
I. Waluty, płacą

Ruble papierowe .    *253 25
Marki n iem ieckie.........................  1 7  -
Franki papierowe  ..............................95*50
Dwudziestofrankówki w zło<rC.......................19 14

II. Listy tustawne.
5*/, Jd s ty  zastawne prom. Banku hipot. 10'; —
4, /i"/o Listy zastawne Bani u hipoi. . . 99 —
4 J/o » n 15 p • 1 “
4 '/ ,%  Listy zastawne Banku krajowego 1 K) — 
a0/ 95 —*19 n rt n - .
4 Listy zast. gai. Tow kred zicin. meo*. 97 —
4°/« .  » „ n , 41 -letn, 97 -
4V, n n „ » „ 51-letn. 94 50

III. Obligacy" 1 p o ty c z k i.
4‘/0 Galicyjskie obligacje propinaoyjne .
4*/, PożycsWa krajowa z r. 1793 . . . .
44/, „ mia6ta Lwowa . . • . .
4•/«*/» Obligacje komunalne Baukn kraj.
4 % i kolejow e............................

a IV. L o s y.
Losy m iasta tvrakowa . . . . .  90 — 96 —

V. A k c y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie , 5<>8 — 572 -

„ kolei Lwów-Czeruiowce-Jassy . . 558 — 5tj2 -
VI. Publiczne zapisy długu.

4“/0 wspólna rem a p ap ie ro w a ..................... 9*1 20
„ „ „ srebrna . . 90 49

renta koronowa anstryacka . . . .  90 50
„ „ wogiersaa . . . .  53 50
„ anstrrar.ka w złocie . . . .1 1 5  95

07 75 
95 — 
93 30 
99 50 
93 50

żądają 
254 25 
117 60 

9C> —  
19 20

110 —

100 —
95 —

101 —

96 — 
98 — 
98 — 
95 50

93 75 
96 —
94 30 

100 50
94 50

4%
*'U
4%
4% węgierska 111 25

96 90
96 90
97 — 
9-1 —

115 75 
111 75

Przy p j  i z h i l I  i i i  i zspiEli
pam iętajm y

o T c d M ó i i t !  ̂ z k t i ł s  l a t a j ”

W W W H W — W

! Nowość#’
Kajma Ialawka i ha

„ So n  M \ t
(D in b o lo )

w  różnych odm ianach i cenach, 
w  m agazynie

R E 1M 1 S P Ó Ł K A
J ; Lilia A B, KRAKÓW, Rynek 37,

do n ab ycia . 4554 3 4

A b b a z i a
Polski pensjonat ,,!łIATTEI,LA“ nad mo- 
nem obok hydropatyi Dr Schalka. 4146 13 18

I I 1 ibi i n/n70 u1!0*!® główki we winnym
llŁjliill I tJjuLC, occie i korzeniach, bardzo 
dóbr*-, marynowane, baryłkę 6■/, kg. za 5 złr 
baryłkę 3 kg za 2 złr. 80 ct.

Grzycy suszone białe, z poręczeniem czyste, 
1 k j za 4 złr 20 ct., 5 kg za 20 złr. za za­
liczką wysyła
Antonie K o s t e l r c k a  ve Svratouchu
i  175 u H lin ska, C ech y. 4721 1 2

A g e n t  w a t
Hartowny handel win węgierskich w Galicyi — 
własne winnice na W ęgrzech — posznknje 
a a r n t . i .  dobrze wprowadzonego w najlepszych 
handlach nolonialnych i delikatesów, dla Kra- 
howa i okolicy, fw  nt. dla Cułej Galicyi zacho­
dniej. P row izja według umowy. — Zgłoszenia 

„ W .  W .“  poste restante K r a k ó w .  
4635 3 3

Ii. 5884. 4641 3 3

E g b M f s .
Celem obsadzenia przy tutejszym  Ma­

g istrac ie  posady sekretarza rozpisuje 
się konkurs 

Do posady te j przyw iązane je s t prawo:
1) do zasadniczej p łacy służbowej 2400 

K  rocznie w raz 5 pięcioleciami w wy­
sokości lO»/0 oraz dodatkiem  ak(v- 
w alnym  w  wysokości 2 0 %  zasadni­
czej płacy służbowej;-.-

2) praw o do em erytury i inuyeh zao­
patrzeń  w  sta tucie  służoow rm  i eme­
ry ta lnym  dla urzędników i sług miej­
sk ich  w Ja ś le  bliżej określone.

U b iegający  się w ykazać się m ają 
kw alinkacyą przepisaną rozporządzeniem 
W ydziału krajow ego z 29 m aja 1891, 
Nr 67 Dz. n. k r  

ticudya praw nicze pożądane.
P odan ia  należy wnosić najdalej do 

25 października 1907.
asło. dnia 11 października 1907. 

B urm istrz A l o j z y  M e tz g e r .

D i i n i f l l k n  2 dobrego domn znajdzie nmie- 
rUi.j>! l i u U  szczeni zaraz z całem utrzy­
m anym  oraz rodzicielski! opieką przy rodzin le 
inteligentnej. Na żądanie fortepian w doma.

Wiadomość przy ulicy Stacliowskiego L. 25, 
w handlu. 46U5 3 3

H ogiftr t e d c y f
rutynow any, poszukuje posady lnb za­
stępstw a od dnia 10 listopada. Rakowie­
cki, Zabłocie-/.ywiec, apteka. 4593 6 6

1 2 . 0 0 0  Ł m  ? n
do umieszczenia n a drugą hipotekę. 
W iadomość w kancelary i notaryalnej 

W  Podgórzu. 4 5 9 8  3 3

z kapitałem  k ilku  tysięcy  koron do po­
w iększenia założonej fabryki. Zgłoszenia 
R. J. 1906 poste re s tan te  Kraków za 
okazaniem  kw itu  inserat. 4585 3 3

P o l y c E k :
załatw ia »a kondyktem i bez kondykta dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy lekarzy, adwokatów i aptekarzy. R e- 
n re z e n ta c y p , b j> m te n -V « re ln u  we Lwowie, 

ni. Kopernika 1. 28. 4560 o 15

P o M J  f?or.towy
umeblowany z osobnym wejściem dla jednego 
lub dwóch panów z całem ntrzymaniem zaraz 
do wynajęcia. Można dostać również zdrowe 
obiady, Plac, Szczepański 2. 11. p. 4490 5 8

r c r M iiy  i
nowe i przegrano sprzedaje i w ynajmuje S t. 
Boroń, Kraków, Tomasza --3, 1. p. 4493 6 O

M ó d  in a io ka
kuracyjny i deserowy, z wlesnej pasieki w 5 kg. 
p iczkach po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł. Mi- 
fcitka, prób w  Knpczyćcach, p. Denysów.

3343 28 O

S k ła d y
z piwnicami bet mowanemi do w ynajęcia 

Pędzichów 18 4329 8 o

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione przei wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane
Łuamemum baurtheriae composifum

z prawnie zarejestr. marka, ochronną

„NERWOL"
cb< mika dra Juliusza FTanzosa. aptekarza w 'far- 
nopoln. < *'na flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa- razy dziennie wysyłka pocztowa. -  Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika D ra  «u  L u c ia  FtaniO L a. 
w  Tarnopolu. W K rakow ie do nabycia 
w aptece W iszniew sk iego. 2879 44 O

A sy sten t farm a cyi
starszy, n rvnow any : w zi w odzie diugucryj- 
nym. poszukuje posady w Krakowie lub wię 
kszem mieście prowincyonalnem. Zgłoszenia pod 
A. S przyjmuje Adm. „N. Reformy". 4674 2 2

bo o 20*/, niżej ceny fabrycznej kilka ognio­
trwałych k»s do sprzedania w Reprezcnrzcyi, 
Kraków, W iślna 8. 4599 4 5

Fabryka kcrkćw
poleca kork i w szelkiej grubości w  n a j­
lepszych jakościach. — Cenniki w ysyła 
odw rotną pocztą za darmo, opłacone. 
Biuro towarowe dia Handlu i Przemy­
słu, Kraków, ulica Starowiślna 27/1.

J F r ’i S . l C 3 t l S Ę 5 € > ^
poszukuje lekcyj m atem atyki i fizyki poi przy 
Siępnemi warunkami. Zgłoszenia pod „Cnsiowb" 
Uniwersytet. Kraków. 4630 3 8

Bo 0 9 B M
dla służby, łazienka i t. d. U lica W ol­
ska  38 . 1604 5 5

E ^ o m  m u r o w a n y
“w Zwierzyńcu, sk ładający  się z 6 ubi- 
kacyj i piwnic, obok w iazd i ogrod. do 
sprzedania. Cena 4.30u złr. Wiadomość 
n S. Rmaska, Nowa W ieś, nłica Mi­
s jo n a rsk a  L, 2 7 ,  p .  fjO hzÓ W . 4 6 3 4  4 4

4622 3 10

Do nabycia korzystnie 4667 2 3

Pierwszorzędna Kawiarnia
bardzo porządnie u rządzona. — Inform njo  K 

K rzjsztoforow icz, K raków , K anonicza 4.

Zw racam y uw agę na

PltROT KKłJM FIBRilKi fMEKICZRÓ - KOSMET¥CZIffl

J i U  H U T M K C U
(ii Rr^ofiJic, l

P  ! f f r  L ci*3 7 0 C U  przyjemnie przy lega 
r u m  K O . d Z ę L j f  do tw arzy , radaje
piękną, naturalną białość i jes t nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twe- 
rzy. Pndcłko małe pndrn białego K 120, całe 
2 ~K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i b’ nnetek, mało pudełko po K 1'40, 
większe po K. 2'40.

W c a a  f i o ł k o w a  ™ z e !
trądziki, pierzchnieuie i mszczenie skóry, wy­
gładza eh arszezki i dołki osnowę. Twarz od- 
.twieża, wybiela i wydelikaca. Cena *2 K.

M y d ł o  k o s m e t y c z n e  ? «SLpi £
nat.n: plamy. Cen*, K. 1'20.

Białe i piękne ręce! i$ d f !
opierzchnięte ręce wybieleją i w ydelika.nieją 
po kilkakrotnom natarciu k rem eu  ro411n- 
- y r n .  Słoik K. L60.

K a d z i d ł o  s o s n o w e  “ ił‘T
pache, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szKań. w i»k najwyższym stopniu Flakon koi. 
1‘20, rozprtacze ud 60 h. do 6 K.

Antil lęn ttili a  ” ^ 3 -k5 ! f e
neczne, plamv wąta-obiane. nadaje cerze świe­
tną. .ńałość, świeżość i delikatnośf Cena 4 K •
F i ' i n ł n n  ”’*OBOni siwym i wypłowiałym po 
I I M |J I U I I  tilka iro tneio  użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu i K
W a l p n f i n  naN 'lrfi,>j g:" ' wypańanie wło- TTClICHLII1 gfter wstrzymuje, cehulki wło­
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 3-20. 
t ln n n r . l in n  nsuwa czerwoność nos» i po- 
n > < i y i l U l m d  Kcrkćw Flakon P K.
H r i p n h l i i i l ' )  (pndr p łm ny) r.aaajfc twa- 

i C I l i a M l i a  rry  piękną i orryjem ną 
białoś", odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczka 20 h. 4643 17 O

E s e n c y a  m i ę t o w a  d e  p l u k a -
h J o  l i c ł  °Pr<’K'7- przyjemnego, orzeżwiują- 
111'Cł U O l  Cego smaku i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

P r o s z e K r o ś l i r t n o a l k a i i c z n y  
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i K. P20.

W o d a  l w o w s k a delikatny f  dłogo- 
t.r—ały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 160, 
większego 3 K.
N i f i r P ł i n a  ^N bornj środek do natych- 
l i t y  O l I A i - .  miastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny i cieńmy. 
Cena 2 K.

P łd u a iiu f Mleko o g t i i M i K .  
Prtiiitfziiiiy Krem ogórkouy l  K. 
Prawdziuy Putiet oporkows 1K. 
Praoidiiiiie hybło oiórKowe 1K.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

I H ^ A T O W I C Z A
P b p f i i m w  iH orw sK iirisętlnei ia k o ś -
1 G i l  U P I* j c l ,  flakoniki od 50 h. do 5 K.
U  j  i i o  t o a l e t o w e  l  l e c z n i c z e  w ró-
Jw f  II O rt żnych cenach

Wody kolońskie

P r z y j m ę  s z y c i e  -
w domu prywatnym. — Dębniki, ulica Po­
cztowa 148, nr. 13. 4875 2 3

iaMo-lsesiifsta,
korespondent, poszukuje posady. 

Zgłoszenia listowne przyjmuje Adm. ,;K. 
Reform y1 pod „ W io d z iik iie rs" . 4696 2 3

Poszukuje m ie^  k^nia
z całem utrzymaniem na wsi we dworze lnb 
plebanii, młode małżeństwo za dobrem wyna­
grodzeniem na czas 2 do 3 miesięcy lub dłużej, 

w okolicy Jesist.j blizko kolei. 
Zgłoszenia z warunkami nadsyłać t t a i ^ a n  

J .  poste restante L in k u  W 4681 2 2

óMam tciiiu
J a sn a  3, J p

rower „Fuch".
W iadom ość, ul. 

4670 2 3

mim  kkpow^
tegoroczny, /. własnych pasiek, poo gwarancją, 
po 6 K 10 b 5 kilo fronko wysyła Józef Czaj­
kowski w Skale nad Zbruczem. 4552 8 8

Pfeknrain Krafcc&siiD u Botiini
przy nlicy Kazimierza, dobrze się ren- 
tująea, każdego czasn do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu. 4669 3 h

L. 1235. 4682 2 3

na posadę lekariea mlsj&ńiego
iv miasfeczku Wielkich Oczach po­
wiat Jaworów, z pfacą 1000 K- 
Równocześnie lekarz miejski będzie 
zamianowany lekarzem okręgowym 
z płacą 2000 K. Praktyka obszerna. 
Koinisye sądowe.

Podania wnieść do dnia 15 listo­
pada 1!)07 r. na ręec bnnnistrza 
w Wielkich Oczach.

4682 i 3 Duszyński.
N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

M a li .  o r k i e o t r a  k i t s ^ o n k o w a .
Pew na ilość osób może 
Tit rurzyć całą kapelę 
z o-ganków i bębta. 
O rg a n k i  xe  < a k r -  
m i t r a  a k o m p a n la -  

m e r te m  b ę b n a  
Nr 2271 Obicie mosię­
żne. 10 dziw ek, 20 glo­
nów , Ta jakoś'1 z bęDnem 
skórzanym Rażay mo­
że zaraz grać. V,T ele- 
ganckiem m aełi u K. 

2-50. Nr 2272 Takiesa™e o 16 dziurkach, 32 
głosach tremolo. Ii jakość z bębnem skórzanym 
w eJeganckiem puaełkn 3 K. Wysyła za zaliczką 
lub po olrzymaniu należytości c. i V. nadw. dost.

Dam wysyłkowy instru­
mentów muzy sznych 

Briix Nr 649 (Czechy).

Bogato ilustr. polski ąiowny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyt się na żądani* każdemu 
za darmo opłacone. 4 2 15 3  1 0

RrJ}fifi7iniiiuł* p°Isk ®tMwAlŁlOTnOtr i niemieckim w słowie i p 
sifni\"z odbytą praktyka, biurową, piszący na, 
maszynie poszukuje posady. Zgłoszenia Bi. K. 
poste restante K ra k o w , za okazaniem kw itu 
inseratowego „N. ReformyJ. 4534 6 8

i l t s c i m e z
poszukuje Ickcyi. — Zgłoszen>a pot. J  D. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 4697 2 o

PEtll lii lilii
! « k tóra umie biegle ste- 
utU nogrąiow ać po polsku 

i po niemiecku, raczy  się zgłosić do 
b iura. ul. W iślna  8 4701 2 2

Pracownia sukien damoKicD
. Diuga I. 22, I p, 3902 20 o

Ż powodu zam iany m aszyny na w ię­
kszą i silniejszą, mam do sprzedania 
za p rzystępną cenę 4631 3 3

M M  Wilii l i i i
system u Kiefiera o sile *36 koni w raz 
z kotłem parowym  bnherowym  i pod­
grzewaczem  (irorwfirnierem). W szystko 
w dobrym stanic, obecnie w ruchu ; o- 
g lądać można w parow ej fabryce sto­
larsk iej B o m a n a  M u r a n y ie g o  n t  
G rz e g fó r7 |;a c £  w dni robocze w go­
dzinach od 8-—!) rano, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w kancelary i fabrycznej.

A d i i i t n i s t m c y i !
6 uplunniKś(b!Kumieuioł3fliO(i>

hiEMidi
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgórzu —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

fitaRft skaliste
odznaczone listeir uznania na  W ystaw ie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na  W ystaw ie  
przyrodniczo - lekarskiej w  K rakow ie 
1900 r. Wapno ąaszone i Wanno do upra­
wy roli Również poleca ze swych skał, 
zw anych „K i zemioiiKami“ i,,S k a łą  T w ar­
dowskiego" Kamień budowlany, brukowy 
i szuter. Zam ów ienia przyjm uje: K asa 
m iejska w Podgórzu, telefor -N r. 161 
i Zarząd w apienników  w Podgórzu, te ­

lefon Nr. 162. 1049 17  o

Autotnnt.łupki
na szczury 2 złr.. na myszy złr 1'20 1 »p ą
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc. 
lóe pozostawiając woni, i  same się nastaw iają. 
Łapka na szwaby „Eciipse“, łapiące prz :z noc 
tysiące szwabów t karakonów, złr. I 20. Wszę­
dzie jak  n-jlep. wyniki. W ysyłka za zs".czki . 
J. Scłiiilmr. Wiedeń, TI Knrzoauergasse N i *!• 
Liczne podziękowan.a i uznan ia  3890 2 11

irtyknły otrurgiezse,
Vata Dr Bransa. bandarze. 
Fod&iady dl£ chorych, 
Prześcieradła ! plelcsikl <nmowe.

nii wszędzie o S k i a d  a p t .  „ S a n i i a s 1 Długa 1.16-
T a n i e j &w

&Ł- a

W y s y ł k i  n a  p p o w  i n o y i j  o d w p c i n ą  p o o z t ą  J ł  r a z y  d z i a n n i e

Wszelkie przybory toaletowe, 
Grzebienie, Szczotki do wtosow, zę- 

ból Fnkien 1 t. d.G%bkl, Pióropusze 1 Trzepaozkk.
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Zdolnego
pilnego i energicznego agen ta  na. K ra­
ków potrzeba do miejscowej fab ryk’ 
past —  O ferty pod „l?a“ post. rest. 
Kraków, za okazaniem kw itu inserat,

462.3 3 3

B IU R K A
aaJuzrowo z prawdziwego amerykańskiego ma- 
ywpi po drzewa dę. nowego, orzechowego i ma­

honiowego, or»i modne kompletne urządzenia 
dl i biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
Jedyny spec. skład urządzeń biurow pod firmą

Z Y G M U N T  L A U E R
w Krakowie, Ryńsk 34, I p., Linia C-D (Pałac 

Spiski). Telefon 713.
Pili a we Lwowie, Sykstuska 29. — Ilustr kata­
log, dajme i o p ł a t n i e .  — C e n y  i wa runk i  
Dard z o przystępne. 4270 11 100

JUBILER
&. aRM U O ffllCZ

Kraków, Runek pł. 1. 18.
Skład wyrobów złotych  i 

sreb rn ych  najgustowniejszych 
w największym  wyborze.

Zam ana, tudzież napraw a bi- 
żnteryj sumienna i punktualna, 
tu m s k ie  srebro  po cenach  Fa­

brycznych na sk ła d z ie .
2873 42

Kosa zaliczkowa

Magazyn futer
P. Mol

następca Armatjąaa i Sp. 
pod zarządem St. Heifla 

K ra k ó w , R y n ek  gl« 2 2 ,
poleca n a  sezon 1907/8:

F u t r a  m ę s k ie  i d a m s k ie .
Ł a k i e t y  fu trz a n e .
K o l i e  i garnitury.
C z a ^ I f i  fu trz a n e .
K a p e l u s z e  fitoowe natlw. labryk.
P r z y j m u j e  wszelkie roboty tak nowe jak 

i przeróbki.
C e n i t i K !  i l u s t r o w a n e  ua żądanie 

darmo i opłatnie. 3%e 10 19

M

w Krakowie,
u l i c a  B r a c k a  Ł .  1 ,

P o ż y c z k i  z e  s l i ry p ta m k  nmai-yalne- 
mi (sp la ta  ra tam i tygodniiw em i, mie- 
sięcznemi, kw artalnem i). P o ż y c z k i  n a  
z a s t a w  kosztowności (złota, srebra, 
drogich kam ieni) i papierów wartościo­
wych od 10 K  począwszy. 4114 10 o

Nauczyciel tańców
A d o l i  P i e r

Bdziela lekcyj tańców  solowych i salo­
nowych a siebie w domu, w domach 
pryw atnych i zakładach naukow ych.—  

Zgłoszenia przyjm uje każdego czasu 
bL F loryańska 1. 32, I  p. 4i9fi 12 12

N a j p r z e d n i e j s z ą

j s =3

GhS

H o M ź s z e  i n e M s k l s i e

jak o  to 
Halli i damskie i dziecięce.
B olera  damskie i dziecięce 
P ończoch y  damskie, m ęskie i dziecięce. 
Sk arp etk i m ęskie i dziecięce 
R ęk aw iczk i damskie, m ęskie i  dziecięce. 
K am asze dam skie i dziecięce.
K aftanik i damskie, męskie j dziecięce. 
O grzew acze  ciała hygieniczne,
E i l l i z k i  włóczkowe, w ełniane i barchanowe. 
S p ó d n i c e  w ełniane do bluzek

Polecają w największym wyborze i po najniższych cenach

PORĘBSKI f i  ZIST LER

Pracownia sukien damskich ’ 
U S C * .  J M I  o p a m  s l s . i e  j

K raków, u l. K opern ik a  8 .
bczenica Benetfa w Paryżu uzyskaw szy dyplem w Academie riationale 
des mahres tailieurs de Paris otw orzyła pracow nię sukien damskich 
p rzy  ul K opernika 1. 8. I. p., gazie przyjm uje zamówienia na wszelk e  
toalety, w ykonując je  według najnowszej metody pańskiej (moulage) 

u  dzieła także lekcyi krom  inteligentnym  panienkom. 4406 3 3

Ł e r ja ta  t  Brodowt i  OJ tfawlei. diiflfl z siej dobroci I zapachu znaną araioziii
Herbatę rosyjską

o zbioru majowego, polect L ł. idi 1 81 100

W . A D A M O W I C Z . '
w Bronach nr pograniem Tosyjskiem

1 font „Familijnej'1 baidzo d o b re j ...................... . złr. -40
1 funt „Meiangj de MosWcu“ w oryg. opak. nrj.epszej 3'5( 
1 funt ,.!mperiai“ oesarflkiej, wor/gm aniem opakowaŁin 60 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych he^or' -wiaLiwych 1-20 
Kawa Ceylor palona gorącem powietrzem 1,  sg  zlr. 0 6C i 1-10
Bulion wołyński 1 k i l " ...................................................sh- 3'20H c rb a m  z B^odówl

K R A K Ó W ,  R Y N E K  8 . 42007 12

! ! !  N ie  n a l e ż y  z a p o m i n a ć  !? !
iż przy zakupnie znanego środka p r z e r i u r c u m a t y c z n f g u

„Bangfell? Ccylon Tea“
pod własną m arką ochronną „ I  a lm a u. impor­
towana wprost z Ceylonu, i urzędownie chem 
4108 10 10 badaną pc cenie

ln  ojakiw. cars ziole * Sns s
I I  BO łt-llO ft I  MB ja ' S n  p
iwzv odbiorze 1 klg. naraz, iranko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

I
na i Ml Dist Dworu hstr.-We; i W  GrenŁ 
Dla pp. kupoów odpowiedni opnst.

Koncesyonoutiny ZaKłud
T p u e n a z y  i K u p n a

l i  Telesznickiel
w Krakowie, ul. Szewska 1.10, i. piętro
Poleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i  Sypialń Fortepiany, Pianina, Makr-,ty, Obra-
2  Biurka, Antyki, Śerwisj s.ecrne i  z chiń- 

lego srebra, B iżmiryę, Lampy, pojedyncze 
sprzęty- Świecznik wenecki na 16 /.wiec. 

Pswyisze przedmioiy przyimuje się w komis. 
3286 73 O

_ PoszuKuję do w ynajęcia zaraz w Oa- 
M m  zachodn.ej blisko stacyi kolejowej 
lub m niejszego m iasta 4621 3 3

Dworu wiejskiego
lub willi

solidnej budowy, o 5 do 8 dużych, w i­
dnych, sucnych i dobrze opatrzonych 
n a  zimę pokokoiach, z ogrodem, koni- 
pletnem porządnem umeblowaniem i 
wszolkiemi wygodami. O ferty  szczegó­
łowe upraszam  nadsyłać zaraz pod adre­
sem: ,T. Arkuszew ski, właśc. fabryki 
m aszjn  w Łodzi (Kroł. Polskie).

i t i m i T w i rm

trzeba dokładnie beczyć na  nienaruszoną plombę, oryginalne praw nie ochronione
opakow anie i na firm ę

Aptekarza S zy m o n a  E d e lm a n a  u  BohGrodczanacb.
Znakom ite działanie uśm ierzające i  kojące przemw reumatyzm* wi gość- 

to  w,, ne^woDolom i tym  podobnym pokrewnym dolegliwościom dały  Ichtyomen- 
tholowi ogólną sław ę i ogrom ną wziętość, czego najlepszym  dowodem przeszło 
10.0Q0 podziękowań i blisko 1000 atestów lekarskich 4377 4 22

Cena flaszki oryginalnej z opisem użycia 1 Korona.

Głóurn? shłatf wusuikowy prawd/iu/egp ICBTyOnEffTBGŁP
Apteka Szym ona Ldelm anu u  Sohotodcznnacli Hr 306,

Pocztą  w ysyła się najm niej 2 (dwie) flaszki. P rzy  zaknpDie (zamówieniu) 
10 flaszek naraz w ysyła się (franko j bez dalszych kosztów za K. 10 (dziesięć))

W ie d e ń ,  M O te E  Ł i i t l  t e
d a w n i e j  K o l b e

L Kolowratrmgj Pestalozzigasse 4,
■ łdnowiony, nowoczesnym komfortem wyposażony, łazienki telefon j 
światło elektryczne, 40 pokoi od 3 K. do 8 K. wraz z światłem 
i obsługą. Spokojne, piękne położenie w bezpośredniej blizkośi 
opery i parku miejskiego. Naj'epsze połączenie we wszystkie! 

kierunkach. Rozmowa po polsku.
' 7  poważaniem

B en ed yk t L inke
3928 13 18 właściciel hotelu.

' |U*. ] “ *' i

J 62L3i  K r u c z k o w s k i
fu R rahoine, przy u l. F i c r y a n M  \ l  n e p r m  Hotelu „pod Róża".

poleca po tanich cenach na damskie Suknie, Koetyumy angielskie i Biuzm

najmndniejszc. mctsrsc (pełniaae. Flanele E Barchany.
Chustki. Pledy damskie i męskie. Koce wełnianie i bawełniane Kołdry watowane. K apy.1 
Perkale i Dymki białe. F iranki. D rrle. PoiKzochy. Skarpetki- Chustk1 do nosa, Ręcznik:.

l i
w pracowni Szczygielsk ich

ulice Niecała I. U , li. piętro.
W pisy od 2 do 4 4421 7 10 1

Do wynajscia
przy ul, A ryańskiej 15, od l lis.opuda 
m ieszkania z 4  pokoi z kuchniam i, 
przedpokojami, łazienkam i, spizarkam . 
pokoikami dia służących, wprowadzony 
gaz. Położenie słoneczne z widokiem 

na  ogród. 4103 13 25

Kancelarya
Notaryusza Lia.r:skisgo

otwarta 1
w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej 5
(róg nl. Szew skiej). 4395 8 30

*■» t  Towarzystwo domowych ro-
M  ł  ■  bót pończoszkowych. Poszn

_JpT » m . ML kujemy osób obojga płci
do plecienia na naszej ma- 

m szynie. Prosta i szybka pra-
l r Sf eC ca nrzez cały rok w domu.

Wiadomości wstępnych nie 
'• V  potrzeba. Odległość nie sta- 

now, przeszkody, a my 
•pizeaaicmy roboię. — Towarzystwo domowych 

robót pończoszkowych, 4448 55 o

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frau-
tiśkovo nóbieżi 6— 192.

M e 7<ba
T o u a r z y t f o o  a s e k u r a c y j n e  n a  ż y c i e

Generalna DyTekcya dla Europy. Berlin, W 64, B -hrenstrajs- L, we własnym oomu. 
Generalna Reprezentacya dla A ustryi: Wieaeń l„ Stubenring 18, wf własnym domu,

Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 K 519.o8-i-22, —.
176.528.370-—• 

30,748.986-—.
2,215'336' . ł 13U34 00311,718.647--. /  4d.9d4.0O3.

7 o w i r y  w  a o b o r o w y o b  y a tia n k a c l i . 41ól 9 15

Z I E L I Ń S K I
OJPTyK I HECKAtm  Krablto, fl-fl 3B

działo kolomalno - bulebiwego, ja- 
koteż u c z n i a  prryjmie nandel

p o d  f i ”U ią 467-2 2 3

W o f o ie t l i  < jiszG w sk^ .

l i i  1 li
iWH

%  Dl. i w m i e i i ?  1 .1
4424 3 10

M IIIW  Bit H l l l 1
Kraków, u l. f t m i i l n u  1/  o .

oraz pracow nię mechaniczna 
Przyjm uje wszelkich systemów m aszyny do pisanie do napraw y lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzw onsi elektryczne i telefony i 
Wszelkie zamówienie lub napraw y w ykonuje bezzwłocznie; z prow incyi w ysyła

odw rotną pocztą. 2871 82 o
Posiada w łasną szlifieroię szkieł optycznych, każde zatem zamówienm na  okn- 
la -y  lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

, Poleca k i a j n o w s z e g o  s y n t e m i i  b i n o k l e  p r i  w n o w e

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —  Następca fab ry k  k rajow ych  i zagrani-
_ ł v cznych, poleca n a  sezon jesienny

Szyby i Lustra
Szyby lustrow e i wystawowe.

„ kolorowe, k a ted ra ln e , ornam en­
towe.

„ deseniowe, maiowe, lane dachowe, 
„ oo podłóg w raz ze s ia tk ą  dru­

cianą każdej grubości', cegły 
szklane, dachów ki szklane i t. p. 

Ceny po nadesiauiu  w ym iaru odwro­
tn ą  pocztą. 4621 3 o

j a ł f  Sprzedaż tylko po cenach ta- 
bnycznych i wprost z faoryk.

N a j l e n s z ą ,  b e z w o n n ą ,  n i c e k s p l o d o j ą c ą

N A  F 1 E  sa  łonową i : cesarską
Sp irytu s do św iecenia i palenia, O liwą kościelną —  polec?

Czesław ŚNHECHCrSkl
M a ł y  R y n e k ,  obok ap tek i pod baranniem  3579 20 36

O d s i t a w a  t*.&  r t o m u  b e z p ł a t n i e .

mm.
\'AIOF i OZR4HBNE OGRODZENIA

HU^TEFI i Sr"SF*V7T. TOW. k&C\2V!L, WTEDEN i PRAGA
h m n  aiisfr. m i ces. i ird. wyłącznie w im l fabrym wyrobow sintaowych.

Cenniki i kosztorysy w ysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D .  K U K Z M A N N ,  I  r a n ó w  , O T o s t c n c  1 2 .

Polecam y ogrodzenia siatkow e, druciane i sztachetow a k u te ,' bram y siatkow e 
lnb kute, pawilony, a ltanv . w erandy, okna, konstrnkeye dachowe, ganki sia­

tkow e ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchoazące przeam ioty. 
Ja k o  specyalności dostarczam y tanio  sia tk i drucianej, cynkow anej stosownej 

' dc ogrodzeń placów do grv  „L aw n T enn is11. ogrodów, łąk. lasów i t. p.
1491 28 0

t a m ?
- 'li' * 
ii*

L  14975. 4580 3 3

8‘an c iynnj weaług bilansu z końcem roku 1905 
Dochód zaprom it asekurac; jne i odsetki w r 1905
Nadwyżka z obrotu ro- zn go • • • _ .....................
Rezerwy z poprzednich la t dia naziału w zysku

S zczeg ó ln e  k o rzy śc i
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

1) ie  udziela pierwszej dywidendy jnż po upływie pierwszego roku ubezpieczenia;
2) że police To 3 latach od w j stawienia są o oyle nlezaczeolalne żł zachowują sw ą ważność, 

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa luli pojedynku; e na­
wet w taidm  wypaclŁu, skoro wniosek zawiera obiektywnie fałszywe doklan cye;

3) że dozwotine są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej premii
4) żo ponosi ryzyko tbezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
6>) Po 3-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żadać-
a) wykupna gotówką b) policę wolną od wszelkich dalszych prem ii; c) rozszerzenia 
ne/negc zabezpieczenia na wypadek śmierci, na szereg la t ;  cyfrowe świadczenie 
to warzy stwa są w policach tabelarycznie uwidocznione. ,

» dyby ib» zpic^zony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaj, automatycznie w mocy na  całą kwot* ubezpiecze­
niową, możi jednakowej na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premi' wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszyoh 3 la t uzyskać pełną moc piawną.

OENEBAŁNA AOBNCTA DŁA Ga LICYI ŁACBUDNIEJ:

(uKraHoiLiie.DrzyulJasnejS.UD.zypunłaaieitzniaiia,,
Towarzystwo nawiąże oh tnie i tosunki z osobami, nadającymi się do akwizycyi ubezp.aczeń na .

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 3842 5 26 1

W  6 dniach do Ameryki.
Przeprawa pasażerów do 142 95 104

Kanady i Argentyny
^ąda*; pouezenia. K o resp o n d en tk a  w y sta rczy .

FALCE Ł COMP.
H A M B C S f i ,  E . 1 B 0 1 S M  8 0 .  n .  r .

R nrespo iidencya  w e  w szy s tk ich  językaoh

K O N M U E S .
W  myś, polecenia W ydziałn k ra jo ­

wego z dnia 27 w rześnia 1907 L  95121 
rozpisuje się niniejszem  konkurs na  o- 
próżnionj posadę r z ą d c y  krajow ego 
szp ita la  św, ł,azarza  w K ranów ie 

Do posady te j p rzyw iązana je s t  pia 
ca o rocznych ‘2640 koron z praw em  
do em erytury  wolnem m ieszkaniem  ze 
św iatłem  i opałem w gmachu szp ita la  
i trzem ? dodatkam i pięcioletm em i po 
400 korom  nadto  w ik t I  k lasy , wzglę­
dnie reiutum  w kwocie bOO koron ro­
cznie,

' Posada ta  n aaan ą  będzie, n a  rok  je ­
den prowizorycznie, poczem nastąp ić  
może stabilizacya.

K andydaci, p ragnący  ubiegać się o 
powyższą posadę, w inni złożyć ewen­
tualn ie  za pośrednictw em  swej W ładzy 
przełożonej n a  ręce D yrekcyi szp ita la  
św. c z a r z e  podam? w term inie do 
dnia  2 9  p a ź d z ier n ik a  b. r. 
włącznie.

Pudania te  wi iny być ndoknmecto- 
w ane:
a) m etryką urodzenia
b) świadectwem z eaDytych stndyów ;
c) dow odam i stw ierd za jąc  em i znujom osć  

adm in istracy i i  gosp od ark i e w e n tu a l  
n ie  szp ita ln e j;

d) dowodami stw ierdzającem i p rak ty itę  
w rachunkow ości i kasow ości-

e) opisem b ie g u ' życia i dowodami 
stwierdz&jącemi dotychczasow e za.- 
trudnien ie .

K raków , dm a 8 października 1907,
DyTektor kraj szpitalu św. Łazarza

. ł * o n i k ł o  m. p .

..Cytra sitarów 0010:111110“
nr której ber nauki 
moie każdy { rac z ar ar, 
wnosi bumar i wes«*c - 
do każdej rodziny Oy 
tra gitarowi Columhla 
iua 49 4  35 C E "  , 41 
btruut,, 5 grup a ord"- 
wych' i podłożywszy 
nuty, »oz«t nn niej każ 
dy żaraz grat Przeszło 
100.000 juz w użycia. 
Tylkt wprost przeć mą 
firmę do naojcia Ce 
ty :  Cala ze szkołą 

i wszelkiemi przyboraml U K.; nuty po 20 b 
za arkusz; cytrj akordowe w tazd ;j jakość1 
j.o K 3 50, 4 —, 6 —, 7 — , 8 — i  dnoiwi. 
bierna ryzuka, gdyż wymiana oozwolona lob 
zwraia S’ę pleniąiz*. — tVye la za zw-czLą 

c. i k. naćworny dostawca

B A 1 V N S  K O \ R  A R
dom wyQ. instr. muz w Briix Nr 647 (Czechy). 
Wiriki Ilustr jolski natalog z  przeszłe 3CU0 od­
bitek na iąaanłj każdemu za i -a"  opłacony,

4243 4 10

Floryańska 23 Centralne Biuro Spedycyjne i Biuro podróży
Maksymiliana Heubenstocka

poelc? swoje 6 i 8  metrowe patentowane wozy meblowe, usku­
tecznia spedycye wszelkiego rodzaju  ■ załatw ia formalność cłowe. 
U dziela bezpłatn ie  inform acyj o podróżach w krajow ych i za­
granicznych m iejscach kąpielow ych oraz dostarcza biletów 
kolejowych kom binowanych i okrężnych. *466 2 6



Ni* 4 7 9 . N O  W  a  8  U  f  O  K  Jkt A C z w a rte k  17 P a ź d z ie rn ik a  1 9 0 7 .

4392 2 5

D o  wynajęcia,
lo i te p ia n  k ró tk i bardzo dolny i różne 
meblo używane. W iadomość. M ały R ynek 
8, parter, w kuc hni w  podwórzu, -1709 1 2

Realność
przf TiIiiV Dolnych Młynów 1. 7. dwa ilomki 
parterowe i ogród, razem około otO® sążni ob- 

bzarn, tanio do sprzedania lub zamiany. 
Bliższa w.adomość u właściciela, nlica św 

Krzyża 1. 1, I piętro. 4714 1 4

"^ltU U U ini 1!I UŁJt:
lekcye poglądową metodą. Nauka prędka. 
Oferty: Skierska post, rest. Kraków. 1710

Młode pudle
do sprzedania. -  Grodzka 30, parte r 

47 gc

U c z n i a
przyjm ie zaraz H. BANAŚ, cukiernia 
w  Białej, p lac Jó ze la  1. 4720 1 o

° ć * L A R N I f l  K A W V

p-rw»-> lr*kłi.ł)|# po leca  częściow e 
i hurtow nie 

roy6orowe garunki

,t fay patoiiej
najnow szym

7 i najlepszym  spo« 
_ 8 ohem za  pom ocą

^ k J o S S o B S * ^  a t o w i  i w l e t o

KRAKÓW P° CPnfcCh 
n ajn iższy ch .

M. J A W O R N I C K I -
0802 l t l  O

DdSil pIEMfflto,
2 p rak tykan tów  do handlu towarów 
m ieszanych i kucharza restauracyjnego 
poszukuje Towarzystwo handlowa prze­
mysłowe w Tarnobrzegu. 4728 1 3

P i a n i n o
krzyżow e do sprzedania —  Wiadomość 
G ertrudy 5. obok stróża. 4705 1 3

W  G d o w i e
p jw ia t wielicki, je s t do sprzedania re­
alność, obejm ująca dw a domy mieszkalne 
wraz z ogrodem, s ta jen k ą  i stodółką. 
P oczta  i te legraf w miejscu. — M, N. 
poste restan te  Gduw. 4707 1 5

00 s p r z e d a n i a
łóżko mosiężne t: iatką nowe za 140 l (ko­
sztowało ISO K), oraz używane łóżko WasząWe 
z Ezai'ką nocną z marmurom i otomana kreta 
wełną. — 'Wiadomość w Księgarni katolickiej, 
fiw Jana 6, 4703 1 5

(Udowti po nauczycielu
in teligen tna, w średnim  wieku, znająca 
się  na gospodarstw ie i na  kuchni po­
szukuje  m iejsca we dworze albo na ple­
ban ii za gospodynię, lub u starszych 
osób. M iejsce obejmie zaraz Leokadya 
poste re s tan te  Nowy Sącz 4727

L  T . 8 2 1 M  w s p i w a i y  z a k ł a d  u l y w a n y t i i  

w $ m  i  u p r z e z y

nlt> zawsze na aprzedaz w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękno, od zamożnych osób pocho­
dzące landa półkryte jedno i dwukonue kuczcr- 
faetony wszelkiego rodzaju, lckkio kahrvolety, 
bruwno i t  d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w kom.s Karc1 Fische- Wiedeń. II, Pri-terstrase 
72, Hotel Nordbahu. Tel. 20107. 4703 1 O

G ftsfóztzenfe.
]>JZv „ l lc s a tz a o p o tc a d ie "  kófptiśncgo 

pułku a r ty le r y i  N r i  n a  W a w e lu , od­
b ęd z ie  s ię  31 października 1907 o godz. 
9 rano w y sp rz e d a ź  s t a r y c h  skór i ż e ­
la z n y . O b e jrz e ć  m o żn a  w  d n i p o w sz e d n ie  
p o m ięd zy  godz. 9 a  10  p rz e d  p o łu d n iem .

Kraków , K> października 19o7 
Kumisya Zarządu Materyalow c i k. 
pierwszej brygady artyleryi. 47o8

T r z y m a j  s ! ę
fi»*•■?/ t* riĵ rfpiej huocwać

Wyroby krajowe w tkalni

M i e c z y s ł a w a  C t o s t e f a
w lio p czy u le , p. loro ,

Firma odznaczona medalami zasługi, poleca:

P łó tna  ty lko w najlepszych guluukach, rozm aitej grubości i ceny, plóeienka kolorowe, Oksfordy, 
drelichy, szyrtyngi. bieliznę stołową b ia łą  i kolorową, ręczniki, dymy, zapały, chustk i do 
nosa, ścierłii. ręczniki kosm ate, barchany, szew ioty  n a  ubrania w ełniane i baw ełniane i t. p.

W szystkie tow ary w' wielkim wyborze. —• Z a dobroć ręczę.

W szelkie zamówienia uskutecznia się szybko i dokładnie, kom pletne w ypraw y ja k  najsoli­
dniej, udzielając rabat-u. 3844 7 iO

Cenniki i próbki wysyła się uplatiue. Filii nie utrzymuję żadnej.

T H E

BERLITZ
» f  L a n g u a g m

NAUKŚ D3C9CH JEZ5KÓW
(ang., franc. nicm., w ło s k ro s .  etc.) 

według Metody Berlitza
pn.cz nauczycieli odnośnych narodowo­

ści z wyższem wykształć, akad.
Od pierwszej chwili począwszy aż do 
końca nauki, uczący się rozmawia ty i ko 
w języku, którego nauczyć się pragnie. 
System t.,u zastępuje pobyt za granicą. 
I-ckoye zbioru we i osobne od 8 rano <lo 
10 wiecz Zapisy w każdym czasie. Łc- 
kcyc próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje się tłumaczenia.

ii i. o.
437*1 1 5

L in ia  A - 3
p o le c a ją  

na sezo n  je s ien n y

Fantazyc, pióra

tflielki aySiór
bluzek i kalek

w ełn ian y ch  i jed w ab n y ch

Koronki, wsiafKl, welony.

Boa strusie marabous
Mataije jedwabne

ceny bez konkurencyi
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  

o d w r o t n i e .  4 1 1 2 1 0 1 0

Najpraktyczniejsze

Im is ds a s a
(fispthoven-^iuńI>

do n ab y c ia  w sk ład z ie  fo rte - 
jdanów  i 25

9. M a s z .
M f f l ,  R y n e k ,  1 . 3 9 ,  L  p .  L in ia  1 - B

A y d n e
marynowane la . w słoikach szklanych za słoik 
K. 5. Ha. w baryłkach K. 4, Kiszone K. 380  
Kompot gogodzowy (borówki czerwone) K. 0, 
wszystko za paczkę 41/ .—5 kg. frank > poczta 
za zaliczką Grzybki suszone, urawdziwe kar­
packie zo kg. ioko ta  K. 6, K. 7. do K. 8 po­
leca K e U a e ra  dom wvwmow y produktów 
Krajowych W K o so w ie . 4881 2 10

u p i - ę  p o w ó z
w domsni siani;! mało użiwany
Chodorowski, poste restan te  
Kraków. h39i 8 ?

Harmonika wiatrowa
Nowość I w«D?niar“ siuzykal

„Jałirau Kali ciiłoiitaiD pasi^ ilo z^bów
wybiela zęby. desinfekcyjnuje i kon­
serwuje jamę ustna. Tuha 80 hal.

J a lsrr  M m p y c m  woda oo asl.
znakom ita woda do u trzym anie zdro­

wych zębów i do p łak an ia  ust, 
Flakon Kor. 120

Wyrott t główny skład

III

4295 8 42

pokoje umeblowane
 „JHłjęUH 1'uiilL z  u f  zvmaniem ul.
Batorego 16, I  piętro. —  O glądać mo 
żua od 11— 1 i 3 —5. 1732 1 3

Konkurs.
Gmina Prądnik Czerwony ogłasza konkurs 

ns pisarzu gminnego.
Zgłoszenia w łasnoręczni pisane wnosić na­

leży do dnia 1-go listopada do Zwierzchnuści 
gminnej. 47jl/ 1 2

Naczelnik gminy J a n  G ra b cza k .

Większy Itandel
korzeni, delikatesów, win i owoców istniejący 
od kilku la t przy bardzo ruchliwej ulicy K ra­
kowa. dobrze rozwinięty i bez długów z po­
wodu stosuaków familijnych do odstąpienia.

Zgłoszenia pod .Szczerość K 8000:i poste 
restante Kraków, gt. poczta. 4577 3 3

ima 0. GMnen i M i  w Kri
poleca n o w e  n y t l a u n lr tw u  wtasue i komisowo:

Koron
Auheli Konrad. E le g ie  . ' ................... .... ...................................................................... 2 '—
B eiu i Sia-msiaui. O jc z y z n a  w  p i e r w u z y ^ h  p o e z j a c h  M ic k ie w ic z a  l  —
Bieliński Józef. K r ó le w s k i  U n iw e r s y te t  w a r s z a w s k i  (1816— 1831). T. I. 15 60 
Boehnie Gustaw dr. O r z e c h y  g o s p o d a r s k i e .  Z 6 w ydania niemieckiego 

przygotow anego p rze/ Hansa Goehrne. Przełożył i odpowiednio do
naszych stosunków przerobił dr A. S e m p o ło w s k i ............................ 4 '—

Chodorowski Czesław. P r  n ie z u s .  L egenda trzecia   ........................— ‘60
Ciemhffmcwicz Józef. Ś p ie w a k  W ie s ła w a  K a z im ie r z  B r o d z iń s k i .

Z 1 rycinam i. (Bibl. M acierzy n r  4 0 ) ...............................................— '40
Czcrhawsk' Zyamunt. J a k  W Ż y c i u ..................................................................2’50
T>. G. prof. i B . S . Ś m ie r ć  c i a ł a  n i e  j e s l  ś m i e r c i ą  d u s z y ,  czyli

umarli ż y j ą ...................................................................................................... P20
Domański Sląn. dr C h o r c b y  z a k a ź n e .  ('Bibl. M acierzy n r  39) . . . 1’—
D y a r y u s z  s e jm u  z  r .  1 8 8 0 —1831. W ydał Michał Rostworowski. T. I.

O d . l 8  grudnia 1830 do 8 lutego 1831. (Źródło do dziejów Polski
porozbiorowych 1 ) ................................. ....  ........................ ....................... 10 '—

E ie u s f  Czasopismo cisów Pud redakcyą S tam sław a W KkCw^kiogot
Tom II. Za wiosnę i lato  1907 r o k u .................................................... 3-—

Gruszecki A rtur. N a  w n ik a n ie ,  powieść na tle rozgłośnych wypadków'
w  K rólestw ie B o i s k i e m ............................................... ..................................... 4  —

Ja-rzewsM Cezary, f f lg p a n io la ,  powieść historyczna, 2 tomy ................... 6 '—
Jeleńska E. B o c ia n y :  —  P an to le ili. — M odlitwa Jadw ig i. —  B ajka. —  

Ti-yum fator.— P izy  \ampie. — Z nak zapytan ia  — P rzed  św item ,—
W  dzień p a t r o n a ............................................................................................. 2 40

K m iń sk i Kazimierz. R o m a n ty z m  a  M ic k ie w ic z  ......................................— '30
Kurkiewicz Stanisław  dr, % d o c ie k ó w  n a d  ż y d e m  p lc io w e m  l u ź n e

o s n o w y  I I .  Szczegółowe odróżnienie czynności ptciowych . . . .  7‘—
L m h cryer Ignacy dr i Droba Stanisław  dr. K o m e n ta r z  d o  ÓSmt>(fO 

w y d a n ia  F a r m a k o p e i  a u s t j y a c k i e j .  Podręczuik dla aptekarzy, 
droguistów , lekarzy  urzędowych, farm aceutów, lekai’zy p rak ty k u ją ­
cych i t. d. Tom i .,£ z ę ść  ogólna z 130 rycinam i, 27 tabelkaiu ' i 2 
tablicam i Htograficzncmi. Tom II. Część szczegółowa z 141 rycinam i
i 17 tabelkam i. W  o p r a w i e ...................................................................... 50’—

ł.cpkowski W . K a r tk i  z  w id o k a m i  S y c y l i i   .............................2'40
Marcinowska Jadwiga. P i a s to w ie ,  dram at w 4 a k t a c h ............................. 3’—
Maryan z  nad Dniepru. D z ie je  l i i e r a t u r y  O jc z y s te j  dla młodzieży

polskiej, 2 części Iv P50. W  o p r a w ie ..................................................... 2 ’—
M ereźkouski D ym itr. P i o t r  i  A le k s y .  A ntychryst. P rzekład  W alerego

G o s to m s k ic g o .................................................................. ..................................... 4 ’—
M inmr. W  n ie r ó w n e j  b a l e t ,  powieść na tle  współczesnych zdarzeń

w K rólestw ie P o la k ie m ...................... , ........................................................ 4 ’—
Koskowski Zygm unt. K o n tra p u n k t*  k a n o n y ,  w a r y a c y e  i  In g a . W y­

kład  praktyczny. Dzieło p 'z y ję te  przez In s ty tu t muzyczny w W a r­
szawie .............................................................  .  ............................  6 ’20

Oirserwator. £ a  r o n i ć ?  Pogadanki o kw estyach p a lą c y c h ....................... — ’50
—  J a k i c h  p o s ło w  p o w in n ia m s  m ie ć  w  p a r l a m e n c i e  i  s e jm ie  ?  — '40

Pakies Józef. W p ły w  g m in y  n a  s p r a w ą  m i e s z k a ń .............................2 ’—
Pawlicki S  ks. dr. prof. I l ś s ło r y a  n o w s z e j  la lo z e i i i  o d  K a n t a . . . 7T>Q
Prószyński Stefan. P r z y c z y n e k  d o  s p r a w y  w y c h o w a n i a ............. — ’30
P r z e w o d n ik  d l a  w y je ż d ż a j ą c y c h  o  B r a z y l i i ...................................... 2 —
Bostworowski FI. K . P r o  J i e  n o r i a .  P o e z y e ................................................3’—
Stniles Samuel. PoKTCC w ła s n a  (Self-help). Dzieło liczące k ilkadziesiąt 

w ydań o paru  milionach eg z. w języku angielskim , przełożone na
w szystkie języki europejskie. W yd. nowe p o m n o ż o n e ................... ....  3’

Smoleński W ładysław. S z k ic e  z  d z ie jó w  s z l a c h t y  m a z o w ie c k ie j  . 3'
Śwwzawski Leon P o l s k a  k o m e d y a  w czterecłi d z ia ła c h .............................2’
Szczeklik K arol ks. dr. S ty k a  k a to l ic k a ,  Podręcznik dla szkół średnich, 

zatw ierdzony przez w ysoką c. k .  R adę szkolną k ra jow ą we Lwo­
wie W yd. 4-t.e. W  o p r a w i e .................................................... ....  ? ’

Vłaszynówna Zofia. P o e z j e  .....................................................................................3’50
D o  u a h > G »  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  ■ '729 1 4

NOWOŚCI
w rob otach  ręczn ych

wykończonych i rozjioczętych, jakoteż 
wszeluie przybory do haftu  poleca

Sabina Knóbei
K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 5 ,  I .  p .
Zlecenia 7, prowiucy. nsknteczuia się odwrot­

ną pocztą. 4i57 10 12

Z y g m u n t  Ś l i m a k  o  w s k i

Magazyn Nowości aia Dam 1 raodniarslwa.
P y n ek , I. A-B, obok g łó w n ej tra fik i. (

Boa strusie ceny bez konkurencyi. Szale sznelowe, Halki włóczkowe, 
pończochy wełniane. —  Koronki, wstążki, fantazje, pióra s tru s ie .

Zamówienia % prowiucyi odwrotnie 4o58 2 o
S k l e p  w  n i e d z i e l ą  i  ś w i ę t a  z a m k n i ę t y .

P A T E N T Y

inatrunićnt ten możns umieścić na dbanie, na 
drągu, drzewie, budynku i t. d. a juz przy 
maiyni wietrze dają jego mny i al trćy n,,s 
wdziwą przyjemną muzykę Harmonika wiatro­

w i iest 38 cm, ćtuga i kesztaje 
t y l k o  »  K  t y lk o  

Wvsvła za zaliczka c. i k. dostawca dwora

HANNS & KONIIAB
Dom wysyłkowy w Briiz Nr 350 Cztchy. 

Zażądać bog. ilustr. pobkiego cennika z przeszło 
3000 odbitek za darmo, opłatme. 4237 6 10

wvjednvwa we wszystkich paćstw teh 4051 l i  0
inżynier S . JOZBAJUSKI 

przez c, k. Rząd m anowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy.
Wiedeń. VII., Lindongasse 2. <Telf fon 5332).

imUKHED9TO0AU n h « T M w z tn p a n o  n m im ti
w H rak ow ie, iiJ c a  B asztow a  C. 9 .

1
StowaiT, /.arejestrow ane z ogianiczoną poręką, przyjmuje bez ograniczenia 
wysokości gotówkę na udziały, od których w ypłaca dj widendę 7 a  la ta  1902, 
1903, 1904, 1905 i 1906 w ypłaciła Spóika po 5®/* dywidendy Kaoital złożony 
na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka uruchomić każdego ozasu, 
udzielając pożyczki na  udziały w  wysokości pełnej łub częściowej, od Której 
n ie  żąda procentu, lecz ty lko oustąpienia dyw idendy ,' ściśle w stosunku do 
kw oty i czasu.

Bliższych infonnacyi udziela Spółka n r  żąda l ie  odwrotnie. ' 4206 fi 8

SE RY!
Praes. 5 .:g. tłustego sera szwajcarskiego K 7 50

„ 5 kg, la  emeatalslaegc l i  fi
„ 5 kg- I limburskiegc K G'50

3  kg. pincgowskiego do krajania K 6-—
„ 5 kg. liptowskiej uryndzy garnir. K i  —
„ 4-’/ , kg. netto najlepszego masła :

deserowego J{ 14'—
o djj, kg. netio alpejskiego masła I i 1150 
,, 84 aerków alpejskich bardzo do­

brych ł  własnych alpejskich 
m ieczami - K 8’—

fiadto mam umowę o hartowne dostawy 
i bezpośredni przywóz sera ementalskiego, gor­
gonzola i parmesan Wysyłam ^odzień pc 3ztą 
za zalicz.ką na próbę. Na życzenie przosytam 
5 kg. mieszanych gatunków sera. >

MOLKEJREI HALL Nr 34,
T i r o L  4719 1 6

BezpuCrednls połączenie diBm.jclosid 
pocitomiri 1 pośpisai.—ui okrijtiml, ,
Przewoź podróznyctt 

do wszystkich części światu.

Hamburg *Nev,york
Harabarg-BrazTla i flirabunj'MexyłJ
Hwitarg-Li mli 1 Bandurf-Kulii 
fUa -̂Kłuh 1 Hambuiy-Aiji WtaMfili

. Pierwszorzędne okręty
ze znakomitymi urządzeniami

w  tniędzypokładzie d la  
wychodźców.

U m iarkow ane outy ; dobre I zup*łn® 
utrzymanie podozae trw a n ia  o a łe j 

podróży.
D la vychododźców m olieaiow egc 
wyznania s ą  podawano na okrętach 
jadących do Newyorku potrawy 

w edług ry tuału  mojźeszowego. 
Bliższych szczegółów udzielają za­
stępcy Towarzystwa jak rów nlel i

Hambirg-AiKrika bale.
AbteMi ,b P o rto iA n M rk sb ^

Hamburg.

S t r o i c i e l  f o r & p i a H ó w
JÓ zei stonka, p., kilkoletniej zawodowej pra­
ktyce we fabryce fortepianów Bó: n d t  r? Ti 
„  Wiedniu, powrócił i zam.eszkai w Krakowie. 
Przyjm uje strojenia fortepianów i pianin, ora* 

skórkowania tychże.
K rak ów  u l. D łu ga  7 . 4573 4 10

Czernichow ska

Tdco^nio h a M
przyjm uje zamówienia w Podgórzu 
ul. Kranusa 15 i w ykonuje, ja k  do­
tąd, wszelkie roboty w  zakres hafciar 
stw a wchodzące, starannie , gustownie 
i po niskich cenach. ; 4557 2 4

Poszukuję od J stycznia

R Z Ą D C Y
inteligentnego, teo re ty czn a  w ykształco­
nego i posiadajiicego dłuższą p rak tykę 
w zachodniej Galicy i. — O ryginalnych 
św iadectw  nie zw raca się. —  Zgłosze­
n ia  ty lko piśm ienne Osobiste bez jae 
przedniego upoważnienia wyt-.hiczone. 
A dresow ać: A l e k s a n d r a  W i k t o -  
r o w a ,  C z u d e c .  4537 3 6

A c j c a c y a

strec^nla siilfry
In-jwijl Jtr:(!łhsw'kiej

została przeniesiona z ubcy Szewskie; 
1. 7, na plac Szczepański I. 3, 1 p. ĆD011 

p D robnera). ii7>3 23 36

3980 b & łO T
za pośrednictw o temu, k to  wyszuka nu 
osobę lub in sty tuc ję , k tó ra b r  mi poży­
czyła 20.000 koron względnie przejęła 
na siebie zobowiązania. P ragnę bowiem 
mieć jeden dług zam iast kilku. Bezpie­
czeństwo na realności policach 1 s ta ­
nowisku ’ W arunki dla pożyczającego 
bardzo k o rz y s tn e . Szczegóły poda z grze­
czności M, R y n i ń s k i  poste restan te 
O c h o t n i c a ,  G ahcya. 4i>64 2 3

1575
G eneralna ageneya dla G alicyi: I. Ettin- 
ger, Lwów G-odecka 95. 3498 3 3

duża parceia buduwiana
p o ł o ż o n a  w  K r a k o w i e  p r z ; ,  

u l .  K a n H e l i c k i e j .  4 6 0 i  5  j 0  

W i a d o m o ś ć  w  k a n c e l a r i o  

a d  w .  P r a  K .  E o z i a ń s k i e g o ,  

K r a k ó w ,  K a r m e n c K a  1 0 .

Proste ż8.( c.ć
g r a t is  1 Iranki

(mego bogato ilustrowanego cenniKt 
! e przeszło 3000 odbite! zagarkńw, 
wyrobów srebrnyjh, złotych; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zeyarkćw EANS KOMRAI 
c. i  k. nadw, dost u Brux Nr. 465 (Czechy). 
Zegarek Koskopf azwajc, systjm n 5 K He- 
jesir, niklowy aotw, zegarel- rem- „Adler ltos- 
kopiu 7 ¥.. 'rawdzi 7\ srebrny zegarek remro- 
toar 8 40 K. Niema ryzyka! W ymiana lub zwrm 
pieniędzi * ' 3571 25 60

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysiłowej w Krakowie w r. Ifi7|). -

Magazyn futer \  Jaciiimsfiiego w Krakowie.
ul. Grodzka I. 14 i 16 (z a ło ż o n y  w  ro k u  1823), 4220 7 10

poleca w wielkim wyborze gotowe iit-a męskie i damskie najświeższych fasonów rotundy 
garnitury, czapki 1 ołpaki, zaręknwk' (.o pokiwania i t, d. — Pracownia przyj.niije zaniłe 
wieuia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe pnuktualiuo po cenach umbrKowanych. 
Na składzie '(trzymuje materyały .na wierzchy meskie i  damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich. angielskich i krajowych. Przyjmuje fu tra pad pwara.icya do p-zechowinia przez iato.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

odznaczony 
nsjwyisiemi nagrodauZakład pogrzebowy 

«2T A N  A  TŁSTO Ł i s J E G r O
ppy ul. św. Tomasza!. 4  tuż przy placu ‘napauskir. Filia: alita Kopernika I. fi. —  Teletoa Kr 331

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
, krajów europejskiej. 2921 119 C
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M m w t  ó u s t r y a r k i e  j i c y j n e  m w m  z s t j l u s i  p a ro w i

Generalna agoneya dla Galicyi i bukowiny, oraz za­
stępstwo austr. i  p. n. Lloydn

OOLIILUST i $KA
K ra k ó w , u l .  F-,ulil4tz 1. 7 .

Rwguła^nu i beipośrednia komunikacya z Au- 
atryi do Ameryki, Kunady i t. d.

T’r/ym ;ijm y się zasady: „ s w ó j  d o  .-^wegoM. 
Kto wńęc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajow ej

6( neralna \gencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych
' s - i n f  {  K w a  K ra k ó w , u l. L irb iu  7 , 

i ł U i u  w a l  ł  m m tm  n a p r z e c iw  d w o r c a  k o le jo w e g o ;
Lwów. ulica Na Błonie 1 2 — Czerniowce, Brody, Nadorzezie, PodwołoczTska 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne agenc.ye. 2.896 42 (

M em u już siw ych  w ło só w !
„ P U R E Z A “

środek dozwolony, z  g o r ę c te b ie ir  n ie s u to d liw y , s ta n o w i zd u m iew a  
ią c y  w y n a la zek  w b a rw ien iu  w ło só w . „ P u re ia *  jest ju ' .id wielu Jat 
u zn an a  za  d o b tr  i : I go m ana, że poswAdrni wlosoir* g ło w y  i  brody  
przyw raca zu p e łn ie  ic h  p lerw o iu a  n a tu ram ą  b arw ą, naw et I a ciemno, 
czarno, i jasno wspaniale barwi, nic puszczając i nie zmieniając barwy przy 
mvciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje
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